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Z
Szofer Hasman rozpoznaje Aiamań- 

czuka jako jednego z morderców.
Fatalna miłość Elżbiety Nay. - Zagadkowa eksplozja w pienu

kolejarza. - Odgryziony nos w spirytusie.
N O W A  B ISK U P  POLSKI.

Rzym, |  lutego. (Tel. G. P.) .,*)sscrva- 
tore Rom ano" podaje wiadomość o no
minacji ks. kan. Konstantego Dominika 
na biskupa sufragana Chełmińskiego i b i
skupa tytuł. Atrybijskiego. Us. Dominik 
ur. w  r. 1870 jesl obecnie regensem se- 
minarjum duchownego w Pelplinie.

Z W Ł O K I PO SŁA  K O W A LSK IE G O  W R A 
CAJĄ DO  KRAJU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 4. lutego, (ps) Z Konstan

tynopola donoszą, że wczoraj na siatek 

„Principcssa M aria" przeniesiona została 
trumna zmarłego posła polskiego w  An
gorze Kowalskiego. Zwłoki z portu w
Konstancy odejdą przez R jm un ję do 

Warszawy. Statek podniósł banderę pol
ską. Zwłoki eskdrtuje jeden z członków  
poselstwa.

N O W A  INSPEKCJA M IN . SR ŁA D K O W - 
SKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 4. lutego, (psi P. min. spr. 

wewn. gen. Skladkowski dziś poimbidniu 
wyjechał na inspekcję. Tym razem marsz 

ruta p. ministra idzie do województwa  
kieleckiego.

Z N O W U  OFIARA B E N ZY N Y .

Starogarad, 4. lutego. Tek C. P I  3 . 
bm. dwóch uczniów ze składu apteczne
go Nagórskiego spowodowało eksplozję 

przez nieostrożne obchodzenie się z ben
zyną. W ynik ł pożar, który jednak został 
w najkrótszym czasie ugaszony. Znale
ziono na dachu zwęglone zwłoki jedtugo  
z uczniów, który prawdonodoiime siłą 
eksplozji został wyrzucony na dach i 
tam spłonął.

— u—

Inż ST. SZAFNICKI
B U l ) u %  tU K T R O W N I
LWÓW, BATOR: C 36 - TE1EF. 69D. 

Przeprowadza elektryfikacja miast w oparciu 
o wielki przemysł kr aj autg na długotermi- 
rrzz nowy kredyt w złotych obiegowych T°-TZZ

M IA S T A  J iiŻ  Z E L E K T R Y F IK O W A N E : R U C ZA C Z - D O BRO M IL - G RÓ D EK JAG IEŁ* 
L  Ń  K- H >Ri)D '&  K A -  K A Ł U S Z - S N O K  - S K O LE  - Ś N IA T Y N  U S T R Z Y K : •' OLNE.

W IE L K A  DEFRAUDACJA.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 4. lutego, (ps) o Pu ław 
skim urzędzie skarbowym została popeł
niona defraudacja. Urzędnik Uszkowski 
sprzeniewierzył 30 tys. zł? z kasy pań
stwowej, poczem zbiegi w niewiadomym  
kierunku.

STRESEM ANN JE D ZIE  DO  CANNES.
Berlin, 4. lutego. (Tel. G. P.l S liŁ e -  

mann rozpoczyna w poniedziałek ‘ swój 
urlop wypoczynków}' i wyjeżdża do .Can

nes. Titulescu odwiedzi prawdopodobnie  
Strescmanna na Riwierze, gdzie te;, mają 
się odbyć wstępne narady. AV marcu Ti- 
tulescu przyjedzie do Berlina celem rot- ‘ 
poczęcia rokowań handlowych.

i p i r y
Edynburg, 4. lutego. (Tel. 0, P.) 

Wkrótce po północy przybył do.-Edyn
burga pociąg wiozący zwłoki marszałka 
Haiga. Na ulicach miasta pomimo spó
źnionej pory zebrały się tak olbrzymie 

tłumy, że kondukt z trudem zdołał uto
rować sobie drogę przez ulice, /'wióki 
zostały złożone we wspaniale oświetlonej 
kaplicy w  katedrze St. Gillcs, gdzie po
zostaną do poniedziałku.

SZCZĘŚCIE P A N N Y  D O L LY . 
(Do artykułu aa str. ‘J -tej)

P r e c y z y j n y  z e g & r e k

ś w i a t o w e j  s ^ a r & L .
do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i 

jubilerskich, 6315

V
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z poza maski kwilącego Kanarka
ukazały się kły Chjeny...

ZNACZNE U PRO SZC ZEN IE  SYTU AC JI. —  IS T N IE J Ą  T Y L K O  D W IE  A L T E R N A T Y W Y : Z  M A R S Z A L 
K IE M  P IŁSU D SK IM  L l TB P R Z E C IW  N IE M U ! —  D ŁU G I OGONEK SPAD KO BIERCÓ W . ,AŁ'  VA

R O D O W A DEM OKRACJA R E A L IZ U J E  H A S Ł A  L IS T U  PA S TE R S K IE G O  B ISKUPÓ W -
JA K  N A -

L w ów  5. iu'ego.
(stm .) W ydać się może paradok

sem twierdzenie, że balalja, klóra 
rozegra się w  Rzplitej dnia I. marca 
br, zapowiada się w  sw ym  cało
kształcie bardziej uproszczona, a- 
ń iże li sejm owe kampanje w ybor
cze z lat 1919 i 1922. I to mimo, że 
na pierwszy rzut oka uderza istna 
mozajka pstrokata wy wołana roz- 
ibicrcin społeczeństwa na niezliczoną, 
ilość stronrrlcLw i grup. Mimo ape
tytów  wypęczniaiych cle rozm iarów 
wprost karykaturalnych, których 
m iernikiem  zdaje się najlepszym są 
owe 34 listy, zgłoszone w  kom isji 
państwowej oraz niezliczona ich 
Mość w  poszczególnych okręgach.

Zechce ktoś zapytać, w  czcm 
właściw ie dopatrujemy się uprosz
czenia obecnej sytuacji wyborczej? 
Dlaczego ten kotłujący harm kkr 
jarm arczny, którego przcciez nie 
można uważać za Objaw pociesza
jący, nie budzi w  nas pesymizmu?

Oto dlatego, że wyborca będzie 
m ia ł zadanie ułatwione. Staną 
przed nim dw ie tylko a ltw natyw y: 
Z Marsz. Piłsudskim lub przeciw  
Marszalkow i! Niie masz tu trzeciego 
w yjścia.

JeżeU obecny stan państwa bu
dzi w  jakim kolw iek obywatelu za
strzeżenia —  wolna droga. N iechaj 
szuka zm iany przez oddan:e głosu 
kandydatom tych licznych parlji, 
które pośrednio łub bezpośrednio 
izą a  zwalczają Na brak wyboru u- 
wkarżać się nie może. Długi ogonek 
kandydatów do spadku po Marszał
ku roi się od komunistów wszelakich 
odcieni, endeków,. P iastowców  i jak 
się tam oni nazywają. N iechaj to
w arzystw o to urządza Polskę.

Jeżeli jednak m yśl o podobnych 
eksperymentach nie uśmiecha się 
wyborcy, ma tylko przed sobą jedno 
w yjście: Musi slamąć przy rządzie 
Marsz. Piłsudskiego i  oddać swój 
glos na liislę nr. 1.

„Gazeta W arszawska Poranna" 
daje głośny w yraz swej iadośc: z
powodu zblokowania się na terenie 
stołecznym listy nr. 24 i nr. 25. W e 
dług cytowanego pisma „w  len spo
sób w  stolicy państwa idea prze
wodnia listu pasterskiego zoslala 
zrealizowana.“

Godzi się jednak zapytać, czy 
myślą przewodnią listu pasterskie
go biskupów było tylko doprowa
dzenie do wspólnego frontu endec- 
ko-chadeoko-piastowego w W arsza
w ie? Czy biskupi ue podkreślali 
wyraźnie obowiązku zwalczania n- 
nairch-ji komunistycznej, która pod
m yw ając podwalimy Rzpliiej. grozi 
również zniszczeniem Kościoła ka 
tolickiego?

Trudno doprawdy nie zgodzić

Bóla w iatądkn, .ściskan.e w dołku, ob 
strukcję. gnicie w kiszkach, zle trawienie, 
bóle głowy, obłożony język, bladą cerę, 
łatwo usunąć, stosując naturalną wo.ii. 
«ffżik& „Franciszka - Józefa", bittrąe wio 
c z a re m  przed udaniem się na spoczynek 
pełną szklankę. Specjaliści chorób narzą
dów trawiennych bardzo zalecają wodę 
„Fiancii-rM - Józefa", ja ió  jedyny skute- 
S4ny aiodek dom ow y 9638

kię z  „K urjerem  Porannym ", który 
w  związku z tern pfeze:

...„W yborcy mogą się teraz 
zorjcTitawać po tym  debiucie, 
jak  la przez praw icowców  za -1 
powiadana obrona Sejmu przed 
komunistami będzie przepro
wadzona w  dalszym ciągu ak
cji wyburczęj przez propagan
dę listy, która już otwarcie z
j8/:n r>r,łhrżne?o i niewinntuo
„Kanarka" ukazuje dawne ob- 

”  ‘   “

liczę starej Chjeny w  pełnym 
komplecie. Jakżeż zresztą może 
'być prowadzona walka m iędzy 
lym i, którzy m ają, jeżeli nie cel 
wspólny, to wjbójnegfo ducha 
nienawiści do dzieła, podjętego 
prztz przełom mt jowy z 1926 
r. i już dlatego samego gotow i 
są korzystać ze wspólnej pomo
cy w  walce ze stanem rzeczy, 
ptzez to dzieło w ytworzonym ." 

N iechaj wyborca uśw iadom i'so

bie, że dzięki m ilczącej zgodzie re
prezentantów ZLN ., Eh. N. i P ia 
sta, doszło do zatwierdzenia komu
nistycznej lis iy  państwowej w  g e 
neralnej kom isji wyborczej. N ie 
w iem y czy stało się to w  myśl za
sady, że „w rogow ie naszych nieprzy 
jaoiól są naszymi p rzy ja c ió łm i’ .... 
Chyba, że Lak. W  każdym lazie nie 
możne było bardziej zbagatelizować 
apelu Książąt Kościoła, jak  to uczy
niła ostatnio w  W arszaw ie Narodo
wa Demokracja. N ie przeszkodzi to 
zapewne tym faryzeuszom nawoły
wać do obrony polskości przed nie
bezpieczeństwom komunislyeznem, 
za które —  jeżeli idzie o obecną 
kampan.ę wyborczą —  sami pono
szą ciężką odpowiedzialność.

Listy wyborcze sypią
jak z roeu obfitości.

się
KS. OKOŃ, M IM O ŻE  S IE D Z I W  K G Z IE , K A N D YD U JE  DO S E N A TU  I OKR. LW O W S K IE G O .

Lw ów  5. lutego.
3. bin. w płynęły d> Okr. Kom isji 

W yborczej Nr. 51 Lwów  pow iat na
stępujące listy kandydatów:

I. Do Sejmu:
Bezp. Blok W iOołpracy D i. 

Zdzisław  Stroński, Tadeusz Potwo
rowski, PPS.: Stan. Zakrzewski, 
L isia Bloku Kat.-Nar.. inż. Posacki 
Stefan, Blaike Jan, Zw iązek Chłop
ski: Jan Stapiński, U kr. Nar. Sojuz. 
Lista ruska. Ukr. parlja  pracy. Sel
rob lewica. Ukr. lista małorolnych 
rób. w łościan, Ukr. Selrob. Zjedn. 
ntar.-żyd.: D i. Leon Reich. Lista ukr. 
wlościańslwa (selańska). L is ia  „Je
dność". Kom itet wyborczy InaHAi- 
dów Bund. ' v  ■ *

II, Do Senatu:
Bezpart. Blok W spółpracy: Dr.

Stanisław Zakrzewski, Maks. Thu- 
lie. PPS. L ista Zw iązku Qhrześć.- 
Lud. (S to ja ław ozycy). Selrob lew i
ca. Wyzwołcinie. Ogólno-żyd. nar. 
blck: Arom Lew in . Selrob. Narodny 
sojuz. Lista kat.-nar.: Czartoryski
W ito ld , dr. Prószyński Marceli Ukr. 
Partja Pracy. Lista ruska. Chłop
skie sir. radykalne: Eug. Okoń (! ) .  
Blok mniejszości nar. Monarch. or
ganizacja: W acław  Popiel. Zjedn. 
nar.-żyd.: Dr. Dawi 1 Schreiber
Zw iązek Chłopski: H ipolit Śliwiń
ski, dr Kazim ierz Hartleb.

PIĘ6 ZWIĄZKÓW MAŁOPOLSKICH 
ZA LISTA NR. ii 

Lwów, 4. lutego. Następująco zwią
zki zgłosiły akces do Bezpartyjaegr 
Bloku Współpracy z Rządem: 1) Cen
tralny komitet zrzeszenia związku 
emerytów małopolski ib 2} Związek 
niższych pracowników poczty, tek 
grałów i telefonów. 3) Związek pod 
cHcerów zbsenry ziem południ iwm 
wschodnich Rzeczypospolitej Polskiej.
4) Wschodni, -ralopotaki związek za- 
vi oćow" emerytowanych podoficerów 
W. P-, cdi. szych funkcjonariuszy Poli
cji Państwowej oraz wdow i sierót
5) Komitet wyborowy członków Bra
ctwa Dobrej Śmierci.

OKRĘG TARNO PO LSK I.
Tarnopol, 4. lutego. (Tel. O. P.j Ząlo- 

sjono w  Okr. Komisji Nr. 54. w  Tarno
polu następujące listy kandydatów:

I. Do Sejmu: Bezp. Blok Yspólpracy, 
PPS., Bund, Ukr. Narodny Sojuz, Selrob, 
Stron Chłopskie, Związek Cbłopsk:

Zjedn. nar. żyd., Blok mniejszości nar., 
Selrob Lewica, Lis*a ruska, W yboiczy  
blok ukr. socj. set. rob., Ukraińska parlja  
pracy, Komitet wyborczy inwalidów, Z je 
dnoczona lista polska vPSL. °iast i kat. 
nar. Nadto 8 list indywidualnych.

II. Do Senatu: Zj. lista polska (PSL.

Piast i k a t  nar., Selrob Lewica, Ugr. w y 
borczy blok selrob. P. P. S , Zjedn. nar. 
żyd., Bezp. Blok W spółpracy, Związek  

Chłopski, Lista ruska, Blok mniejszości 
nar., Ukr. Nar. Sojuz, Stronnictwo Cii.op 

skie, U k r ., wyborczy blok seian i rotit- 
nikiw. .

Ls# iMMe io otr. srftm.
S lry j w  lutym. 

W  Okr. Kom isji wyborczej Nr. 
52 w  Stryju  zgłoszono następujące 
listy kandydatów do Sejmu:

Ukr. W yborczy blok socj. selań- 
slkich rob. part., Jedność rob. chłop
ska, Żyd. rob. komitet wyborczy 
Poale Sion, Selrob lewica. Ogóino- 
żyd. narodowy blok wyborczy, Ukr. 
selańsłko-rcb. socj. objednanidąj(Sel- 
rob), Zjednoczenie nar. żydowskie

w  Małopcfece, Zjedn. gospodarcze 
podkarpackich miast i wsi, Ukr. na 
rodny Sojuz, Blok mniejszości naro
dowych, Ogólno-żyd. zw iązek rot 
Bund, Lista ruska, PPS., Ukr, W ło 
ściańska Organizacja, Bezp. Blok 
W spółpracy z Rządem (D r. Bole
sław W ojciechowski, W ik tor W y -  
soczański), Lista kat. narodowa.

Ponadto złożono 7 list in dyw i
dualnych’,

MMftni io etom stioisłoiw si m
Stanisławów 4. lutego. (T e l. G, 

P.) Do Okr. Kdm łsji W yborczej Nr. 
53 w  Stanisławowie wpłynęły na
stępujące listy kandydatów:

I. Do Sejmu:
Blok mniejszości nar. Ogólno- 

żyd. 'narodowy blok wyborczy: (L e 
w in Aron). Zw iązek Chłopski (W l. 
Ossowski). Z j. naród.-żyd. (D r. Leon 
Reich). Ukr. Narodny Sojuz, Lista 
ruska. Semob (Roman Kuźma),
Bezp. Blok Współpracy (generał Dr. 
Roman Górecki, Henryk M ianow
ski, dr. Teodor Seidlcr). PPS. Ukr, 
bezpart. ugrupowań k‘ . W yborczy 
B it *  ukr. socj. selańskich rob. par- 
tyj (L ew  Baczyński). Żyd. rob. ko
m itet Poale Sion, Zjedn. Ludu sen. 
Bojkii (M ichał Grodzicki). Lista 
w iejskich rolników (N ikola  Ośta- 
p iak), Slir. Zjednoczenie' Ludu (K a 
roli M alinowski). Ukr. partja pracy.

Sol rap lewica. Ogólno-żyrl. Związek 
rob. Bund: fdr. E inauglerj. Lista
kat.-narodowa (K azim ierz Czarlo- 
rysbi), Ukr. socj. radykalna partja 
lewiica (K iry ło T ry low sk i. Iwan R o
mańczuk, wreszcie dw ie listy bez 
nazwy.

Do Senatu :
Wyborczy blok ukraińskich socj. 

pc-l. robot, partyj: Dr. Iwan Makuch. 
Zjedn. Ludu sen. Rojki: Wład. Dzies 
dnszycki. Blok. mniejszości nar. Ogól
no-żyd. nar. blok wyborczy: (Lewin
Aron. Związek Chłopski. Zjedn. nar. 
żyd. (Karol Halpern). Ukr. narodny 
sojuz: (Dr. Damiłowicz). Lista ruska: 
(ks. Mikołaj Winnicki). Selrob. Bezp. 
Blok Współpracy z Rządem: (Marcin 
Szaraki). P. P. S.: Bronisław' Skalak 
Lista kat.-nar. Ukr. socj. radykalna 
partja lewica.

ZtMe straw pmiteiM
{Telefonem od naszego korespondenta,)

Warszawa, 4. lutego. Cpsj W lokal,, 
Stronnictwa Prawicy Narodowej od
byto się zebranie inauguracyjne człon 
ków oddziału warszawskiego pod 
przewodnictwem k s . Janusza Radzi 
wilka, Ks. Radziwiłł przedstawił ze

b ran ym  szczegółowy przebieg akcji 
Komitetu Zachowawczego, począwszj 
od prób stworzenia Bloku Katolickie
go i uzasadniał obecną współpracę > 
tłokiem rządowym Dr. Sobolewslf 
przedstawił liczbowy i personalny u,
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dziai kandydatów ną listach wybor
czych, poczem dr. Jan Bobrzyński 
przedstawił wytyczne programowe, 
które musiały zadecydować o prorzą- 
dowej podstawie konserwatystów bez 
względu na kalnmnie na nich rzuca
ne, oraz wyjaśnił 'stosunek życzliwy 
konserwatystów do organizacji mo- 
narchistycznej- Nad wygłoszonenii re
feratami przeprowadzono dyskusję, 
przyczem odpowiedzi udzielił ks. Ra
dziwiłł.

SUKCES s t r o n n ic t w a  c h r z e ś c .
ROLNEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lutego, (ps) Do Pre- 

zydjum Stronnictwa Chrz. R o i. wpły
nęła deklaracja, podpisana przez pp. 
Oziminę, Słomę, Koczorowskiego, Wil 
czyńskiego i Ryninga, zgłaszająca 
przystąpienie do Stronnictwa Chrz. 
Roln. po rozłamie w Ch. N. Obecnie 
zatem cala organizacja b. stronnictwa 
Ch. N. w b. dzielnicy pruskiej opo
wiedziała się za Chrz. Stronnictwem 
Rolnem. x

KANDYDATURY WARSZAWSKIE.
Warszawa, 4. lutego. (Teł. G. P.)

9 Wczoraj zgłoszono następujące listy 
z okręgu Warszawa— miasto: Blok
mniejszości: Grunbaum, Hartglas,
Farbstein. Lista Wolności: T. Wienia
wa-Długoszewski, J. Zawada. Bezpar
tyjny katolicki komitet: Tomczak
(NPR praw.) i b. p©s. Michalak. Nie
zależna partja socjal. pracy: J. Krug 
i Zasztowt,

K A N D Y D A C I L IS T Y  NR. t 
Z W A R S Z A W Y .

W arszawa 4. lutego. (T e l. G. P .) 
Jak się dowiaduje A. W ., na liście 
Bezparl. Bloku W spółpracy z Rzą 
dom w  W arszaw ie kandydować bę
dą do Sejmu: pik. Sławek, min. Ro- 
mocki, prof. Makowski, Stypiński 
Józef, Rogowicz Jan, Brun Henryk, 
Waśniewska, Idzikowski, Oksiński 
Józef, Prus Michał, Wendt Michał, 
Szurig Jerzy, Radlicki, Hubicka, 
Minczewski i Ciesielski Wojciech. 
Do Senatu kandydują z listy Bezp. 
Bloku: min. Zaleski, Lubomirski 
Zdzisław, Poczętowski i Czajkowski 
Eljasz.

WARSZAWA— POWIAT.
Warszawa, 4. lutego. (Tel. G. P.) 

W  Okręgu Warszawa—powiat zgło
szono 15 list, a to: Lista katol.-ludo- 
wa: b. pos. Gdyk (Ch. D.), J. Baran 
(Piast). Lista mniejsz. narodowych: 
J. Appel, dziennikarz, Leib Nowik. 
Zi. robotniczo-chłopskie: Sypuła i Ko
zieł. Żyd. blok narodowy: Kirseh- 
baum i Pryłucki. Monaruhistyczna 
organ, wsziechst.: Cwiakowski i 0-
strowski. Katolicko-narodowa: W isz
niewski. Wyzwolenie: Nosek. PPS.: 
Prager i Radomski. Bund: Ehrlich.
Póalej Sjon: Grodzicki.

W  OKRĘG lr PRZEMYSKIM.
Przemyśl, 4. lutego. (Tel. G P.) W 

okr. Komisji W yb . Nr. 18. w Przemyślu 
złożono następujące listy do Sejmu:

W yborczy  blok ukr. socj. selańskich 
rob. partyj, Selrob lewica, Związtik Chłop 

ski: Slapinski. Jedność robotniczo-chłop 
ska. Indywidualna: Alfred Loew  iprzyłą- 
czona do listy państw. Nr. 1.). U sta  kat. 
nar.: Rymar Stanisław, Zjedli, żydowskie 
dr. Leon Reich. Ukr. iarodnv tojuz. 
Przyszłość chłopska. 7wiąz3k pf/sko-ru- 
slti „Zgoda". Lista ruska. Bezp- Fiok 
współpracy z rządem: lak ó b  Bojko, Apo
linary Garlicki. Ukraińska partja pracy. 
Komitet wvborczy inwalidów.

Złoczów, 4. lutego. (Tel. G P ) 
W d. c. złożono 3. hm. w  Okr. Komisji 
wyborczej nr. 55 w Złoczowie następu
jące listy kandydatów do Sejmu: .

Komitet wyborczy Inwalidów i 
zdemob. \vojetoo\vych w  Rohatynie. L i
sta, bez nazwy: iinż. Chmielewiski, imż. 
Roókiel. Lista be,zparty>m: -Gerber Ką- 
imierz. Żyd, robotniczy" komitet Boale 
Sion. StTonniotwo Chłopskie: inż.
Bryl Jan. Lista inwalidów, wdów, sie
rót i ofiar, wojny: Praetodd Wład, Li-

gisóratu, Ignacy Lioisker, Ogólne>-'żVd!. 
nar. blok • wyborczy: Lewin Aron, ra
bin z Rzeszowa Związek chłopaki.

1 Humanowicz. Lisita ruslka: Myśków
Jan. Ukr. partja pracy. Sjon. de.mokr. 
blok pracy: dr. Si-berschein Adolf, ze 
Lwowa. Ufcr. Nairodny Sojuiz: dr. Da
nilewicz. Ogólno-żyid. miązśk. Bund: 
Einautjler, adwokat ze Lwowa, Zjedn. 
nar.-żydowskie: dr. Leon Rauoh. L i
sia lokalną: Kosfcyęzyai Ilja. . Blok

mniejszości nair.: Celowioz Włodiz., Wy- 
słocki Aleksander. Blók Kart.-Nar.: 
Mączyński Czesław, inż. Posa&ŁŁi.
Bezp. Blok współpracy z naąefem: Boj
ko Jakób, Wojtowicz, Eteieduezycki 
Konstanty, dtr. Muszyński Kazimierz. 
PPS. Antoni Cegłowski ze Lwowa. Scl- 
rob-Lewica: dtr. Zaijąc, adiwdkart ze Lwo
wa. Ukr. selaaisko-rolb.-isocj. dbjednatic 
Selrob: Lysewski Fili/p. Lista baz na
zwy: Stapain Naizairewicz.

W  RZESZO W IE .

Rzeszów 4. lutego, (le i . G. V-7 cltr. 
komisji Nr. 47. w  Rzeszowie zglo-tzono 

następujące listy:
Blok katol. (PSL. Piast i Cii. D.;, Unja  

kat. ziem zach.: Lubomirski Andrzej, L i 
sta indywidualna: W ilhelm  Hnchteld,
Hdwokat, Zjedn- nar. żyd. Ozjasz 1'hon, 
Ogólno-żyd. nar. blok wyborczy, I  ista 
kat. nar., Bezpartyjni rolnicy, Związek  

Chłopski, Bezp. Blok W spółpracy z Rzą
dem: Bojko Jakób, Blok mniejszości nar.

' s s y s ł e  

i  t a Ą o  d n e —

duży, dogodny format. 
Jasny, żywy kolor. G a 
tunek odpowiada znanym 
wyrobom Elidy. Zacho^ 
wuje delikatność cery.

Pięknie opakow ane, 
nawskroś perfumowane, 
przyjemnie orzeźwia
jące i tanie mydło — 
produkcji krajowej,

*1 Ićaw ałeh ^lO C ^ra m ów

cMyd£o' TF. IID A

I  W Y G Ł O S I M O W Ę  NA  W IE C U  W YBO R CZYM .

Lw ów , 5 lutego. 
Jak się dowiadujemy, zapowiedziane 

jest przybycie do Lw ow a p. ministra 
przemysłu i handlu Kwiatkowskiego, któ

ry obecny będzie na wiecu wyborczym  
Bezpart. Bloku W spółpracy z Rządem  

w dniu 5. bm., gdzie ma wygłosić prze
mówienie.

sta lokalna- Jątkób Jasiński, solcr. ma-

01626267
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P IE R W S ZE Ń S T W O  K R E D Y T O W E  M A JĄ Sx>Ół D Z IE L N IE  M IE SZK AN IO W E. 
(Teiefoneio od naszego korespondenta.)

W arszawa, 4. lutego, (psi M iii. robót 

publ, rozesłał okólnik do wojewodów w 
sprawie przyznawania kredytów budo
wlanych. W nioski o przyznanie kredy* 

tów budowlanych m ają w pierwszym, 
rzędzie uwzględniać hudowle mieszka
niowe, dalej budowle o charakterze hu-

manitarno-społecznym, a wreszcie spół
dzielnie mieszkaniowe. Pierwszeństwo 
przyznać należy zawsze spółdzielniom  

mieszkaniowym budującym domy zwar
te, a przeznaczone wyłącznie dla celów 
mieszkaniowych.

m Jnotsłiij! (i mdi li
W  1 PRĄ WIE INCYDENTU W  ST. GOTHARD.

SPÓŹNIONA LISTA MONARCHI
STÓW.

(Telefonem  od naszego ko respondent a j
Warszawa, 4. lutego. (ps) Wczoraj 

o godz. 8.30 zgłosił się do prezesa 
głównej komisji okręgowej warszaw
skiej p. Olszewski, pełnomocnik listy 
nronarchisjpczaA celem jcfjj zgłosze
nia. Żądania tema jeaaak odmówiono 
jako, że lista została złożona jnż po 
terminie. Wszelkie prośby p. Olszew
skiego pozostały bez skutku. W  trzy 
godziny potem zjawił się ponownie, 
przynosząc tym razpm z sobą memo
riały i ulotki raonajrcbistyczne i roz
dzielił je między członków komisji, 
poczem nic nie wskórawszy, odda
lił się.

WIECE ANTYKOMUNISTYCZNE.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Wai szawa, 4. lutego, (ps) Wobec 
nieoczekiwanego przejścia listy komu
nistycznej na piątkowem posiedzeniu 
państwowej komisji wyborczej, komi
tet Bloku prorządowego zwołuje na 
jutro w niedzielę w  Warszawie szereg 
wielkich wieców z porządkiem dzień 
nym: „obrona Polski przed komuni
zmem". Wieców takich odbędzie się 
kilka w Warszawie.

Genewa, 4. lutego. (Tel. G. P.). Sta
ły  delegat rżądiu jugosłowiańskiego zJo»- 
żył gen selkratairaowi Litgi. .Narodów 
następującą noltę: Mam zaszczyt, prze
słać memoiamikiim. zawierające fakty, 
pozostające w związku z zajściem z 
St. Gotthard. Rząd J. K. Maści uważa, 
że leży w  interesie ogólnym oaiłkorwiite 
wyświetlenie tego zajścia, które mioże 
w  sposób bardzo poważny podważyć 
zanfan'e publiczne do traktatów mię
dzynarodowych. Rząd poczuwa się dio 
obowiązku zwrócenia uwagi Rjady L i

gi Narodów na konsekwencje, które 
mrgą stąd wyniknąć. Dlatego też ape
luję do praw i obowiązków pjrzyslngn- 
jących Radzie Ligi do interweniowa
nia w tych okoliczncśni&c-h, a to w ce
lu uptzed!zen:>a poważniejszych zajść 
lub konsekwencji. Prosi jednocześnie o 
powzięcie środków zgodlnie z postano
wieniami traktatu pokoju w  Locarno, 
dotyc:ząc®mi SrojBikowej kontroli na 
Węgrzech. Mam zaszczyt prosić o 
wniesienie tej sprawy na porządek 
dzienny przyszłej sesji Rady Ligi Nar.

„VENUS”.
Lwów, 5. lutego-

.Nazwa „Venus‘ ‘ to n ie ta milońska 
V-enus. N azw a ta odnosi się do firm y, któ
ra w ytw arza piękno, artyzm , jednem sło
wem , „y4nus", to .nazwa artystyczij§$ 'i t  
atelieib-nowoczesnej fotografii i  portretów 
we Lwowie, przy ni. Romanowi cza 11. Już 
na p ierw szy rzut oka, samo wnętrze i u- 
rządzenie tej, żc ta i rzec można, „bombo- 
nierlri" - wpraw ia przybysza, któr^ próg 
przestąpił, w zdumienie, W zachw yt dfe 
swego wysoce -estetycznego wyglądu. Cze
góż bo taim w idzieć nie m ożna? Przecu
dne zdjęcia balowe, teatralne, kos1juinovjj‘ ' . i>  
ślubne, grupowe, sportowe, Tableau clia 
abiturjentów, zdjęcia d la d zieci) etc. N ie 
zw yk ły  artyzm  i sztuka w dziedzinie za
kresu fotograficznego wprowadzają g a rn ie  
w jjd zjw ifffie , d la jego bajecznego wykoń- 
czenia, mającego na tern polu Bierne )e 
znaczenie. Trzeba pójść przypatrzyć się. 
aby się przekonać, że zdjęcia takie, łąk 
na wolnem  powietrzu, jaikotez mam en ta lr 
no dila pism  ilustrowanych, architektoni
czne, wychodzą z taką. pedanterią, że trze
ba być niel-ada laikiein1, aby n ie zrozumieć 
togo prawdziwego cudu techniki- Zdjęcia ta
kie, jak reprodukcje m iniatury, pow ięk
szenia, przeźrocza dó kin, są w  talkiem 
wykonaniu, że jare tylko nie ustępują w ni- 
cz-em zagranicy,, ale je nawet znacznie 
przewyższają ! W prost d: iw .ć się trzeba, 
jak ta sympatyczna, ruchliwa firma, któ
ra zaledwie po trzechletniem istnieniu, a m 
w  tom tak stosunkowo krótkim czasie po
trafiła przedsiębiorstwo swo-je doprowa
dzić do takiego rozwoju, że zaskarbił so
bie szerokie rzesze zwolenników  artyzmu 
i piękna, darząc je tem-samem bezwzglę- 
dnem zaufaniem. Gdy jeszcze dodam, żc 
dwaj w łaściciele tej artystycznej p laców
ki, eleganckiem . obejściem i wyszukaną 
grzecznością, jakby gościa fascynują, to 
chyba, każdy przyznać musi, ze reklama 
dla tego rodzaju przedsiębiorstw, jest zby- 
IcWną. W końcu dodać imi wypada, że nie 
mogąc w  innej form ie w yrazić  moją g lę- 
jłoką wdzięczność i podz-iękę za  wykona
nie artystycznego portretu, w yrazem  fir 
mie „Venus“  na tam miejscu publiczne 
•iortzięk owanie.
1201 Zofia Lantnerowa.

ZB U R ZEN IE  W SZY S T K IC H  CFK K W I 
W  M OSKW IE?

Moskwa, 4. lutego (Tel. O. P.‘> W y 
dział budowlany moskiewskiego Sowjelu  
zaprojektował zniesienie cerkwi moskiew 

skich uzasadniając swoje stanowisko 

przeszkodą, jaką m ają stanowe one dla 

ruchu ulicznego.
 o------

DYGNITARZE SOWIECCY 
W  OPAŁACH.

. Moskwa, 4. lutego. (Tel. G. P.) W 
pociągu idącym z Leningradu do Mur 
mańska zapalił się wagon salonowy, 
u którym znajdowali się członkowie 
komisji kolejowej. Ratując swe życie, 
wyskoczyli oni z biegu pociągu. Trzy 
osoby odniosło poważne rany wsku
tek poparzenia.

  o-----

Ks!e idairiyk wynorczy,
9 lutego. Przewodniczący obwodowych 

koinisyj wyborczych  wykładają ostatecznie 
zatw ierdzony spis w yborców  du publiczne
go przeglądu (art. 43 ust- 1).
1 11 lutego. Kandydaci z list okręgowych

składają na ręce przewodniczącego okrę
gowej kom isji wyborczej oświadczenie o 
zgodzie na ubieganie się o mandat oraz 
stwierdzenie, że kandydat uważa się za o- 
bywatela państwa polskiego i- że- wedle 
swej najlepszej w iedzy .posiada bierne pra
wo wyborcze (art. 44 ust 2).

Pełnom ocnicy okręgow i listy kandy
datów składają na ręce przewodniczącego 
okręgowej kom isji wyborczej oświadczenie 
o rorzyiączenit. listy okręgowej do listy pań
stwowej (art- 57 ust. 1 i 2).

13 lutego. Ostatni dzień w yłożen ia do 
.publicznego przeglądu ostatecznie Zatwier
dzonego spisu wyborców (art. 43 ust. l i 

g i lutego. Okręgowe komisje wyborcze 
dostarczają obwodowym  komisjom 1 wybo"’-, 
czym  afisze z listam i kandydatów, celem 
rozplakatowania (art. 56 ust. 3).

4  marca. Glosowanie do Sejmu- 
— o ■

K A N D Y D A C I PPS. N A  PO D H ALU .
Żyw iec 4. lulego. (T e l. G. P .) Na 

liście PPS. do Sejmu w okręgu B ia
ła -Ż yw iec-N ow y  Targ znajdu je się 
na pi er wszem miejscu b. poseł C za
piński, a >na drugiem burmistrz Bia
łej Pająk. Na jednem z dalszych 
miejsc figuruje sekretarz Rady Zw. 
Zawód, w  Zakopanem Pełka

O R K A N  KAND YD U JE .
Zakopane 4 lutego. (T e l. G. P .)

Na skutek wycofania się stronni
ctwa Kat.-Lud. z  Bezpart. Bloku, na 
miejsce ks. Madeja na listę Bloku 
wstawiona będzie kandydatura poe
ty W lad. Orkana.

Ż Y D Z I I N IE M C Y PO D H ALAŃ SC Y 
ZA  RZĄDEM .

Bielsko 4. lutego. (T e l. G. P .) 
Komitet Żydów  i N iem ców zgłosił 
na terenie okręgu wyborczego B ia
ła - Żyw iec, Myślenice, N ow y Targ 
akces do Bloku Bezpari. W spółpra
cy z Rządem.

OFIARA SZAŁU PRZEDWYBOR
CZEGO.

•Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lutego, (ps) W  Su

wałkach w mieszkaniu adw. Zaleskie
go odbywało się zebranie zwolenni
ków Obozu Wielkiej Polski. Doszło 
do gwałtownej kłótni między p. Za
leskim a jego szwagrem drem Barsz
czewskim. P. Zaleski strzeli! do 
-iwagia trzykrotnie, , aniąc go w 
głowę. Strzelającego polityka umiesz
czono w sanatorium, albowiem oka
zało się, że już oddawna cierji na 
rozstrój nerwowy.

PIERWSZV TRUP NA FRONCIE 
WALKI WYBORCZEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 4. lutego, (ps) W szpi

talu żydowskim zmarł minionej nocy 
27-letn' izewc Rzepa, jako pierwsza 
ofiara walki przedwyborczej. W cza
sie wiecu przedwyborczego socjali
stów doszło do krwawej bójki.' Rzepa 
został tak ciężko poturbowany, że po 
kilkudniowej chorobie zmarł.

Pajłjssi o raiosii 2 G s;]L
KASANDARIS TWORZY' NOWY GABINET.

Wiedeń, 4. lutego. (Tel. G. P.) W  A- 
tenach krążą od wczoraj najbardziej 
sensacyjne pogłoski o wrzenia w ar- 
mji. Garnizony są utrzymywane w 
koszarach. Doniesienia te należy — 
zdaniem pism wiedeńskich — . przyj
mować z wielką ostrożnością. Należy 
się spodziewać, że konferencja przy

wódców stronnictw politycznych . do
prowadzi do rychłego załatwienia 
przesilenia gabinetowego.

Ateny, 4. lutego. (Tel. G. P.) Pre
zydent republiki Konduriotis powie 
rzył misję, utworzenia nowego gabi
netu ministrowi skarbu Kasandari- 
SOWi

NORMALNY PRZEBIEG ROKOWAŃ
POŁSKO-łTOM. %  

(Telefonem od naszego korespondenta.)
%'arszawą 4. lutego., (ps). Przyby

ły do Berlina z Warszawy prizewodlni- 
czą.cy niemieckiej delegacji dr. Hermes 
ośw'ad«zył dziennikarzem!'., że rabo
wania polsko-n '.endeckie mafą przsliieę 
najzupełniej'normalny. Obecnie naisttą- 
pila przerwa dwatygadniowa. Rząd 
niemiecki ze swej strony będtzffe doma 
gał się, ażeby w  danym momencie ro
kowania zostały i rzeniesioue do stoli 
cy Niemiec.

P. FO G O M O ŁO W  U MIN. Z A L E 
SKIEGO.

W arszawa 4. lutego, (ps.) P. min. 
spraw zagrań. Zaleski przy ją ł clziś 
posła sow ieckiego w W arszaw ie p. 
Bogomolowa.

Dr. B. B e t t e  r
ordynnie w  sezonie zimowym  

w KRYNICY Willa ..KRAKUS".

S O W J E fK IE  O D ZN A C ZE N IE  
P R O R  D YBO W SKIEG O .

Leningrad 4. lutego. (T e ł. G. P.) 
A jencja TASS. donosi, że na uro- 
czystem posiedzeniu dorocznem A - 
kadem ji Nauk w Leningradzie w y 
brano m. i. prof. Dybowskiego ze 
Lw ow a członkiem korespondentem,
w  dziale zoologicznym.

* ■ .*

S K A R B Y  B E Ż W ŁA Ś C IC IE LA .
Moskwa, 4. lutego. (T e i. G. p .) 

W ładze sowjeoke w ykry ły  w  p iw 
nicy t. zw. Pasażu w  Odesie zamu
rowaną skrzynię stalową, klóra za
w ierała skarby będące własności? 
znanego jubilera odeskiego K  oc li, - 
rycbta. W łaściciel skarbów, ocenia
nych p rze z . prasę sowjecką na 3 
niilj. rb. znajduje się poza granica
m i państwa sowjeckiego.

y ? ,  a f A l t  W
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. lutego, (ps). Ex- 
ksiądz Eugcnjuez Okoń został wczoraj 
wieczorem pod eskortą policji odsta
wiony do*Lrblina. Podróż odbył w su 
lannie, albow.em n'ie posiadał cywil
nego ubrań,ią.i Władze policyjne odnio
sły się do kurii- bfekuipiej w Wacmawie 
z zapytaniem, czy k-s. Okoniowi pnzy 
sługuje prawo Dosz.enia szat duchów 
nych i otnzym.aly ocSpowiiedź p-zeczą- 
cą Niemniej ..musiano go w  ąjej pozo- 
•stawić. bo twierdiziił, że naetna innego 
ubrania.

WIEDEŃSCY POSŁOWIE PRZECIW 
„CZARNEJ WENERZF".

Wiedeń, 4. lutego. (T e l.' G. P.) 
Ghrześć.-społecz. posłowie wdrożyli 
akcję dla uzyskania zakazn wyślę 
pów dymnej tancerki murzyńskie' 
Józefiny Backer, która przybyła 
przed kilku dniami z Paryża do 
Wiednia. Tańce p. Backer obrażają, 
zdaniem posłów chrześć.-społecznych, 
moralność publiczną.

O LB R ZYM I POŻAR W  M IEŚCIE  AMER.
N . Jork, 4. lutego. (Tel. ««. P.) I-< kil

kunastogodzinnej akcji ratunkowej stra
ży ogniowej z całego okręgu ndaio się 

stłumić olbrzymi pożar w mietcis Fali 
River w  stanie Massachussets. Pastwą 

ognia padło 5 hloków tąntienlc w dziel
nicy handlowej miasta, in. «u. 6 wielkich 
gmachów bankowych, 3 hotele, 3 redak
cje dzienników. Szkody docuoilzą J2 
miłj. doi.

I

|39vrn m zostać 
Cłt nkiem L 0; P. P.
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Spotka Akcyjna F ry d e ry k  Pu \s w Wąmav%
Na - »p l  !-'rn 'e|sze m*'Jłe w  w ygodn em  o iak& w ^n iu .

D Jawie.y di.eń procesu o zamordowanie śp. Sobińskiego:

Szofer Hasman rozpoznaje
Aaina^iczti!ca jako jednego z morderców.

Atain^ncruk „walałby popską szybieffiicę} n"ż taką drogę”. - „Pyl to  albą Si- 
czyński, aSba mordę ca Sobieskiego.” - Dwaj główni świadkowie dowodcwi 
Bichfa T H js m a n  - Szofer zrazu stanowcze z e z u ją c y , plącze się.w  ogniu 
k zyż owych pytań - ob -ony. - Zapowiedź ^onSosiych zeznań nadkom> MitLIenera.

Lwów, 5. lutego.
(— Wczorajsza rozprawa miak. 

przynieść rozwiązania kwest ji mordu 
śp. Bobińskiego. Miały bowiem paść 
słowa jasne i mocne, stwierdzając? 
ponad wszelką wątpliwość, że właśnie 
oskarżeni Atamańczuk i Werbicki s 
sprawcami teg. morn, a wszelka in 
na noncepcja jest wynlnczona. Obu 
oskarżonych bowiem w toku docho
dzeń policyjnych oraz w śledztwie są- 
dowem kilku świadków rozpoznało 

z całą stanowczością.

Mord został dokonany , na odludnej 
ulicy, w porze wieczornej, a zatem 
ujęcie sprawców nastręczało wiele 
trudności. Klasyczni świadkowie zło
żyli wczoraj zeznania, które w wielu 
miejscach odbiegały od zeznań, zło
żonych w policji i śledztwie sądo- 
wem. W szczególności świadek Hass- 
man co chwila zmieniał swe dyspo
zycje. Czy zatem nastąpiło wczora 
lOŁniąziuue zagadki mordu, to stwier 
Izi nam werdykt sędziów przysię
głych.

znajduje się bursa (w której mieszkał 
śp. Sobiński). Bachta i Sobołtyński 
szli prawą stroną. W pewnej chwili 
z bocznej uliczki wyłoniły się dwie 

pi staeie, jedna wyższa, druga niżsaa 
i w niespełna kilka chwil potem 

rozłogi się strzał.
Świadek w pierwszej chwili sądził, że

to odgłos strzału eduanep gdzieś za
nim i dlatego się odwrócił. Niebawem 
jednak przekonał się, że to kurator 
Sohińśki padł oiiarą zamacnu. Sobol - 
tyński został na miejscu wypadku, 
zaś świadek pobiegł do bursy, by u- 
wiadomić o nieszczęściu jej dyrek
tora. Sprawcy zbiegli przed siebie.

Ucznlak' -przemyca I . to  sra a f czuk a 
, przez gran&ę

Wczorajsza rozprawa rozpoczęła 
się od przesłuchania świadka Dymi
tra Tysiaka, ucznia 6-tej gimn., który 
na zlecenie oskarżonej Hretczakówny 
był Atamańczukowi pomocnym w 
przekradaniu się na granicy. czesko- 
slowac.kiej. Zeznania tego świadka 
wypadły bardzo obciążające dla głów
nego oskarżonego. W szczególności 
zeznał Tysiak, że Atamańczuk miesz
kał u IIretczaków ^zakonspirowanie i 
że początkowo nie zdawał sobie spra

wy, kogo ma przez granicę przepro 
wadizić.

Potwierdzając szereg szczegółów 
pokrywających się z aktem oskarż? 
nia, Tysiak podaie, że Atamańczuk w 
drodze do granicy zlecił mu pro w a 
dziić się „bokami, a nie gościńcem", 
a ponadto gdy obok wsi Ludwikówki 
zoczyli posterunkowego, Atamańczul 
odwrócił się, by ujść uwagi póli 
cjanta.

Posna e ich po wzroście.

Chc'a’ zastrzelić postarunkowego.
Przew.: Czy mówił, że byłby po

sterunkowego zastrzelił?
Św.: Tak. Mówił, że byłby to zre 

bik, gdyby 30 policjant był legitymo
wał. Atamańczuk radził mi, by gdy 
kto o niego zapyta, bym mówił, żc 
nazywa się Żubiński i że idzie do nas 
na instruktora.

Wkońcu Tysiak podaje, że podczas 
drogi do Czech,, gdy w lesie zbłądzili, 
Atamańczuk kilkakrotnie- wyrażał się, 
że  iuz „walałby polską szubienicę, 
niż t?ką drogą". Na pytanie, czy zda

wał sobie sprawę, kim . Atamańczuk 
jest, Tysiak w ' śledztwie zeznał, że 
odniósł wrażenie, że jest nim . albo 
„Siczyński, albo morderca śp. Soniń 
ikiego". Na granicy obu ich areszto 
wała policja.

Przew.: Czy pan słyszał, jakoby 
tlretczak wyraził się „dosyć jest 
zbroji, tylko czkeniw rym a"?

Świadek: Nie.
Atamańczuk wezwany do oświad

czenia się na zeznania Tysiaka, uwa
ża je za'nieprawdziwe;

Co mówi świadek zbrodni?

—  Twarzy ich nie widziałem —  
mówj. —  Jeden był wyższy, a jeden 
niższy. Po wzrr**ie poznaj? -ch mnie,
wiąceS (w  tym ozasie, gdy Bachita to 
zeznaje. Atanfańcsmk i Werbicki sto- 
,ą). Po tuszy nie mogę poznać, byli 
wtedy w płaszczach. Jeden zdajje się 
w gumowym (jasny), drugi ciemny 
Obok Domu akademickiego pirzy ul. 
Królewskiej siał jakiś pan w towarsy- 
stwie pewnej pani. Mówili yo polsku 
Podc.żas konfrontacji jpdien z oskarżo
nych nie był w łaikóm marnym kapelu
szu jak wtedy, tylko podobnym.

Pi zew.: Pan był dwa razy kon-
iro-ntowany?

Świadek; 2 albo 3 razy
Przew.: A jaik .pan poznał mniejsze

go?
Świadek: Po ruchu, drugiego po

chodzie.
Przew.: Który najpierw uciekał.?
Świadek: Tego nie wieu*. Zaraz po- 

-fem przybyły na miejsce wvuad!ku te 
dwie osoby które staify pod domem 
akademickim

Sędzia przys.: Ja wrócę do Scomfron-

tacj.i na policji. Mnie chodzi o to, 
pan ich odrazu poznał ?

Świadek waha się- chwilkę, a po-* 
dera mówi, że nie ojrazu poan ,

Dr. Sznchewicz: Jalk pan był kon
frontowany na policji, byl niin leż 
konfrontowany z innymi ludźmi, ni. i. 
.2 niejakim Maryinialkiem i pan jego ró
wnież poznał. *-

Awiańek: Tak, co do wzrocjŁu: że
miał taki sam . ń le  później 'fióufedbjja;- 

Tem że nie, ho były inne r My.
Dr. fcłiurhewlcz: C-zy pan wie--

dział, pono pan przychodizit na policję, 
że ma się odbyć koiiidioui facja ?

Świadek: Tak!
Z kolei wywiązuje się żywkuĄa. na 

femalt sprzeczności zeznań Ba.civTy w 
śledztwie poticyjnem i sądówem —- 
Sprzeczności nie zostają wyjaśniUne. 
Bachta obstaje przy oepozycjach zło
że nych na rozprawie, a przewodniczą
cy tłumaczy redakcję odnośnych ustę
pów w  protokołach kwesltją iormmłowa- 
nia. Pytanie, czy protokoły :zezna,ii Ba
ch ( i  są dokładne-m odzwieneiedlleniem 
tego co on powiedział, pazoSjaiwil bez 
odpowiedzi. ■

Szofer, ktSry morderców wiózi 
na miejsce zbrodni.

Wśród niezwykłego zainteresowa
nia publieząości wchodzi . na salę 
świadek Ludwik Bachta, były wyeho 
wa-nek byrsy Grunwaldzkiej, który 
o krytycznej godn ie w towarzy
stwie kolegi również wychowanka 
bnny, Sobołtyński' gp szedł za śp. ku

ratorem Sóbińskim. Bachta liczy Jat 
19 i jest czeladnikiem ciesielskim. 
W uwym czasie spotkał śp. Kuratora 
idącego w towarzystwie małżónki, na 
ul: Zielonej. Państwo Bobińscy zbo
czywszy na ul. Królewską, skierował’ 
swe kroki na lewa stronę ulicy, gdzie

Oczekiwany z rlużem mapręże- 
raiero wchodzi na salę klasyczny 
świadek oskarżenia o morderstwo 
na osobie śp. kuratora Sobińskiego, 
szofer Michał Hasman. On to kry-

B n i A  RATY
dla Pań i Panów

MANUFAKTURA
A K A D E I\/ liC K A  2 3 .

tycznego wicczo i* zawiózł na ulicę 
Tarnowskiego dwóch osobników, 
którzy wedle dalszych wyników 
śledztwa przeszli na ulicę Królew
ską i dokonali mordu.

Świadek Hasman podaje, {ipej 
krytycznego dnia m iędzy godziną 
pią tą- a szóstą po poi., -gdy stal na 
stanowisku obok kaw iarn i W ie 
deńskiej. podeszło do niego dwóch 
panów, jeden niskiego, drugi wyż
szego wzrostu i cazalo się zawieźć 
na ul. Tarnowskiego. Gdy zajęli
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Następnie wiazedtł -na salę świadek 
Sen. ry*. Bamiatowski, z zamrodiu szo
fer. Tu trzeba prz^wmniiieć, że wedle 
aktu oskarżam, sprawnrów mordu by
ło trzecn. Jeden z nich isawiyilowaJ śp, 
karaima Sobuefriego i gdy ujrzał 30 
wychodfcącago z k-ina, wsiadł do aiuta 
na pi. Marjadlrim, (wyjechał na u-1. 
Królefamaj, a 'pojawienie się }e||5 na ul 
Królewskiej miało być hasłem d'a dtwt 
wspólników, ii  karator idzie i niema 
przeszkód w wykoiiia-mu zamachu. W e
dług allrhi oakamżen-ia., właśnie świadek 
Burniatowski widzi owego trzeciego 
spólc ka. Bumiatowdki bez jpnzysięgi 
zezna®:

,,Dma 19. paźizierniika około g. 
7. wieczorem, gdym stał na stanowisku

na p! Mariackim, .przystąpi jakiś pan 
i sazal tslą zawieźć na ni. Królewską.
Nie wiedziałem nawet doikładlnie. gdzie 
Jwst ta ulica, więc pcdyedhaiem ku sta
nowi siku dorożkarzy konnych, tam za
pylałem ©i-ą gdzie jest ul. Królewska 
a po oltraymaniu odtpowiedlzi, pojecha- 
łe-rp.

Po przybyciu na miejsce osobnik 
ów wys adi, zar’ ao:ł nti na eżyi°ść, po 
ozom powiedział, że jeżeli do dwu mi
nut nie wróci, to mogą odjechać. Za
czekałem i -faktycznie po dwu minu
tach pasażer powróci* i z powrotom 
kazał ęja zawieźć na &  Mariacki. Gdy 
przyjechaliśmy na pl. Mairjacki, gość 
ten ponownie mi zapkaoil i zapytał 
czy daleko stąd je£t ul. Bilińska?

Zwróciłem uwagę, że moiie ulica ba na
zywa się Biilińsjjcin, a wówczas gość 
ten rerwiodział, talk jest właśnie —  
Bilińskich, prayiccean odiniasłum wraże
nie, iż

jed  to Rusi1-.
a to z powodu jego miękkiej wymowy 

„Po jakimś kwadransie przyszedł 
do mego stanowiska jakiś pan, który, 
jak się później dowiedziałem —  był 
p, Józef T u w aiu ick i, kuzyn  śp. ku ra
tora Bobińskiego i kazał się szybko 
zawieść na ul. ErólewsKą. Mimowoli

SłŻSl Wił? ZSM
M iń  L 3. F. F.

zapytałem, a co to dzisiaj się stało 
na tej ul. Królewskiej, że już drugi 
raz jadę, a wówczas usłyszałem: 
„Tam przed yiędu n 'matami zamor
dowali mego kuzyna!"

Po kilku pytaniach zakończono 
przesłuchanie tego świad-ka. W ponie
działek nastąpi dalsze przesłuchanie 
świadków dowouowych, przyczem 
prawdziwemi rewelacjami mają być 
zeznania

nadkom. Mittlenera,
obejmujące całokszt°* procesu

Z N Ó W  TR ZĘ S IE N IE  ZIEM I W  AbSTRJI 
Wiedeń, 4. lutego. (T ;i. G. P.) t«ćrn* 

Anstrjn I okolice Salzburga zostały na-, 
wiedzon ' w  d. 3. bm. silnem trzęsieniem 
ziemi. W śród ludności zapanowała pani
ka. Poważniejszych szkód narazit jednak  
nie stwierdzono.

miejsca w  aucie, Hasman raz je -  j kademicką, Piłsudskiego na Ż ie lo- 
szcze się obrócił do nich i zapytał j na. 
o  ulicę, poczcir ruszył wozem ut. A -  1

Dokłednie widz! et twarz pasażera.
Przy  w yieździe na ul. T a roow - 

slkiego, zapytał się pasażerów, czy

P .E P W  Z Y  tK R A N  W k ró tc e  ^y«p F A T A - lO R u A ^ A

Parada Rekrutów
Najweselsza koraedja z Ż .c ia  koszar. —  ■ w  gt ro i komik K A R u Ł  DANE.

Kapitalny sierżant SLIV1 z fi'm n „BIG PA R A D  -l*.

O I I9l S ipr r? sittt t!
OBECNIE TRZiiBA D O cR iti W XlĘŻAĆ UWAGĘ, I  POSKROMIĆ NIEFO- 
RZĄDNE NAW YCZKI BO NA KAŻDYM  KROKU CZYEA MANDAT KAkNY. 

Lwów, 5. lutego.

ma się zatrzymać, lecz ci kazali ,,c- 
chać mu dalej i dopiero koło real
ności pod I. 69 polecili mu slansjć. 
Każdy z nich wysiadł innri stroną 
auta, poozem osobnik wyższego 
wzrostu podszedł ku latarni, lam 
w y ją ł z  kreszeni pieniądze i należną 
taksę uiścił. P rzy  śwfetle latarni 
świadek dokładnie widział twarz 
tego pasażera i zapamiętał sobie, 
że był ubrany w  ciemne pallo i aka
demicką czapkę. Drugi pasażer b\ł 
ubrany w  raglan i w  miękki kape
lusz. Pierwszy, który 11111 płacił mlal 
baczki krótkie.

Przew.: Czy w styczniu był pan 
konfrontowany z oskarżonymi o 
mordarslv o?

Świadek: W  styczniu nie by Iron 
konfrontowany, ale później.

Przew.: P roszę .leiaz stwierdzić!
Następuje konfrontacja. Oskar

żeni Atamańczuk i Wcrbicki wsta
ją. Świadek z miejsca stwierdza, że 
Atamańczuka rozpoznaje z całą 
stanowczością, jako jednego z pa
sażerów i tego, który mu zapłacił 
za jazdę. Werbickiego z twarzy nie , 
widział, ale po ruchach i wzroście j 
przypomina mu owego drugiego i 
pasażera.

Przew.: Więc pan me przypomina 
sobie, aby w styczniu na policji był 
pan konfrontowany z oskarżonym 
Atamariczukiem,

Na wczorajszej rozprawie na od
nośne pytanie Przewodniczącego 
świadek zeznaje, że jako zaprzysię
żony nie może teraz z oałą pewnością 
powiedzieć, czy jazda ta odbywała 
się 19. października, czy też jeden 
dzień przedtem lub później.

Przew.: Czy pan się zwierzył ko
muś o tej jeździć?

Świad,: Zdaje, mi się, że właścicie
lowi dorożki p. Kudewtozowi. Miano
wicie na drugi dizień po mordzie prze
czytałem w gazetach, że Lprawcy na 
miejsce zbrodni pi aj jechał; autem. 
Wtedy sobie uprzytomniłem, że to ja 
ich właśnie wiosłem i w rozmowie z 
p. Kuclewiczem powiedaiialem, że mam

Przew.: Pan Atamańczuk twierdzi, 
że gdy w styczniu był przesłuch).wa • 
ny w biurze p. nadkom. Mittlenera, 
pan przez pół godziny mu się przy
patrywał, ale go nie poznał.

Za zezwoleniem Przewodmczącegc 
wstaje oskarżony Atamańczuk i w 
języku polskim poczyna przypominać 
świadkowi szczegóły jego pobytu 0- 
wegc dnia w  biurze nadkom. Mittle
nera, mianowicie przypomina, że gdy 
siedział na krześle w palcie z szalem 
na sziji, wszedł świanek, którego 
oskarżony w pierwszej chwili również 
uważał' za aresztowanego w te; spra
wie. Świadek przypatrywał mu „ię 
długi czas, poczerni nerwowe przecha
dzał się po pokoju i z nudów prze
glądał obrazki wiszące ua ścianie.

Po tem przypomnieniu świadek 
stwierdza, że niektóre momenty istot
nie sobie przypomina i pamięta, że 
widział jakiegoś człowieua w szalu z 
deseniami, ale nie „ie, czy to byi 
właśnie oskarżony. Dopiero przy na
stępnej konfrontacji po ujęciu Ata 
rnańczuka w Osmołodzae, świadek 
rozpoznał go stanowczo.

W pierwszych zeznaniach policyj
n ych , złożonych w trzecim dniu po 

mordzie, świadek .tanowczo zeznał!, 
że owych osobników Wiózł na ul. Tar 
nowskiejjo w dniu 19. października 
między 5 a 8 popoł. i tego samego 
dnia przed tem wiózł również ra tę. 
ulicę pewnego lekarza.

wrażenie, H j® wiozłem morderców.
Przew.: Kto parna pierwszy prze

słuchiwał w  policji?

Świad.: Pierwszy przesłuchiwał
mnie w trzecim dniu po mcirdanatwie 
p. kom. Koriairslci.

N a s lęp n  e cały szereg pytań za
dają świadkowi —  prokuraiur, sę 
dziowie praygiclE M .i- obrońcy. W  o- 
gn ij tych pyŁui śwr.dnk co chwila 
zmietua « o . »  zeznania i nie może u- 
sta lić , czy jiazda z owym doktorem od
była się tego samego dmia co jazda z 
oskarżonymi. W  ogólności świadek ze
znawał bardzo niezdecydowan e, —  
chwiejnie,

Jak donosiliśmy, już z dniem 1-go 
brn. zesłały wiprowadizone rozporzą
dzeniom Prezydenta ftzp Litej w  obrę
bie województwa lwowskiego doraźne 
ua«.azy karne za nas ćpające przekro
czenia adjn nistracyjńo:

I. Doraźną karą w kwocie 1 zł, zo
staną ukarane osoby, dicpuszczające 
się następujących przekroczeń: 1 ) za
zaśmiecame chodników, eky.eirów itp., 
za rozrzucanie paprleróm, odpadków z 
-wiców itp, 2) za wylewanie i wyrzu
canie odpadków u  crc-*y _ pirzez o 
kno lub drzwi na pod .̂ónze i ulicę, za 
zanieozysEJczanie ulic i placów, 3) za 
trzepanie gairdoroby dywanów itp. w 
oknach i na balkonach, 4) za nieza- 
usiatanie i niepitewanic ulic i nie- 
uprzątanie podwórzy w  wyiznaczonytm 
-zaisie, 5) za rieosr, etlarii brani kla
tek ■chodowych i ustępów, 5) za nit- 
zamykanic biam w  cztisie przttpiiso- 
■.vym, 7) ra wskakiwcuio i wyskaki
wanie z tramwaj ór w biegu, 8) za 
chodzenie i stawanie nn jezdni, 9) za 
czepianie się tramwa;ó' , samochodów, 
brożek hp. 10 ) za n epalenie śwismeł 
przy samochód arb, dorożkach itp. w | 
porze nocnej, 1 1 ) za sygnalizowanie 
przez kierowców samochodów innymi 
sygnałami niż trąką, 12 ) za niestoso
wanie się rowerzystów dto przepisów o 
ruchu ultoznym. 13) za nieiposi,adfcr'e 
hamulca przy wozie eiężaroiwymi kon 
nym, 14)i'za pozostawianie koni nę a- 
licy bez dozom, 15) za postój wozu w 
celu spnzodaży produktów gospodar
stwa wMsk.iego poza miejscem i go- 
diznaini na to pnzeznacjźoharm. 16) za 
jeżdżeme saniami bez dzwonków.

II. Doraźnymi nakazami karnymi 
w kwocie 2  zł. kai-aine będą osoby za 
1 ) ntoiinzytmainie się nrawej atirony dnx)- 
gi, 2 ) za postój dorożek .samochodo
wych i konnych poza obrębem stacji.

III. Doraźnym' nakazami karnymi 
w kwoce 3 zł. kamatne będą osody D 
za nieposiadanie przez kierowców do
rożek konnych i samochodowych legi
tymacji na prawe jaw|,iy, 2 ) za jeżćlże- 
n:e im dorożkach saimochjpdowych z

pomocnikiem, 3) za nieuprawnione 
chodzeń e pc torze kolejowym, 4) ra 
wykupywan e na ulicach celem dal
szej odsprzedaży nrzet Biotów po
wszechnego użytku,

Funkcjonairjugz po'icji, przytrzy- 
mawczy daną osobę na jednem z po
wyższych przakroczeń, wypranie blo
czek z odnośna kwotą, którą ukarany 
ma natychmiast uiścić. W wypadku 
n.ezapjacen.a sporządza policjant pro
tokół i dana osoba zostaje ukarana 
mandatem karnym ra  kwotę o wiele 
wyższą.

Zabójstwo w  powiecie 
staiosamborskim.

Lwów, 5. luitego.
(— ) Przedwczoraj w  Osadzie Fel- 

sztyńskiej obok Starego Sambora ooszlo 

do krwawej bójki między W ładysławem  
Jnndrą a Marcinem Gzermano w«n im. 
Jnndra w  zacietrzewieniu j)obił tak Ezer- 
manowskiego, i i  ten zmarł. Zabójcę are
sztowano.

 n------

Pr ces B^rm^t^w.
Berlin, 4 lutego. (Teł. O. F.' W  trw? 

jącym  od roku sensacyjnym procesie 

przeciw braciom Barmat zakończone zo

stało w  dniu wczorajszym postępowanie 

dowodowe. W  przyszły ponbdziałok roz

poczną się przemówienia prokuratorów  

i obrońców, które potrwają około trzy 

tygodni.
 O......-

P U B L IC Z N A  CHI/).1 TA  W  STANACH  

ZJEON.

Boston, 4. lutego. (Tel. G. P.) W  legi* 
slaturze stanu Massachulses wniesiono 

projekt ustawy karnej, według którego 
osobnicy dopuszczający się zbrodni ra
bunku, napadu i oszustwa, oprócz do 
tyehczns Obowiązującej kary m ają być 

k a n n i publiczną chłostą.

S z o fe rg  w io z ą c y  t r z e c ie g o  w s p ó !o ’k ? .

Świadek: Nie

19 października, czy t&ż dzseń 
wcześniej lub późn ej?
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Niema - Jak Mydle ielei,-Schichł.
Przekonywam się o tem po 'ownie przy każdem praniu. Mydło Jeleń-Schicht, 
wyrabiane z najlepszych surowców, jest łagodne i wydajne. Używam je 
nawet do n a j d e l i k a . t n i e j s z e i  bielizny oraz tka tin i mogę je 
z czy stem s u m i e n i e m  polecić wszystkim P. G o s p o d y n i o m .

Używajcie zatem, Szan. Panie Gospodynie, we własnym interesie jedynie

"“MW*

f a t a l n a  m i ł o ś ć  t y  n e v .
P Ę D Z IW I4 T R  Z POD. C IEM NEJ G W IA Z D Y  UDAWrA Ł  K A W A L E R A . —  W Y K P IŁ  LA S  I SKÓRĘ.

O SZU KAN  
L w ów  5. lutego.

( — )  Ub. r. u inż. L . przy ul. B a
torego 12 służyła 23-lelnia Elżbieta 
Ney. Maż je j koleżanki zapoznał ją 
z  n iejakim  Iwanickim , rzekomo k a 
walerem. Neyówtta chętnie przyjęła 
propozycję zawarcia znajomości z 
owym  Iwanickim , k lóry często ją 
odwiedzał, a wreszcie począł jg  na- 
kłaniać do ślubu. Neyówna posia
dała po rodzicach w  Skwarzeszowie 
trzy ćw ie ic i morga ro li oraz mórg 
lasu.

Iw an ick i nam ow ił jg raz, by po
jechała do domu celem poczynie
nia przygotowań do ślubu. W ybra li 
się oboje razem, a Iw an ick i na m iej 
sen pod pozorem, iż na przygoto
wania ślubne potrzeba duzo pienię
dzy, kazał je j sprzedać ów las. — 
Transakcję spiesznie przeprowadzo
no. Za mórg la:su otrzymała Neyów  - 
na wszystkiego 550 zł., z czego 220 
Iw an ick i zaraz zaora1'. Następnie 
od szwagra je j Michała Mango Idy 
w ziął skórę na buty warfości 40 zł. 
W  jakiś czas później pojechał po 
raz drugi do Skwiarzeszowa rzeko
m o celem daniia na zapowiedzi. 1 u 
po dwudniowym  pobycie ośwracl - 
czyi marz* c lonej, iż usłyszał o niej 
od sąsiadek togo rodzaju rzeczy, 
które nile pozw ala ją  mu wziąć z ni j 
ślubu, poczem wyjechał do Lwowa.

Zaniepokojona dziewczyna po-

4 D Z IE W C Z Y N A  Z M A R ŁA  PR ZE D
dążyła za nim i lu przy pomocy 
w yw iadu  zdołała stwierdzić, że Iw a  
nicki jest człow iekiem  żonatym, 
ojcem  jednego dziecka, w raz z  żo
ną mieszka p iz y  ul. Kaspra Bocz 
kowskiego, jest z zawodu niębie-

PROCESEM

skim ptakiem i żyje  wyłącznie z 
tego rodzaju cszuslw. Gdy się i 
szwagier je j dow iedział o lej histo- 
rji, zażądał cid n iej zwrotu pienię
dzy za skórę, co leż musiała uczynić. 
Ostatnio służyła u adw. dTa Kocha

ŁwiRv, 5. lutego.

(— ) Urząd śledczy s^e Lwowie zosl.it 

wczoraj powiadomiony o tajemniczej 
eksplozji w  domu kolejarza ItoKdanu l o -  
warulckiego, zam. w  BrzuenowcaeO. Oto 

Towarnicki zeznał, ze przedwczoraj ku
pił we Lwowie przy ul. Gródeckiej 10 kg. 
węgla, klórcmi zapalił ’.v pieeu. Nagle na
stąpiła eksplozja i Towarnicki doznał 
zranienia dwu palców 11 lewej ręki d r a ż

M i i  e isii? li u m c i hsiaiarzi.
BO G D A N  PO SZAR PAN IE  K lU i lJ  S W O IC H  P A L C Ó W  Z W A L A  N A  W Ę G IE L ,

jednego palca u prawej ręki. Przeprowa
dzone natychmiast dochodzenia pclicrj- 
ne stwierdziły, że ani piec ani drzwiczki 
nie zo-laty wskutek eksplozji zupełnie 
uszkodzone. Prawdopodobnie twierdze
nie poszkodowanego o eksplozji Ji-st *my 

Jlonc i raczej przypuszczać należv, żc zo
stał on raniony przy zupełnie innytn o- 
kolicznościach, których potiawać me 
chce. Dalsze dochodzenia w tokr

Świeży transport samocho
dów R E N A U L T " .

Osobowych, M t o b u s ó w ,  Cię
żarowych, Traktorów drogowy di 
i rolniczych, motorowych, ben
zynowych rolniczych i do w y 
twarzania światia elektrycznego.

Samoeho y  osobowe 1 auto
busy budowane specjalnie na 
polskie drogi.

Ceny i warunki zapłaty przystępne.Wytizymaiość bezwzględnie konkurencyjna, -
Generalne E> 1 J £% " T it  OtUtłziaf sam c*:*i ry,

przedstawicielstwo J>" ■ w# 8 Lw ów , ul, bielona 59. - tel. 8-7R

i lam w połow ie stycznia doznała, 
'poparzenia. Przez dwa tygodnie 
przebywała w szpilaiu na oddzielę 
dermatologicznym i w  dniu 30. sty
cznia br. zmarła.

W  śłedzuwie sądowam Neyówna 
podała wszystkie szczegóły oszu
stwa, lak sarno, jak i powołani przez 
mą świadkowie. W czoraj Iwanicki 
stanął przed s. SzuK,sławskim oskar
żony o powyższą zbrodnie. Choć 
klasyczny świadek, jak wspom nie
liśm y, zmarł, s. Szuiistawsk! zasą
dził oszusta na cztery miesiące cięż
kiego więzienia.

Ze sportu.
BIEGI NARGIARSKIE S. N. LECHU.

Dziś odbędą się skoki.
Lwów, 5. lutego.

W dniu wczorajszym przeprowa
dź cuk/ pierwsza część zawodów nar
ciarskich S. N. LecH*. Na program, 
złożyły się biegi seniorów na prze
strzeni IB km., oraz bieg junjoirów 8 
km. „Twarda ‘ tra9a pociągnęła za sobą, 
ofiary, złamano łącznic cirfery narty 
i 3 kijki.

Do biegu senjcirów na 16 km. zgło
siło, jsię 30 zawodników, startowało 19, 
a bieg ukończyło 14. Pierwsze miejsce 
zajął Szostak SokóS-Łakop, 1.15.07, 2) 
Lankosz (KTN.) 1.15.51, 3) Kuras 
(SNTT) 1.15.55, 4) Witkowski (Czarni,. 
1.16.20, 5) Gąsienica (SNTT.') 1.16.25, 
6^  jakubowski (KTN.) 1.20.27, 7) Mo
tyka (Sokół) 1.21.38, 8) Skupień
(SNTT.) 1.22.29, -9) Malkuc (Sotkół- 
ŻMąpA 1 24.51, 10) Korczyński (Czar
ni) 1.26.01, 11) Rzepecki vPo«)oń1. 
126.50, 12) Woron J. (Pag.) 1.32.18.
13) Stecków 1.32.46, 14) Siedlecki
(AZS.).

I. klasa: Lanikosz, Kuras, Wi'lłkow>- 
aki, Graca-

II. klasa: Szostak, Jakubowski, Mo
tyka., Rzepecki.

III. klasa: Skupień, Maikuc. Kur
cz ynowsk,i, Worom, Stecków, Siedlecki.

Bieg junjurów 8 km.: 1) „Adam" 
(Czarni) 39 46), 2) Szczap anowski
(KTN.) 41.28, 3) „Rys“ (Czarni) 44-22, 
4) Rogalski (Pog.) 44.28, 5) „Brus"
(KTN.) 44.52, 6) Mamsanz (Sokół-Zak.) 
46.25, 7) Jacerzyński (niestow.) 1.11.30.

W dniu dzisiejszym o godz. 11-toj 
odbęd1? się skoki z udziałem zawodni
ków zakopiańskich,

M IS T R Z O S T W A  H O K E JO W E  
K L A S Y  13.

Lwów, 5. .lutego.
Dziś rozpoczynają się m istrzo

stwa hokejowe klasy 13. Program 
rozgrywek przedstawia się następu
jąco: godz, 10-la L T Ł . II .— Pogoń 
U., g. 2.30 pop. H fsm onea— Po
goń II., poniedziałek godz. 3 pop. 
L T Ł . II.- Easmonea,

TO R  Ś L IZ G A W K O W Y  POGONI 
D O S TĘ PN Y  D ~A  W S Z YS TK IC H .

Lwów, 5- lutego.
Sekcja łyżw iarska LKS. Pogoń, 

zawiadam ia, że tor łyżw iarski na 
„Gdańsku" otwarty jest dis szer
szej publiczności przez cały dzień 
i wieczór, dzięki przeprowadzonej 
już insiaiacji driktrycznego św ia-' 
ka.

Cena wstępu: W  dzień dla człon
ków  tow. spora 80 gr. wraz z gar-, 
derobą, przy świetle wiccz. 40 gr. 
wraz z garderobą, dla niecżtonków: 
w  dzień 50 gr. wraz z garderobą, 
wieczorem 70 gr.

Treningi drużyn hokejowych 
odbywać się mogą jedynie m iędzy 
13-tą a 15,30 pop..
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Z  sal koncertowej.
Koncert kompozytorski -aioia Szymanow

skiego.
Lwów, 5 hjtego- 

D zięk i k ierow nictw u Pólsk. Tow . m u
zycznego, a -p-rzedawszystkiem wydatnej i 
energicznej p racy artystycznego dyrygen
ta Dra Adam a f l l t y s a ,  zapoznała się w 
piątek 3 tom. publiczność lwowska z uwęr- 
lurą koncertową op. 12 i  sym lon ją o-p. 27, 
dzie łam i K . Szym anowskiego, na jw yb it

niejszego w  Polsce przedstawiciela nowo
czesnej twórczości kom pozytorskiej, utwo
ram i dla. -zwołenniilków kierunku moderni- 

Jfftycznego i je.go re-prazenta-nta n iezaw o
dnie nadzw yczaj interesującymi- Produkcje 

^sym foniczne (których p recyzyjnym i w yko
nawcam i b y ły  orkiestra Konserwatorium 
i wzmocniona, orkiestra Teatru M iejskiego), 
przegrodziła interpretacja trzech „P ieśn i 
Miłosnych. H afisa " (po raz p ierw szy we 
Lw ow ie  z orkiestrą),' odśpiewanych arty
styczn ie pnzez wykwintną, wykonaw czyn ię 
łt-worów wokalnych Szymanowskiego, p. 
Stanisławę K orw in  - Szymanowską.

Sprawozdanie z przebiegu piątkowego 
koncertu i wzm ianka o  sukcesach kom pozy
torskich Szym anowskiego n ie obejm ie —  
co zaznaozyć w ypada a priori —  analizy 
an i szczegółowej oceny dzie ł onegdaj w y 
konanych i? powodu, że pobieżne po jedno
razowej audycji zapoznanie się Z tak skom
plikow anym i pod względem  harm m izacji 
i instrumentacji utworam i n ie uprawnia do 
wydania Kategorycznej opinji, a też ze 
względu na szczupłe -atny recenzji. W szak 
ocena działalności Szym anowskiego na po
lu sym fonicznem  pociągnęłaby za sobą 
skreślenie obszernej, monografii dotyczącej 
modernizmu, form y sym fon ii wogóle. i  ro z 
m aitych  lematów złączonych z oceną sztu
k i kom pozytorskiej, dawniejszej i nowo
czesnej. Pozostaje w ięc  —  niestety —  tylko 
referat z wrażeń odniesionych indyw idu
aln ie i ocena produkcji ze  stanowiska ego- 
tycznego. A  -więc sumę wrażeń jak najdo- 
datniejszych zawdzięczam  pełnej jędrnych 
pom ysłów i  niekłamanego polotu twórczo
ści uwerturze prawdziw ie „koncertowej", 
nastręczającej zespołow i orkiestralnemu 
jak najszersze pole do popisu, chw ilam i o l 
śniewającego. Uwertura opus 12 należy 
n iew ątpliw ie do najpiękniejszych dziel 
Szym anowskiego i  odniosła —  jak zauwa
ży łem  —  sukces najintensywniejszy.

III . Sym fonja (ap. 27) stanowi ilustra-' 
cię m uzyczną do „P ieśn i N ocv “  i do slow 
—  jak -poucza nas program —  zaczerpnię
tych „ z  drugiego Dywanu M erlany Dietaled 
d i na Rum i".

Do uwydatnienia poetycznych a n ie
zw yk łych  w tym  poemacie nastrojów dą
ży  kom pozycja doborem środków m ożliw ie 
najjaskrawszych. Całość przedstaw ia siię 
jako konglomerat chaotycznie mięszają- 
cych f»ię, o potężnem  brzmieniu, dźwięków 
wokalno - o-r.kiestralnych -pen znakiem pa
nującego wszechw ładnie dyssonansu... I  
tylko kilkakrotne wsłucniwanie się w  burz
liw y  ocean tych tonów m ogłoby ułatwić 
percepcję i  dopomódz jej, by  odróżniła 
ziarno od p lewy. W szak rażącą gretesko- 
wość zbiorowego brzm ienia przeplatają 
wspaniale —  tu i ówdzie —  mnrmpr-t-,,, lepy

C O  M u W I N E M O .

Rozmyślania na madzie'ę popofrrtńu
Hej! gdyby można wyjść na światło z ciemnic!
Jedno nas zbliża, s j r  ugit oddali,
Ile jest ludzi, tyle jesl tajemnic,
A  zna je tylko śmicr ci siódma fala.

Słowo jest kłamstwem —  nie znasz jego treści —  
Dusza w  człowieku jak Piotr się wypiera 
Najbardziej zdradza w  tedy, kiedy pieści,
Najbardziej Kocha, kie dy pjniewiera.

Więc nic nie mówmy •— mowa jest tak pusta,
Któż z blasku fali poznał morza głębie?
Jedyną prawdą są twe skąpe usta 
I twoje piersi, dwa bia łe gołębie.

Odgryziony nos w spirytusie
jako „ c c rp u s  delicti”

PRZYKRA PRZYGODA NIEFORTUNNEGO WŁAMYWACZA.
(Od naszego korespondenta).

W a rs z a w a , w  lutym .

(e)i Ciohe pukanie do okna otbudsri- 
ło one-gdai} p. Eustachego SzJlentkera, 
■mieszkańca oficyny przy ulicy Nowi- 
marskiej. Pi es-wite, leżący w  rogu po
koju, warknął.

—  Zt-pdiżfeje! —  pomyślał p. Eusta
chy7, chowaaac się pod kołdrę

Za oknem coś zaszeleściło. Roz
legł się zgrzytt dSjaimemtu, opisującego 
koło na 'tafli sizikłanej. Jeszcze kilka 
sekund i w  otworze ukaiziatfa sio ludzika 
głowa.

—  Weź go! — krzyknął p. Eusta
chy.

Skulony wilk zerwał się z podłogi 
Z głuchym skowytem skoczył ku Oknu. 
Dało się słyszeć klapnięcie zębów, a
potem w rzask  przeraź E w y  i fosk-oł

pad„.,ącego c ia ła .
, Po zapaleniu lampy elektrycznej p. 

Eustachy ujrzał dziwną scenę. Pod 
w.ybitem oknem warował na podtodize 
wierny wilczur, obwąchując jakiś dro
bny przedmiot dzwnog-u Kształtu, ob
ficie we krwi skąpany. Po dbejinzaniu 
z bliska., zdiuiroony- obywatel stwier
dził, rż jest to

odgryziony nos.
Dozorca domu wezwał policjanta, 

który 'zawinął nos w gametę, fenióśj- 
do kuiraearjaifcu i uunć-eściił w słoiku ze 
spirytusem denaturowanym.

Niefortunnego włamywacza nie 
z łan a no Na bruku podwórza pozosta.- 
w ił rdzawe plamy.

Nos będzii załączony jako dowód 
do ptotokeftu.

wszystko to na tle nieuchwytnej nieraz 
szarzyzny atonalności i  rozdźw ięku har 
mon ji.

Lecz są to tylko —  jak powiedziałem  — 
wrażenia indywidualne...

Artystycz-niej batucie dyrygenta dra A 
Sołtysa nałożą się sława najszczerszego 
uznania. Doskonała solistka, p. St. Korw in 
Szym anowska, śpiewała z 'przejęciem, a 
karne cnóry  i  daiefna orkżesjra w yw iąza ł c . 
sję ze swych trudnych zadań n ienagannie"

Po skończonej produkcji zgotowała iSu 
blicznoiść Karolow i Szym anowskiemu o 
wację, darząc twórcę II I .  sym fonji ok la 
skami i  uipominkami kw ia tow ym i

F is  Neuhauser.
 o----

Płsce ru b in  ków n. fto- 
wygji iiiezmi&nion&.

Lwów, 5. kutego. 

Kra i o w e -T o w . na ftow e donosi: Ko- 
i m is ja  dla regu lacji płac robotn ików  na

ftow ych  stwierdzała, że ",v czasie od 30. 

s ierpnia 1927 r. do 31. styczn ia I92ó r. 
w ynosił p rzeciętny wzrost d rożyzny

0.31-1 proc. W obec tego pozostały ph.ee 
na miesiąc luty tir. oraz dodatki nie
zmienione. Relutum  za w ęg ie l i naftę też 
n iezm ieniono.

Zładz ej z dziada, 
pradziada.

Potomek sławnej dynastji.
Berlin w  lutym.

(e )  N iezw ykłym  okazem jesl nie
jaki Hans Rosi, którego przed kilku 
dniami schwytała berlińska policja 
na kradzieży. Rosi jest m łodocia
nym przestępcą, liczy bowiem 17 
lat, pochodzi jednak ze starodawnej 
rodziny złodziejskiej.

Pradziada jego ukarano śmiercią 
za liczne włamania, rabunki i Kra
dzieże. Dziad przesiedział w  w iezie
niu 23 lata, a ojciec 27 lat. W y c h o 

waniem  Hansa za jm owały s ię  bab
ka i matka, kilkakrotnie karane za 
złodziejstwo i włóczęgostwa.

N A D E S Ł A N E .

!!
N A  K A S Z E L

Tak określają 
k  karze

KMSĘRA'
Herinelft! piersiowe

z 3 Jodłam i.

Używajcie równ eż tego w tpan ałego 
rod a. K ljony ludzi stosują go przy 

kaszto, chrypce, K atarze piersi, zafie- 
gmieniach krztnścu, kokluszu, jat 
iown eż pr. e «  w  prie-iębien .u . 115.00 
świauectw tkarzy i osób p yy.atnych.

Do nabycia L w ó w :
Składy: Apteki: mag. A. Aszkenazy, 

Mag. B e .s fr  Mag. W : Dobrzański, 
Mag M E tinęer, Mag. K Kaje a- 
uowicz. M ag M. Cberlaender, Mag. 
Dr. J Pilewsk , M ag S. Scu etobrch, 
Mag. Dr, S. Stenzel, Mag O. Tenen- 
bi.um, Mag Ka imierr Zygmuntowicz 

Drogerie: Mag. Pinim Bleibe-g, Mag 
Pried u SI-śrub erg.

Zniss enie koło i wowa;
Anto a M<sr. A. Br unsteto

E B A L S A M  N A
ODCISKI

usuwa radykalnie bez bor ujłorczj* 
we nagniotki i zgrubiałe nacfcArtf. 

Skład i wyrób:

AptekaAff.Ettmgera
Lwów, pac GOŁJUCHJWSfLCH

FH.II.FTOf "• !«!>

HANS FISCHER.

Z d r a d a .
Żona dyrfektora banku Egona W altera  

-podniosła słuchawkę telefonu. W ydala  
po-lecenie szoferowi-, by  w  ciągu 10 minut 
auto stało przed dom^m

Punktua-l-nie w  oznaczonym czasie pod 
oknami rozległy się dźw ięki syreny samo
chodowej. Pan i W alter szybko pośpieszy
ła na dół. Już postaw iła nóżkę w pięk 
nym  'pantofelku na stopniu samochodu 
gdy nagle cofnęła ją z powrotem. N a  po
dusze© siedzenia dostrzegła jakiś list- 

Ni© namyślając się długo, poczęła go 
czytać. N iecierp liw ie przeglądała wąskie 
kartki. I  -nagle wydała dyspozycję szofe
rowi.

—  Nie jadę nigdzie I Proszę odstawić 
auto do garażu! —  I  szybko powróciła do 
domu. ,

W olno  upływały godziny w  oczek iwa
niu na powrót męża. Pani W alter nerwo
wo kręciła  się po swoim  buduarze. S ia
dała zdenerwowana, m rąc  chusteczkę w 
ręku na tapczanie, to znów b iegła do okna 
•i bębniła paluszkam i w  szybę.

Dzwonek. Pan dy rektor z uśmiechem 
na ustach, nucąc jak iś 'm odn y szlagier o- 
peretkowy, wbiegł do pokoju- Chciał coś 
dobrego pow iedzieć na -przywitanie, lecz

gios mu zam arł ud Krtani. zuziw iem yjii 
spoglądał na bladą, zdenerwow-iną t\yąv/ 
żony.

—  Co się stało? —  zapytał wreszcie.
—  Proszę cię, nie udawaj —  wybuch- 

nąjl nagle pani. — -Żądam kategorycznej 
oifyow iedzi. Kto jesl lo Lo-u-lou, z którą 
mnie zdradzasz?

Jak strzał z rewolweru, tak oszołom iło 
to nieoczekiwane pytanie, męża.

—  Loulo-u? Lo-ulou? N ie znam żadnej 
Loulou...

—  Milcz!
—  A leż m ilczę. N ie mam wcale odpo

w iedzi na to pytanie, dziecino!
—  N ie  nazyw aj mnie dzieciną, cez- 

wslydny kłamco. Co oznacza ten list?

W olno przeciągając słowa, jakby sta ■ 
rai się zyskać na cza-sie i namyśleć się 
nad odpówi-edzią, W alter począł czytać 
list. -

—  ,,Mój dro-gi grubasku! P rzy jed ź jąk
ną jprędz-ej. Twoja stara pewnie cię zwolni 
na dziś w ieczór. Czezam. Całuję. Twoja 
Loulou".

„P . S. N ie zapomnij przyw ieść m i o- 
biecaną bransoletkę".

—  Tak —  rzekł wolno Egon. —  I  ty 
przypuszczasz, duszko, że ten list pisany 
był do m nie?

—  Jestem -pewna tego. Boże, jaka je  
stem nieszczęśliwa. Masz jeszcze czelność 
kłamać. A  kto zostaw iłby list w  aucie. 
Może ja, co? W strętny, pod ły '

i ptatząc, wLfJlke-gła ż ponuju-
Pan dyręW or W alter stal k ilka mi-nui, 

milcząc. Trz-eba -przecież coś wym yśleć.
Po-dniósl słuchawkę telefonu i połączył 

się z garażem.

—  Franciszek? Do-brze. Słuchajcie no, 
dziś pani znalazła w aucie list. I  p rzy
puszcza, że lo ja ten list tam zo-stawilem. 
A w łęr trzeba tak zrobić- Uważajcie, -wie
źliście wc-zoraj, gdy siedz-iałem w. klubie, 
jakiegoś m ężczyznę. Chcieliście poprosiu 
zaro-bić. I  dlatego, jako karę nie wypłacę 
wam miesięczne] pensji.

— . A leż, czekajcie. Te 50 marek w yp ła
cę wam  zaraz dziś. I  nagrodzę w  joorzą- 
deczku... Bajeczkę mojej żonie potraficie o- 
po>wiedzieć. Koniec. (Przyjeżdżajcie z-ara-z 
po mnie

Po dziesięciu minutach dyrektor sie
dział już w samochodzie. Pojechał do p rzy 
jaciela- O czem rozm awiał., niewiadomo- 
Żegnając się jednak, już w  drzw iach, po
w tórzył W alter raz jeszcze

—  Pam iętaj, spisz się dobrze!

Na-slępnego dnia, gdy m ałżonkowie
siedzieli p rzy śniadaniu, wszedł szofer. Z 
zimną -krwią, nie zająknąwszy się nawet, 
opowiedział bajeczkę o obcym  m ężczyźnie, 
którego w iózł onegdaj, a który pozostawi! 
w  aucie list. i

—  Czy państwo przypadkiem  tego listu 
nft; zn a leź li?  Bo ten pan się zgłaszał do 
mnie. Ja bardzo j5fzePraszam> że sobie po
zwoliłem , ale-*

—- Mi-Iczec i "wynosić się! —  ryknął P- 
dyrektor. —  Nie wypłacę za karę Frau" 
ciszkowi pcnal- Moim  autem wozić oto* 
cych ludzi. Skandal. -

W szystko poszło dalej w  m yśl ułożo
nego programu.

Po upływ ie -poi godziny zadzwo-nil t®" 
lefon. M ów ił serdeczny przyjaciel Egona- 
Chciał rozm awiać z -panią, która już na" 
wpół przekonaną była  o niew inności ms* 
ża-

—  L iza?  To ja. Mam b i’ ety. Poje-dzie®2 
wieczorem. W ypchn ij mę.ża do klubu. Tak— 
Dobrze-

M ałżonkowie przeprosiih się n a ty c h 

miast. Pani L iza  spiesznie poczęła się u" 
bierać, mówiąc, .iż- idzie do przyjaciółki.

W yszła  prędko z domu. Mąż, ' pobiegł 
do jubilera i rów n ież u-dał się w w iadom y111, 
kierunku.

Kto się z kogo śmiał bardziej? 
z żony, że mu się tak świetnie udał ka* 
w a l? C zy żona, która z przyjacielem  ie8° 
spędziła m ile  chw ile?

Bo czyż mógł w iedzieć j>an dyrer oy 
że przyjaciel, którego prosił o przysługę, 
by pomógł mu wieczorem zwolnić się z  
domu, zgodzi! się na to ^ tla k a  tadośi ią 
jedynie dlatego, i ż  był bardziej przyjacie
lem żony, niż jego w łasnym ?

Skądże mógł w iedzieć?!...
Tłum- F. M.
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Uroczystość jubileuszowa
i jwarzystwa Opieki nad Młodzieżą.

PORANEK W  SALI SĄDOWEJ PRZY UL. BATOREGO. —  WIECZÓR KARNAWAŁOWY W  RATUSZU.
Lwów, 4. lutego.

(jp.) W  czwartek dnia 2. bm. świę
ciło zasłużone Towarzystwo Opieki 
nad dziećmi i młodzieżą T. O. M. 
1 0 -tecie swej wielce pożytecznej dzia
łalności. Zaunc.owane ; rzez prezesa 
sądu p. Adolfa Czerwińskiego, Towa
rzystwo to w ciosach najtrudniejszych, 
kiedy tysiące dzieci pozbawione były 
opieki rcdiziciislskie-j i  puszczane na 
pastwę głodu ;i n.juz\y zorganizowało 
swoją wysoce humanitarną i obywatel
ską działalność, a tworząc szereg za
kładów nankowo-twychowawczych, o- 
puszczone d-ieci wychowuje na poży
tecznych obywateli państwa.

To też jubileusz tej wygo >  zasłu
żonej instytucji wywołał żywy od
dźwięk w' społeczeństwie, czego dowo
dem był liczny udział sfer uraędjowydh 
i obywatelskich w  czwartkowej uro
czystości. ,

Na o t  jzystym Poranku, urządzo
nym w sali sądu kannego pmzy ul. Ba
torego wzięli udział prez. sądu Czer
wiński, pr t/źura i o t Maliną, oraz liczni 
reprezentanci sądownictwa, raprazen- 
tanci Kuratorjum pp. Ho-rwath i Bm- 
chnalski, im. miasta wicekoim:i33irz 
Frankowiki, dalej wicepr. Dembow
ski, prot ks. dir. izydelaki, inop. W lo- 
dzimirsJa. star. Ź .łestei, dli- Serbeński i 
w. i. Nad/to w sali> pilśnie 'udekoro
wanej zgromadził się Wydział Towa
rzystwa, z  nadr. Serkowsk im rua czele, 
Konitnt obchodowy, wreszcie diziaWa 
z zakładów T. O. M.

Uroczystość zagaił jpręz. Czerwińska 
przedstawieniem zadań i celów Towa- 
jzystwa i apelem do społeczeństwa, a- 
ły  jjHtęnsywnem popain lom Towarzy
stwa , umożliwiło mu rozwinięcie tak 
jżeroktej akcji, aby m,t»gła ona objąć 
wszystkie dzieci, poizbawione opieki.

Z  kolei prezes Zarządu niadir. dr„ 
Bętkowski przedstawił ..dotychczasową, 
działalność i stan obecny T. O. M„

1 które dziś utrzymuje w Małopolsce 
Wschodu. 12 Zakładów naukowe-wy
chowawczych, a mianowicie we Lwo
wie, Bolechowie, Drohobyczu, Tarno
polu. Stanisławowie ntd.

Nafconiec sekr. Ligocki imieniem 
pemo-nalu T. O. M: wyraził -podzięko
wanie prez. Czerwińskiemu . i nadr. 
Serkowskiemu za ich pełną poświęce
nia pracę dla dobra instytucji.

Po przemówieniu seler. Legockiego 
chór iczenic pryw. Seminarium im. 
Wyspiańskiego odśpiewał kilka pieśni, 
poeżem nastąpiły deklamacje wycho- 
wanzów.

W IECZÓR  K A R N A W A Ł O W Y  
T. O. M.

W ieczorem  2. lutego odbył się w 
salach ratuszowych bal na dochód 
T. O. M.

Ruchliwy komitet balowy uczy
n ił  zaiste wszystko,, aby ta zabawa, 
m ająca podniosły cel hum anTarny 
na oku, była jak najbardziej s trak
cyjną dla wszystkich, którzy odpo
w iedzieli na apel komitetu. Saie ra 
tuszowe, jak ipod zaklęciem różdżki 
.czarodziejskiej zm ieniły się nie do 
poznania. Dzięki pięknym i artysty
cznym dekoracjom straciły trzeźwą 
sztywność przybytków  urzędowych, 
nabierając jakichś iście bajkowyr.h 
uroków.

Zarówno w ielka sala posiedzeń 
zamieniła się na wytworną sa’ ę ba
lową, jak w  w yższym  jeszcze stop
niu przylegająca do niej mala sala

posiedzeń tonąca w  półmrokach fee
rycznego ośw ietlenia z zawiaszone- 
m i na ścianach przedziwnem i im i
tacjam i gobelinów. N iem niej po
nętnie przedstawiała się sala bufe
towa, w  której tir oski iwe rączki 
pań gospodyń zaaranżowały sma
kow ite przekąski i napoje.

Zabawę uśw ietnili swoją obecr 
nością: p. w ojewodzina Borkowska, 
prez. sądu Czerwiński, gen. Sikor
ski, gen. jM-orwid-Neugtóbauer, ko

m isarz m. Strzelecki, wieekom, prof. 
M atakiewiez, pułk. Nowakowski, 
pułk. Zulauf, prez. Izby skarb. P o 
lak, prez. poczty Popowicz, prez. 
Dembowski, Da. Serbeński i i. S fe
ry  sądowe -były licznie reprezento
wane. M. (i. był i obecni: radca Se r- 
kowski, iprez. Hlawel, prok. Gurtler, 
nadr. Dworzak, dr. Zgóralski, mcc. 
Dręgiew icz i w. i.

Bal był n iezwykle udatny pod 
względem uroku pań i piękności toa

Szczęście panny Delfy.
SŁAW NA TANCERKA MUSI WYJECHAĆ NA POŁUDNIE. 1— ZNAKOMITA 

KURACJA W MONTE CARjlO. — ROZBITY BANK I TRIUMF PANNY 
ROSI DOLLY. —  KAPITALNA SCENA.

(Do ryciny na stronie 1-szej).
Paryż, w lutym.

(II; Do choreograf leznych wielkości 
Paryża, niależą obok dawnej czarnej 
Wcnory, Józefiny Baker, dwie ado-atry 
Doi ty. głośne

.,Doily«jasiters“ ,
O jednej z nich niedlarwin  ̂ doniosły 

d aenuiiki naayiakie, że feaipMa powa
żnie na zdrowiu i musiaiia dla; porato- 
wa.n.a zajętych szazyitów płucnych 
wyjechać.

na Południe. .?
Rzeczywiście panina Rosi, D o"y czuta 
się nieco niedysponowana, choć o ja
kiejś niebezpiecznej chorobie nie było 
nawet mowy. Piękna tancerka posta
nowiła odpocząć jv ,i słoneczne m nie
bem.

Jak sitę obecnie okazuje, odzyskała 
siły tak całkowicie, że dokonała ist
nego

tom de lorce, 
rozbijając bank w Monte CArlo —  ten
b a rk , k tó ry  niby, sikała o dp ie ra ł akuite- 

e z i f o  ty le  zjtiarrych i energicznych 
ataków.

Kto bawił kiedykolwiek w Monte

Car-o .i ma wyobrażenie o tajemnicach 
gry w  ruletkę —  tego /wiadomość o 
niezwykłym sukcesie p ia ły  Rosi D o i
ły przejmie

dreszczem pełnym szacunku.
Oto krupierzy, owi zrównoważenia, fleg
matyczni panowie, sprawujący swe o- 
bo wiązki ze stoicką jbojętjością, raz 
przecież się zdenerwowali i to dzięki 
malej tancerce paryskiej. To jest prze
cież —  coś!

Można sobie wyobrazić tę 
paradną scenę, 

gdy zwycięska tancerka , w  towarzy
stwie starszego pana, uchodzącego za 
jej ojca, a będącego może nim napraw
dę —  schodziła tiiumfaLde schodami 
kasyna. ,.Ojciec" niósł w  inkach 

pakowną walizę, 
pełną wygranych banknotu w

Tego wieczora miała dyrekcja ka- 
syina bardzo kwaśną minę. Uznała się 
bowiem za zupełnie .pokonaną.

Co do pięknej tancerki —  to owa 
wygrana okS.zaiła się. m wW płiw ic cu
downym balsamem na jej dolegliwo
ści fizyczne i inne...

Jak się rodzgkrólewicze,
KRÓL JUGOSLAWJI OJCEM DRUGIEGO SYNA.

Belgrad, w lutym.
(x) W  noc z 18 na 19 stycznia sto

lica Jugosławji, Belgrad, zbudzona zo
stała ze snu kanonadą armatnią. To
z dawnej fortecy tureckiej na Kali- 
nflgdajue wali iły raz po raz armaty, 
głosząc radosną wieść narodowi, że 
się w pałacu królewskim 

urodził syn.
W sali, przyległej d Ł  komnaty, w 

które, odhywal się połóg, zebrało sio 
grono : edzmy królewskiej, a więc sam 
król Aleksandef' królowa rumuńska 
Marja, matka królowej jugosłowiań
skiej, specjalnie przybyła tu z Buka
resztu, księżniczka lle.ana, książę 
Piotr.

Wezwany też został specjalnie na 
dwór prezes ministrów dr. Wnkicje- 
wicz, który miał obowiązek- stwier 
dzić podpisem swoim w  urzędowym 
protokóle fakt urodzenia królewskiego 
potomka.

Nowemu królewiczowi 
nadano, w  myśl obyczaju, tymczaso
we imię, które. sobie sam przyniósł: 
Andrzej. Pierwszy syn królewski, a 
obecny następca tronu ma zaledwie 4 
lata i zwie się Piotr.

Tej nocy 101 wystrzałów armat
nich wstrząsnęło staremi -murami Ka-

limegdanu i echem rozglnśncm roz 1 
niosło ph całem krplestwie Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców.

Nazajutrz, 19 stycznia, stolica zo- 
slala od rana przystrojona flagami, a 
we wszystkich większych miastach 
Jugosłąwji odbyły.gię

radosne raairiestacja 
na część nowego królewicza. Trzeba 
stwierdzić bowiem, że król Aleksan
der cieszy się wielką sy mpatją i po
pularnością wśród szerokich rzćsz 
ludności i każda jogo uroczystość ro
dzinna przeistacza się w  uroczystość 
ogólnonarodową.

Król Aleksander wydal 
rozkaz do wojska i floty, 

w którym oznajmia o przyjściu na 
świat potomka. Nadto król ofiarował 
szeregowi instytucji dobroczynnych i 
inwalidzkich sute dary w gotówce.

. Przez cały dzień składali u mar
szałka dworu swe podpisy z życzenia
mi dyplomaci, członkowie rządu, ge- 
noralicja i osoby prywatne.

Biuletyn lekarski - wydany tegoż 
dnia, stwierdził, że zarówno matka 
czyli królowa Marja jugosłowiańska 
jak i nowonarodzony syn Andrzej są 
zdrowi i czują się dobrze-

łef, jakoteż w erw y i ożyw ienia pa
nujących zarówno w sali balowej, 
jak  i w  salach poświęconych roz
koszom podniebienia. Z rew ji p ięk
nych toaleL i ich uroczych w łaści
cielek, . udało się nam zanotować 
następujące nazwiska:

P  wojewodzina Borkowska w y 
stąpiła w  bardzo dystyngowanej 
toalecie z crepe sat/iin i koronek, p. 
Serkowska w czarnej orepe salin, 
haftowanej strasami, p. Guitiero- 
w a w czarnej crepe salin z  koron
kami, p. Z góralska w  zło lej famie 
ze strasami, o. Malicka w szafiro
w ej pailleto\yej, p. Iiaw low h  w 
czarnej haftowanej srebrem, p. Czu 
chajowslca w  białej, bafTowanej 
perełkami, p. Motatowa w czarnej 
koronkowej, .pułk. Nowakowska w 
różowej brokatowej, pułk. Zulaufo- 
wa w  złoro-czarnej łamie, p. Z ię- 
o iew iczowa w białej krytej zlolą 
koronką, p. Frarikowa w czarnej 
georgetle z dżetann, na różowem 
■tle, pna Popowiczówma w  różowej 
stylowej ze strasami i kw iatam i, p. 
Strzygowiska w moreilowej crepe 
georgette, p. Neuhofówna w  białej 
georgelte z koronką, kw iat Dla, red. 
Hau&nerowa, Różowa, kryta czar
nym  Tiulem, p. Motaiówna czarna 
koronkowa na i-óżowem, p. Orzelska 
różowa stylowa z kwiatam i, p, Kro- 
piwnicka szafirowa z srebrną ko
ronką, p. Gilewska czarna z rózo- 
w em i drobniuchnemi różyczkami, 
p. Marlińska yelours chiffon zielon
kaw y ze stesami,, p. Olszewska bia - 
ła crepe salin, stylowa z różyczka
mi, pna Nowacka creme z płoni ie- 
nislem i pailllclaani, pna Malzacneró- 
wha lila tiulowa kryndliinka, pna 
Orelówna vieHe rouge ze złotem, p. 
Pawlukawia srebrna lama, p. F d ik - 
siew iezowa orepe salin czarna ze 
strasami, p. Eplerowa zielona geor- 
gette z aplikacjam i, p. Malinowska 
barwna- lama z tiulem, p. Białoskór - 
ska helio trep owa crepe sat.n z ko
ronkowym  haftem, p. Pakoszowa 
czarna z dżetami, p. Czyżewska 
srebrna tama z tiulem, p. Wers^-. ‘ 
lewska lila  c:rcp‘ georgette z pom a-' 
tanczo w ym  kwiatem...

Sposirzogam się, że spis ten w y 
dłuża sir jak ów kotyijon... któiego 
na balu nie tańczono. Skończę za 
tem zapewnieniem, że tak toalety, 
jak twarzyczki i wdzięk postaci 
rw ały oczy i serca.

Nie dziw ić się więc werw ie du o- 
serów, nie dziw ić się, że zabawa 
przeciągnęła się dó białego rana

N A D E S Ł A N E .

Dentysta Dr. RENNER
Kętrzyńskiego 21 (obok kuse. św. Elżbiety) 
Z ąbv  sz ' ucaime. Ulgi w  spłatach-

ważne dla P. T. Kupców, przemy
słowców i instytucji Rai tlowo- 

FrzemyS owych.
Polskie To w. Księgarni Kolej. „Ruch“ 

S. A .^ )d d z  ał w e  Lw ow ie komunikuje, 
iż nitro mu nie ud .ieliło prawa druku 
Urzędowego Pozkładu oazdy, jak rów
nież n>a upoważniło żadnej instytucji do 

zbierania ogłoszeń do tego Rozkładn 

uazdy.
Frawo alrwizycji ogłoszeń posiadają 

wyłącznie stali pracownicy Tow. „Ruch*.

07001012
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Oszała j łający film nieokiełzanych namiętności, upajający d.amat 
miłości, prawo okrutnej żądzy, to

NOC M IŁO ŚCI
I V  w k r ó t c e  n m u  -  M A R Y S I E Ń K A

L0UVRE «  Wow* W » « «
LWĆW, 3-go MAJA S3irn Bar 11 a t r a k c .  od i/fc 192&.

SIMKO I O l OPER fran:. - ańgl. fenom, duet taueci, —  GRONOW SKI tancerz 
rosyj. —  TRIO MILET akt akiob. —  GIUSEPPE  TUSIO włoski tenor lir. —  AGA- 
NICK  abietka polsko - ros- —  H ILDA  RELDOS jbarak- tancerka. —- NATALIA  
TUM iN C W A  tancerka ekscentr- —  HEGYI-ISSO śpiewak koncert. —  Początek I-gc 
próg. punkt- o 10-tcj, —  Ii-go programu w Barze o iS-tcj. Dwie orkiestry jazz- 
'landowe. —  Dancinn —  Wsten wolny. 195"

t o ó w i a  owej H O L E N D E R S K I E  L i ł K  J E R Y

HULSTKAMP
mm  W ŁA D YSŁA  W  M U SIA ŁO W ICZ LWÓW. MenllCKa 16.

KRONIKA
Lutego 

Niedziela
Staroz, Agaty p.

REDAKCJA BEZW AR UNK O W O  M ANU \ 
SKRYPTÓW  NIE ZW R AC A.

TEATR W IFLK I.
Nieilziela, 5- bm. o 3.30 popob: „Wiele 

hałasu o mc“ .
Niedziela, 5, bm o 7.30 wiecz.: „Stra

szmy Dwór".
Poniedziałek, 6, bm -: „Legenda Bał

tyku".
Wtorek, 7. bm. „Pocałunek Kopciu

szka".
Środa, 8. bm. „Straszny Dwór".
Czwartek, 9. bm. „Pocałunek Kopciu

szka".
Piątek, 10. bm. „Rycerskość wieśnia

cza" i „Pajace".
Sobota, 11. bm. o 3.30 popoł. „Poca

łunek Kopciuszka", przedst. dla młodzie
ży szk.

Sobota, 11. bm. o 7.30 wiecz. „Paga
nini".

TEATR NOW OŚCi.
Niedziela, 5- tam. o 3.30 popoł.: „Na

rzeczona Bojara '■ —  Ceny zniżone popoł.
Niedziela, 5. bm. o godz. 7.30 wiecz-: 

„Dziewczę z Puszty".
PoniedKiąlek, 0. hm.: „Fenomenalna

umowa" —  premjera.
Wtorek, 7. bm. „Dziewczę z Pu zty".
Środa, 8. bm. „Dziewczę z Puszty".
Czwartek, 9 bm. „Dziewczę z Puszty".
Piątek, 10. bm. „Dziewczę z Puszty" .
SoDota, 11 bm. „Fenomenalna u- 

m owa".
Stryj. Środa, 8. bm. 2 przedstawienia 

„Ślubów  Panieńskich".
Drtrbobyez. Czwartek, 9. bm. 2 przed

stawienia „Ślubów Panieńskich".
Borysław. Piątek, 10. bm. 2 przedsta

wienia „Ślubów Panieńskich".
*

Teatr W ielki. Dziś popołudniu, o godz.
3.30 —  staraniem Komitetu przedstawień 
popularnych —  po cenach najniższych, 
prześwietna, tryskająca humorem kome 
dja Szekspirowska „W iele hałasu o nic", 
z udziałem najwybitniejszych sił artysty
cznych naszego dramatu. —  Wieczorem, 
o godz. 7.30, po raz 6-ty, cudnie m elodyj
na opera St. Moniuszki „Straszny dw ór"  
z p. Zopothem, który objął partję Zbig
niewa, w miejsce chorego p. Żalhcya. 
Przy pulcie kapelmistrzowskim dyr. Bo- 
janowski.

„Legenda Bałtyku", czarująca opera 
fantastyczna Feliksa Nowowiejskiego, u- 
każe się —  jako przedstawienie popular
ne jutro w  poniedziałek, 6. bm. W span ia
łe to widowisko muzyczne, .będzie zara
zem pożegnalnem przedstawieniem tej 
opery na naszej scenie z powodu ko
nieczności odesłania dekoracji, wypoży
czonych z Poznania. Reprezentację nrly- 
styczno-wokalną tworzą pp. Platówna, 
Green-Skazowa, Cyganik, Łowczyński, 
Perkowicz, Płoński, Źopolh i in.

Ze względu na wyjątkowe powodze
nie „Pocałunku Kopciuszka*, urocza ko- 
medja Jamesa Barrie umieszczona będzie 
w repertuarze przyszłego tygodnia czlery 
razy.

Teatr Noi„o£ci wznawia dziś popołud
niu, o godz. 3.30, przepiękną operetkę 
Villy Engel-Bergera „Narzeczona B o ja 
ra " z p. M iłowską w  partji tytułowej. —  
Wieczorem, po raz 5-ty, doskonale w y 
stawiona i grana najnowsza operetka M. 
Krausza „Dziewczę z Puszty", w  pier
wszorzędnej, doborowej reprezentacji a r 
tystycznej.

Jutrzejsza premjera „Fenomenalnej 
umowy*', sensacyjnej komedji amerykań
skiej Larry  Johnsona, zapowiada się pod 
każdym względem doskonale. W  wyko
naniu tej bajecznie wesołej sztuki ucze
stniczą pp. Mazatekówna, Wołoszynow- 
ska, Grzębska, Kieszczyński, Okornicki, 
Szyndler, Ratschka, Żahczyński i D o 
brzański, który również jak najstaran
niej wyreżyserował tę świetną nowość 
komedjową, £i

4
TEATR K A ŁY :

Niedziela 6 bm. godz. 4 popoł. Po raz 
ostatni „Dudek". Gośc. występ Antoniego 
Fentnara. Ceny popołudniowe.

Niedziela 5 bm- godz. 7.BU wiecz. Po 
raz ostatni „Potasz i Penlmutter". Gośc. 
występ Antoniego Fcrtnera. Cei,y znużone.

Poniedziałek, 6. bm. o godz 7.30 w. 
oo raz przedostatn1 „Najszczęśliwszy z

ludzi". Gośc. występ  Ant. FerlneTa. Ceny 
zn iżone.

W to rek , 7. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
ostatni pożegnalny występ  Ant. Fcrtnera, 
ceny zn iżone „N a jszczęś liw szy  z ludzi", 

jf
„Potasz i Perlmutter" z Antonin: F c r t  

ue.em  dany będzie  po raz ostatni w  tea
trze  M ałym  w n iedzie lę  5. bm. o godz.
7.30 w iecz. po cenach zn iżonych. Jest to 
p raw dziw a  ok a z ja  u jrzen ia  n ieporów n a
nego artysty w  jedn e j z najlepszych  je go  
k iea c ji.

Popołudniu w  niedzielę w  Teatrze M a
łym. Anton i Fertner, n ieporów nany gość 
warszaw ski rozśm ieszać będzie do łez pu 
bliczność w  p rzezabaw nej ro li Ya te lina  
w fars ie  francuskie j „D u d ek " w  o tocze
niu doskonale zgranego zespołu Teatru  
M ałego. Ceny popołudniowe.

Antoni Fertn er w y ieżd ża  dop iero  w 
środę 8. bm., wobec :zego  d yrekc ji T ea 
tru M ałego udało się p rzedłużyć występy 
św ietnego artysty na dw a dni tj. na po
n iedzia łek  6. i w torek  7. bm. Na p oże 
gnanie sw oje ze L w ow em  n ieporów nany 
artysta w ybra ł sw oją pop isow ą ro lę  apte
karza R a jk iew icza  w  wesołe j kom ed ji 
B iedrzyńsk iego  „N a jszczęś liw szy  z ludzi". 
Ceny nadał zniżone.

♦
Repertuar Trupy Wileńskiej, sala D o

mu Narodnego, dyr M. Mazo:
N iedziela  pop. Molkę Ganef (po cenach 

• p u l . ) ,  w iecz. Pociąg W idm o .(znjżki 30 
proc.).

Poniedziałek Molkę Ganef (zn iżk i 40 
proc.).

W torek Pociąg W idm o (zn iżk i 40 prc.).

Z Trupy Wileńskiej. D ziś w  n iedzielę 
na afiszu dw a przedstaw ienrił o godz. 
3.15 po cenach popularnych „M o lk ę  Ga
n e f"  inscen izow any romans n izin  spo
łecznych w  reżyserji A. Samberga. —  
W ieczorem 'O , 8.15 „P o c ią g  W id m o", sen
sacyjna sztuka w  3 aktach R ld iera dając 
w idzom  s ze re g . n iecodziennych  wrażeń 
płynących  tak z treści jak  i z u jęcia  le - 
żyserskiego p. J. W aldena, oraz z gry 
artystów , która spotkała się z dodatn ią 
oceną prasy. W  środku tygodn ia  u roczy
stość W ysp iańsk iego  łączn ie z prem jerą  
„S ęd z ió w "

*
Czeski Kwartet Smyozkuwy ONDRICKA

wystąpi poraź p ierw szy we Lw ow ie  we 
wtorek 7 bm. Kwartet ten należy obecnie 
do p ierw szorzędnych  .europejskich zespo
łów  kameralnych i  stoi na titkiej w yżyn ie 
artystycznej jak K w artety  Bosego, Drez
deński! Tryjesteński i  tp- .Program w ie 
czoru lwowskiego obejmuje arcydzieła Su
ka, Mozarta i D voraka.'

*
PROGRAM KASYNA I KOLA LITERACKO-

ARTYSTYCZNEGO na b »żąc/ tydzień.
W e czwartek 9 lutego br. początek o 

i godzinie 20-tej Koncert Leszka Reychana, 
barytona scen polskich i zagranicznych- 

'*
REPERTUAR KINOTEATRÓW :

APO LLO : „G robow iec m iłości" (Dag- 
fin).

AYENUE; Ostatnia m iłość następcy 
tronu

BAJKA: „H arry Pee.F'.
C ‘ S IN O : „K s ią żę  A leksy” ,

CH IM ERA: „Szczapa na carskim
balu".

FATAM ORG ANA: , Pat i Patachon ja 
ko podpory tronu".

KOPERNIK: „Grobowi.ee Maharadży"-
L E W : Zfemia obiecana.
M A R YS IE Ń K A . „Grobow iec M aha

radży".
*'j r ACE: „W schód  słońca".
PASAŻ: „Harry Peel".
UC IECH A: „Zmartwychwstanie".

Bit HO KONCERTOWE M- TUERKA.
W torek 7 lutego: Kwartet smvczkowy

„O N D R IC K A". 1157-8
— —o——

Dr. Iai3“sz Clralofslr
lekrz choroa jamy ustne; i ząr:iH

powrócił i ordynuje 9— 12 i 9— 6. 
Trzeciego IWIsjs 16 parter, 

i ei. 36 -33.

Organizacyjne zebranie Koła miejsco
wego Komitetu Floty Narodowej w t Lw o
wie odbędzie się w  pon iedzia łek  6. bm. 
o godz. 18 w  sali posiedzeń R ady m ie j
skiej, ratusz, I. p.

Jubileusz gimnazjum IT  im* Jana D łu
gosza we Lwowie. Gimnazjum IV  im. ,1 ;.U  
na Długosza we Lw ow ie  obchodzić będzie 
w  czerwcu br. jubileusz półwiekowego 
swego istnienia- Zaw iązany Kom itet o gó l
ny podzielił się n«, sekcje i rozpoczął in
tensywną próbę, aby uroczystość wypadła 
jak najświetnfćj. P rócz zw yczajnych  pun
któw programu obchodowego planuje także 
u trw a lan iŁ , jubileuszu jakąś stalą pamiąt

ek ą oraz utworzenie zw iązku b. wycho
wanków gimnazjum. W  łączności z tą ak 
cją Kom itet uprasza wszystkich b- ucz
niów i profesorów gimnazjum  IV , aby ra
czy li zgłosić współudział w  uroczystości 
jubileuszowej- Zaznacza się przy tern, że 
do b. wychowanków  wym ienionego Zakładu 
należą nletylko ci, którzy uczęszczali do 
gimnazjum IV  w budynku nowym  p"ZV ul. 
Nrkorowicza 2, obok Politechniki, począw 
szy od r. gzkol. 1890-91, ale także ci, któ
rzy b y li uczniami gimnazjum bernardyń
skiego przy ul. W ałow e j w  latach 1879-80 
— 1889-90 oraz b. uczniowie f i l j i  gunm  
zjum IV, która istn iała .ed r. szkol. 1898-99 
— 1919-20, umieszczona, na jp ierw  w  bu
dynku głównym  przy ul. N ikorow icze 2, 
a następnie przy ul- Choennskiej.

Równocześnie zw raca się Kom itet z 
prośbą do tych roczników , które zam ie
rzają w fe. r. odbyć zjazdy, aby urządziły 
je w porozumieniu z  nim  podczas uroczy
stości jubileuszowej. W szystk im  b. wycho
wankom 1. profesorom, k fó rz " zgłoszą współ 
udział w  jubileuszu, . Kom itet prześlę i- 
m iennie szczegółowo informacje, dotyczą 
ce uroczystości. Zgłoszenia i wszelkie ko
respondencje należy skierowywać do D y
rekc ji gimnazjum IV  im. Jana Długosza 
w  o Lw ow ie, ul, N ikorow icza 2, obok P o li
techniki.

Posiedzenie Kom itetu jubileuszowego 
odbędzie się w  poniedziałek dnia 6 bm. o 
godzinie 7 wieczorem  w sali konferencyj
nej "'mnazńim .

Za bezinteresowny udział w  koncer
cie w  dulti 2; bm. na poranku w  kinie 
„Pałace" na dochód Policyjnego Domu

Adrowia składa tą drogą J\V. Pani Ninie 
Kulczyckiej, śpiewaczce, oraz Panom  
Henrykowu Schnapperowi, skrzypkowi i 
Zdzisławowi Fischerowi, pianiście jak- 
najserdeczniejsze podziękowanie —  Ko
mitet.

Na poranku w  kinie „Pałace" urzą
dzonym na dochód Policyjnego Domu 
Zdrowia w  dniu 2. bm. przygotowano dla 
tłumnie zebranej publiczności prócz za j
mujących filmów, jeszcze milszą atrak
cję- Występ znanej i ulubionej pieśniar
ki p. Niny Kulczyckiej, uczenicy prof. 
Zaremby, która pięknym i lirycznym glo 
sem odśpiewała kilka pieśni i romansów. 
Wdzięczna publiczność zebrana w liczbie 
około 150C osób, w  skupieniu słuchała 
nastrojowych pieśni: poożem długo nie
milknącą burzą oklasków nagrodziła 
sympatyczną śpiewaczkę

Uniwersytet ludowy. S. bm. godz. 3 
popot. Z. Z. K. Gródecka 69. p. M. Ser- 
wacka „Bajki o powiadania dla dzieci" 
z przezroczami. 6. brn. gooz. 7 wiecz.. 
Gródecka 69. p. mż. E./ Libański „Druk  
i rad jo" z przeźroczami.

„Organizacja ślepych masażystów". 
Referat pod tym tytułem wygłoszą w  po
niedziałek 6. bm. o g. 6.30; w  sali Tów. 
lekarskiego (ul. Lindego 6. I. p.) pp. _Co- 
hen (z Londynu) i dr. Fels (ze Lwowa.). 
Oprócz członków' Tow. lek. mogą wzir.ść 
udział w posiedzeniu wprowadzeni go
ście.

Praktyczue kursy dokształcające dla 
lekarzy Kas chorych. Onegdaj rozpoczę
ły się kursy dokształcające dla lekarzy 
Kas chorych. Na kursy te prcybyli leka
rze 18 powiatowych Kas chorych. W y 
kłady i ćwiczenia prowadzili dr, Fleek. 
Jonas, Mikiewiczówna, Mierzetki, Mehrei- 
Oomiński i Seidler oraz dyr. dr. Szko- 
dziński. W ykłady  drugiej grupj tego kur
su rozpoczynają się w niedzielę a. bm.
0 godz. 10 przedpoł. w  sali wykładowej 
kursów (gmach Kasy cboiyeh iń. Fre
dry 2. Na porządku dziennym wykład 
doc. Sabatowskiego: „Wskazania do le
czenia zdrojowiskowego".

Podjęcie ruchu Lwów-Podhajce. Dy 
rekcja kolei państwowych we Lwowie 
dojiosi: Po uskutecznieniu naprawy mo
stu w  km. 123.4 podejmuje się z dni°m 
4. bm. ogólny ruch pociągów na imji 
Lwów'-Podhajce.

„Krowoderskie Znchy", przcpysziy 
wodewil Stef. Turskiego w  4 aktach, gri- 
ny będzie na scenie „Gwiazdy" staranien
1 na dochód Klubu Sportowego Drukarz’ 
Lwowskich, w  niedzielę 5. bm. Orkiestrt 
syntf. Stow „Gwiazdy i —  d y y g u je  proi. 
Kaz. Abiatowski. Reżyseruje M. Leci. 
W  akcie 2-gim wyborne kuplety na te 
mat sportów. Początek punktualnie o g 
7 wiecz., koniec o 10.15. 3ilet;, wcześniej 
do nabycia w  cukierni Fr. Pitołaja, Ł y 
czaków t l :

(— ) W łam an ia i kradzieże. Nieznani 
sprawcy włamali się wczoraj dc miesz
kania N. Bystryckiego przy ul. Bema 22. 
i skradli garderobę oraz biiutprję w ar
tości 146C zł. —  Na szkodę Marji Ku
czyńskiej, zam. przy ul, Paw ła 2. skra
dziono wczoraj bieliznę wartości 100 zł. 
Na szkodę Reginy Scharf, zara. U jejskie
go 8 a skradziono wczora j garderobę i 
bieliznę wartości 100 zł.

(— ) Baniak wrzątku ua głowie suhlo- 
kalora. Franciszek Bunada, pomocnik 
monterski, zam. przy ul. L. Bapiehy 19., 
zjaw ił się wczoraj w  mieszkaniu Marji 
Baryłko przy ul. Tatarskiej 4., u której 
mieszkał dotąd jako sublokator w spra
wie odbioru pozostałych tam jego rze- 
czy.Baryłko ujrzawszy go popadła w  ta
ką wściekłość, że chwyciła stojący na 
kuchni baniak z wrzątkiem i oblała niin 
przybyłego sublokatora. Ciężko poparzo
ny musiał się zwrócić o pomoc do Pogo
towia ratunkowego.

(-z ) 9 cio letm chłopak wajccben" 
przez auto. W czoraj w  południe na ul 
Łyczakowskiej auto nr 8534. jadące z 
wielką szybkością ud strony rogatki Ł y 
czakowskiej najechało na przechodzące
go przez jezdnię 9-cio letniego Tadeusza  
Rodziłę, ucznia gimnazjalnogi", który do
znał złamania nogi i kontuzji na csłeni 
ciele. Świadkowie zeznają, łP" winę w y 
padku ponosi szofer.

( _ )  D w a pożary. Wczoraj’ popołud
niu straż pożarna dwukrotnie i  u t e r  wen jo  
wała w  wypadkach pożarć w. M ianowi
cie przy ul. Piastów 8. w  realności Nata
na W o lfa  wybnćhl ogień sufitow j, który 
straż pożarna ugasiła —  Drugi ogmń 'w -  
buchł w  mieszkaniu dozorcy realności 
przy ul. Ormiańskiej 48., gdzie również 
straż pożarna natychmiast ogień ugasiła. 

 -o-----
KONKURS D LA  OKIEGI*

Dowiadujemy się, że jsnsńa toruńska 
fabryka pierników i czekolady Gustawa 

(Dalszy ciąg na str. 18-tej.)
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P O G A D A N K A .
Lwów, 5 lutego.

Jesteśmy obecnie w pośrod Tygo
dnia propagandy trzeźwości, zainicjo
wanego praćz Ligę przeciwaikoiholową. 
Do walki z, alkoholem wzywają afisze 
rozlepione po mieście, przeciw pijań
stwu występują w tym tygodniu szcze
gólniej ostro księża na. ambonie, pro
pagatorów ie trzeźwości w  organiza
cjach i stawa;rz\iszenuach.

I słusznie. Demon alkoholizmu jest 
Jednym z najstraszliwszych kusicieli 
ludzkości, jednym z najbardziej bezLi- 
tosnych jej uwodzicieli. Dlatego należy 
wielkim głosem wzywać wszystkich 
bez wyjątku, by pomnożyli szeregi ar- 
mji, zwalczającej to wielkie zilo.

Ale jeśli wszyscy dio tej walki są 
powołam, to szczególniej wybrane do 
niej są kobiety, kapłanki ogniska do
mowego, strażniczki dobrych obycza
jów, wychowawczynie młodego -poko
lenia.

Taki (on panuje w  rodzinie, takie 
pą porządki i zwyczaje -domowe, jakie 
im nada kobieta. I dlatego to uważa
łam lo miejsce naszych tygodniowych 
pogadanek za najodpowiedniejsze, dla 
omówienia' tej sprawy zawsze aktual
nej, która jednak obecnie jest -ze wzglę
du na Tydzień propagandowy sprawą 
bieżącą, mającą prawo i obowiązek 
znaleźć sii-ę na Jamach zbiornika ak
tualności, jaką jest dziennik.

Opowiem Wam więc Miłe Panic 
przygodną rozmowę, jaką miałam 
przed paru dniami z jednym z dygni
tarzy lwowskich. Opowiadał mi o czło
wieku, znanym dobrze we Lwowie kil
kanaście a nawet jeszaze kilka lat 
wstecz jako WybiOraa indywidua mość, 
niezwykle bogaty i zdolny umysł.

Człowiek ten wskutek nałogowego 
alkoholizmu doszedł dio takiego- zidio
cenia, że srtał się zupełnie niezdolnym 
do jakiejkolwiek pracy, oo wtrąciło go 
wraz z rodziną w  majSknajmiejszą nę
dzę. Ze względu na tę rodzinę i dla pa
mięci lepszej przeszłości tego człowie
ka, usiłowano go zatrudnić w biurach, 
powierzając mu zresztą najłatwiejsze 
i najpodrzędmiejsze funkcje, którym 
mógłby podołać nawet człowiek zupeł
nie niewykształcony.

Nieszczęśliwa ofiar® swego natogu 
i  temu jednak nie zdołała sprostać, bo 
jego zaci-omniony mózg utracił -zupeł- 
nie władzę pamięci.

A poza tym jednym tragicznym 
przykładem każdy Lwowianin, obezna 
ny trochę bodaj z życiem naszego mia
sta, znajdzie więcej, zatrważajaco w ę - 
!<■ ludzi w :ęcej lub mniej znanych, któ
rym alkoholizm wydarł zdolności, po- 
czucie moralności i zdrowie fizyczne 
grzebiąc ich w otchłań nędzy. — ruinę 
fizyczną i moralną

A obok tych jaskrawych, typo
wych przykładów, woemy dzoiś prze
cież wszyscy, jak zgubny wpływ wy
wiera używanie alkoholu nawet w 
mniejszych ilościach na sprawność 
pracy, na świeżość umysłu, na cha
rakter i na zdrowie.

0 ile Libacja, nawet umiarkowana 
jest wypadkiem sporadycznym, to z 
pewnością zauważymy, że zanim się 
po niej otrząśniemy i  powrócimy do 
równowagi, nni-ja dni pairę lub nawet 
kilka, w których czujemy s.ą. mnaawo- 
jo, w których -tylko aułą wioli .zdołamy 
przezwyciężyć .ociężałość, niechęć do 
pracy i do wszelkiego wysiłku —  w 
których jest nam, jak się to mówi- —  
„wszystko jedno" —  zło mas nie ra
zi, dobro nic entuzjazmuje.

A, jeśli takie wytoiąua powtarzają 
się częściej, te ta chwilowa apatja 
przeradza sdę w stan ohraniozny, siła 
umysłu i siła chanaktoru sł-afuniie i 
przychodzi wynaturzenie nuyalne i 
niedomagania fizyczne, kitóre zmów 
wtórni* oddziaływają zgubnie na psy
chikę, bo nie można odmówić słuszno
ści zasadzie: „irnens sama in corpore 
sano",

A  niem-mej wystarczy obeznać się 
choć trochę z hygjeną i mediyicyiną po 
pula-rną aby w-iedizieć. że gTzeoh al
koholizmu jest potworem, który nie 
poprzestaje na przeżarciu tego osobni
ka, który się sam poddia jego władzy.

On opanowuje także istoty niewin 
ne, wżera się drogą dtaiiudziraności w 
organizm dzieci, .potomków allikohoLiika 
Wiadomo, że dzieci, poczęte w  pijań 
stw-ie, bardizo często są inaedoirozwinię 
te umysłowo, ,a niekiedy dochodzą na 
wet do zupełnego idijotiyzmu, w mnie 
tragicznych wypadkach są wą,tłe fiizy 
cznie, nieodporne na choroby, nerwo 
we, -niezćio ne umysłowo i mało war
tościowe moralnie, co bywa określone 
przyjętym ogólnie terminem aingiel 
sk-im „morał lmsani-ty".

A więc d.la nas, kobiet, fctóre prag
niemy aby nasi mężowie i bnacia byl 
jak najdzielniejszymi obywatelami kra 
jU, aby byli naszą dumą i radością 
dla nas kobiet, które pragniemy zdiro 
wego i dzielnego potomstwa, które 
pragniemy szczęścia naszej rodziny 
Tydzień .propagandy Trzeźwości powi
nien rozbrzmieć jak wielki dzwon, na
wołujący na trwogę. Nrie powinnyśmy 
pozostać głuche na jego zew, powin
nyśmy stanąć w jego służbie jako 
dzielne b-ojownieżki.

Naturalnie jiaik w  każdej akcji sa
nacyjnej, tak i w tej. zacząć jorzede- 
wnzysbkicm należy od samych siebie. 
Nie można bowiem dobywać w myś' 
biblijnej przypowieści „źdźbła z -oka

bliźniego swego“ , póki gię ma- trzon w 
oku w łajnem".

Coprawd®, my 'kobiety, rzadziiej od 
mężczyzn hołdujemy demonowi alko
holizmu —  a już do wyjątków należą 
panie z klas inteligentniejszych, kitó- 
reby najjraiwdę ulegały ternu nałogowi 
.1 -drunko woź przecie zbyt wtele -może 
panuje i między nami liberalizmu w 
tej mier.ze...

Przy okazji, która iniietkacdy bywa 
tak częsta, że staje się niemal regułą, 
w dobraniem towarzystwie i w wytwor
nym lokalu napić się „coś dobrego", 
to przecież nie należy do nieprzyzwoi- 
tości, to jest nawet w  dtołrym tomie...

A  przecież powinnyśmy w  tym 
..Tygodniu Trzeźwości" przeprowa
dzić rewizję tego poglądu. .Powinnyś
my się zupełnie ser.o zastanowić, ja
kie zło, rulety! ko nam samym, ale i- na
szej rodzinie przynosi ten liberaliam

Nasze dzieci widząc, że mamusia 
nie gardzi kropelką dobrego likieru czy 
koniaku, nabierają także ochoty do 
skosztowania tych ponętnych trunecz 
ków, a mamusi trudno odmówić tei 
kropelki, „bodaj na języczek", póki są 
małe —  nie wypada zaś poprostu jeśli 
są większe. I tak powoli już w maj- 1

młodszym wieku dziecko przywyika da 
trunku. Niemniej trudno żonie, która 
sama nie jeat przeciwniczką alkoholu, 
prawić mężowi kazanie, jeśli sdę na
wet uczciwie „utula".

Dlatego w konkluzji1 naszej dizistei- 
azej pogadanki musimy przyjść do 
przekonania, że jeśli pragniemy szcze
rze być propagatorkami trzeźwości, 
winnyśmy same wyrzec się alkoholu 
nawet w najnie wonniejszej, majpmzy- 
zwoiitszej formie —  wiiinnyśmy mu odc 
mówić wstępu na nasze fa-jfy i dyma po
dobne zebrania —  nie tolerować go w 
kredensie i spiżarni i starać się nakło
nić na naszą, wiarę mężczyzn, pozo
stających w sferze naszych wipływów 
—  a więc mężów, hraci, przyjaciół...

Żc szczególniej potrzebną jest pro
paganda trzeźwości w aferach niż
szych, z któremi kobieta styka się 
hądz lo na gruncie swego gospodar
stwa, bądź to na szerszej platformie 
pracy społecznej, to jest poprostu im
peratywnym aksjomatem, o którego 
znaczeniu przekonywa codzienna icro- 
nika policyjna.

J. P.
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Przegiął m ołj oo loaieni hsiowel do dgsRr:(n:ch dessooo
Lwów, 5 lutego.

Obecnie już w pełnym toku karna
wału możemy sobie zdać jaisno spra
wę, co przyniosła nam moda na ten 
najbardziej dekoratyw^" '-"zon w roku

i co ze wszystkich jej nowości zostało 
najmilej, najserdeczniej przyjęte przez 
świat kobiecy.

Toalety balowe.
Rzecz prosta, że przy dzisiejszej

Suknia stylowa z velours chiffon i gezy

ruchliwości w  dziedzinie mody nie mo 
że być mowy o tern, żeby jeden mo
tyw. czy jeden rodzaj zajął tak dom.i 
nujące stanowisko, aby wszystkie inne 
zostały zepchnięte w cień lub straciły

Suknia stylowa z tafty i tiulu.

swoje uprawriyenrie. Przeciwnie, wszy
stkie akordy składają się na przeboga
te gymtenję barw, blasków i efektów, 
które czynią dzis dla obserwatora tak 
interesującą salę balową. Niemniej



'riipMón. m otywy i irodtajM! wyeuwają
na plan pierwszy-.
Takim .nieaaipmzociziaisyim benjam-rn- 

kiom zw lasze za sali kątowej- są dziś 
suknia stylowe, a już najulubiieńigzc • 
są krymoliniki, szerokie atłasowe luk 
■tjjjawe fcryite 'jw -m , a ra^ziej cajemi 
kaskadami trulowpoh wofiaialńiw, falka* 
uek, żabotów i-bi9x ii®p Stanócizelk 
przeważnie kratki i obcisły jest naj
częściej z  lamy lub .też zahaiftawany 
perełkami sldfeamri : ‘p. Spódnrjozika w 
wielu wypadkach wydłuża się ku do
łowi a 00 najrtmaetj w swojej tylnej 
części, 00 <nadaje całości .nowy) frapu 
jący wdzięk.

Także suknie z innych mafterja- 
łow jak z lamy, krep jedtwaibraytch są 
dłuższe niż poprzednio .a przynajmniej 
mają pozór d&uigaści przez -dodanie 
trenów.

Paallety straciły mtoco ze swęj wzię- 
iości na korzyść strasów,, haftów pe
rełkowych a -koronek.

Suknia domowa.
Ale dzisiejsza kobieta metyl/ko na 

Palu, wizycie i, ulicy dhoe być ładnie,
. twarzowo11 ubrana. N'ie mniejszą sta
ranność pc święcą domowe; sffifnł, któ
ra, winna łączyć praktyczniość i wygo
dę z  wdziękiem.

Dzisiejsza suknia dbmowa winna 
być barwna, wesoła. Żaidmej szarzy
zny, praktycznych kratek lub pajjków 
Moda żąda zalanej świeżości do no
wego, .stroju. Sukienka pensowa, szafi
rowa. jaskrawo zielona lutb lida, lub też 
materiał wzorzysty — dobrze spełniają 
to .zadanie. '

Także taik modnie obecnie trykota
że nadają się bardzo dtóbsnze jatko suk
nie domowe. Są miękie, barwne, nie 
mną się tak jak materćaly wolmtene. . 
zdobyły zatem po •terenie sportowym, 
także interiera: eleganckiej kobiety.

„Deraier cri“  w bfeliźnie.
Jakkolwiek, bielizna w  dawnem te

go słowa znaczeniu n.ie istnieje i raczej 
przypomina obłok z tiulu, koronek, 
georgelty ei.c., jest .jednakowoż nieo
dzowną częścią toa-tely i musi z nia hnr 
monizować. Wymaga więc tern samem 
jeszcze większej precyzji w  wykona
niu, dużo smaku i zmysłu estetyczne
go, -tak w doborze kolorów, jak i w 
kroju.

Chcąc się przekonać, caft i Lwów 
p K  w  parze z pirądpim, płynącym z 
zagranicy, udałam się do salonu bieli
zny ,,Combinaisoa“ , ul. Asnyka 1. 2.

Właścicielka tegoż, p. L. Se! zero
wa, pokazywała mi ostatnie kreacje w 
kombinacjach, .nocnych koszulach, py
taniach, napierśnikach eta.,, wzorowa
ne na modelach paryskich i wiedeń
skich.

Byłam .zachwycona, itak były ba
jecznie wykonane;" prawdziwe cacka 
kunszt u hafciarskiego.

Cudowinic rop. wyglądał garnitur, 
f. zn. nocna koiszula i dessous, z żółte t 
crepe de chiny, kombinowanej georget- 
tą z najnowszym haftem „filet tiirdt“ 
Koszula nocna lila rouge cała pliso
wana z karczkiem gearge-tt/owym, haf
towanym w kolorowe’ wianki i bukiety 
„Biedermeier11, przypominała zupełnie 
suknie tej epoki. Śliczny .był diranitur 
łososiowy, cały w drobne „tupeazki“  i 
. misterne ząibki, 1 ud > i runy, kombinowa
ny georgebtą z apLkactją, naśladującą 
listki i owoce winogron. Ogromnie pi
kantnie wjglądało dessous seledynowe 
z aplikowanym czarnym kotem u bo
ku, lub wielkim monogramem.

Pyjamiy i szlafroczki przywodziły 
na pamięć stroje gejsz japońskich, tak 
egzotycznie haftowano, .z materiału sa
lin w kolorach: szafir z czerwonym, 
czarnym, zielonym eet,

Wszystko niezwykle pomysłowe, 
świadczy o smoku estetycznymi wła-
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•jedną :z pięknych karpi . koibiapej 
pracy M ba^nojj v/e Lwofble steaiowi I 
Straż Mogjjj Polskich Bioiiaiterów, To- j  
w;r.rzyi-hvo zain-cjowonfe przez , grono 
pr ń i prowadzone z całym pk^yzmum 
dla tych, Mórzy życie oddali, w 'Obronie 
polskości- naszego grodu i kresów Rze
czypospolitej

Onegdatj odbyto się w sali rasuisżJO- 
woj doroczne Walne Zgrom adtermie To
warzystwa, które zaszczycili swoją, o- 
hec nośną ks. aflcytbifcfcup Teodioirowicz 
p. wojewodzina hir. Borfccwaka, prezes 
kolei Praubtel - Morawiański, ,p. preze 
sowa Popowiczowa i wiele innych w y
bitnych osobistości naszego miasta.

Zgromadzenie zagaiła p. prezyden
towa Kazimiera Neuimantnowa, ppzewo 
clmczącą Towarzystwa dziękując na 
wstępie eerdeczinie gościom' ze. przyby
cie 'Następnie w pięknem przemówie
niu isli.rcśd la  prace i cele Towarzy
stwa, poczerń p. Wanda Maizanowwka 
zastępczyni przewodn. złożyła spra
wozdanie z -czynności całego roku 
Mówczyni- zaznaczyła że na Cmen
tarzu Obrońców Lwowa spoczywa oko
ło 3000 Bohater ów nasz ych, próciz to . 
go znajdują się tam groby Ameryka* 
nów i jednego Franc-uza. poległych w 
walkach w  .obronie Lwowa i Małopol
ski wschodniej. Cmentarz ten jśat Mau 
zoleum całej Polski, zwiedlzają go ap 
ście z całego świata, by złożyć hołd 
bohaterskim Dzieciom Lwowa i uczcić 
Czyn, jakiego n;e notowała dioćąd hi 
stor ja świata. Za fundusze zbierane z 
wielkim trudem, zdołała Straż M. P. B 
przeprowadzić didtychciza® szereg -robót 
ziemnych, wzmieść piękną kaplicę i 
dwa skrzydła katakomb, wybudowai’ 
część grobów oraz postawić wspaniały 
pomnik na Perśentkówće obok Lwowa, 
gdzie rozegrał się szereg najcięższych 
wa’k.

Straż Mogił P B. nie szczędzi tau 
dów, by zrealizować cały plan rozbu- 
dowy Cmentarza. Obrońców Lwiowa

według pro.eklu gennaimego oiiehitókly 
śp. inż. Indirucha Ojlńeza też opieką 
groby, zaopatruj®je w krzyże i tablicz
ki, upiększa je Ikwiailama. i  zielenią 
Korzystając ze światłych i cennych 
w itózów ek  inż. Łużeokiega, w  roku’ u 
hiuglym boiatynuowolo, . Tówhrzyśtwo ' 
dalszą robotę około kaiteikomb. Kiero
wnictwo budowy, spoczywało w do
świadczonych rękach p. architekty Ne- 
rtarowskiego, kitćry hezinloresawnie 
pj-nwadz; tę budowę, dokładając sta
rań/by wypadła jak najpiękniej i naj- 
trwalej.

Następnie mówczyni wyszczegól 
nifa prace i zabiegi' Towarzystwa ce 
lem u żyaan ia  funduizow i podała dr1 
wiadomości,- że jedna z pań wydtz ało 
wych udała się na Własny koszt do 
Warszawy, Katowic i Huly-Król.. by 
tam nieść ideologię wielkiego hrailer 
siwa obrony Lwowa i uzysk®,ć fundu
sze na dalsze prace.

Następnie podziękowała ■•Pi-czydjum 
Miasta Radzie M iejskiej i Mafctotr&lowj 
za po;i),arc:e ceb w  Towainzystw,;!. No
wemu Zarządowi miasta należy się 
szczera wdzięczność za popieranie w 
dalszym ciągu prac" Towarzystwa i u-
dzielone subwencje. I pntirjoitycznej
prasie lwowskiej serdeczne „Bóg za
piać!11.

W roku b-eżąc.ym m a się wyKoń- 
czyć oba sk ra d ła  katśkoinb i prze 
nieść do’ nich Zwłoki hedarndziesięcciu. 
dwóch. Bohaterów, fcfórych nazwiska 
oznaczyła osobna komisja w ijskowa 
pod przewcnnictwem Brytgadjora Mą 
czyńsktago. Będą to śmiertelne szcząit 
ki bohaterów wszystkich odcinków i 
wszy?l,k;cb rodzajów brani przybyłych 
odsieczy' z e ' wszystkich dizieimc Pal 
ski, obu płci i różnego wieku. Ma to 
być jednem; słowem -*  . praejrtsysty 
obraz obn ny Lw ow a Ma się postawić 
kilkaset nowych krzyży z taibreakam!

\V‘ roku . b :e.ż.ą<wrń . przyrarta- 10-ta 
rocznica obrony .Lwowa. Najpiękniej-;- 
seettl Uczczeniem jpj byłotc' ukońcjie-

nie ;;rac na CmenlaiiEu O. L. wraz' ze 
wzm esiciiiem  kolumnady łukowej, jako 
pomnika Poległych. wedle projektu 
śp. inż. I-ndrucha.

Wobec jednak braku potrzebnych 
fu-nduszaw —  kosztorys bowiem wyno
si 217.500 złotych, na razie nie może 
Straż M. P. B. rozciągłości robót prze
widzieć. Nie ustaje jednak w  pracy, z 
całą wiariji 1 otuchą paltrzy w p rzy
szłość, spodziewając *ąię, że przy po
parciu władz, instytucyj i całego spo
łeczeństwa, zdtPła #Ewprzyć z Cmenta
rza Obrońców I-wcwa Panteon Naro
dowy. który po wszystkie włoki będzie 
widomym^ znakiem czci d jp bohater* 
fa'kich Obrońców Polski " a  dlla prz ,̂ 
szlych pokoleń będzie widomym"prz^P 
'kładem, jata nałlĄr kochać i- .bronić 
Ojczyzny. Lw ów  bohatierski, odzna
czony iliddla.lc-m Vlrtuti Mliitar-i, Bę
dzie po wieczno czasy twierdzą p i f ,  
skości Kresów wechodlnich niaisze-j Oj
czyzny.

Zostawienie kasowe odtazytafe skarb
niczka p. Olga Zalkrejsową. Dochód w  
roku ub. wynosił 70.587 zł. 7a gr., roz
chód GS.972 zł. 7 gr. Sa/ldo n.a role, 
bieżący wynos): 1.615 zł. 72 gr. Dług. 
Towarzystwa wymosizą 26 400 zł.

Komisja rew izyjna uznała, że f i 
nanse Towarzystwa były wzorowo pro 
Wadzono i wyraziła, podiziękoWanię ;.r 
Zakrejsowej,' za wz-orowe' .jrowadzeńit- 
tego działu.

Ks. dziekan Panaś, kitóry zw iedzał 
groby żołn erskio wo Praincji, podkre
ślił z uznaniem, że nigdzie nie zna aizł 
takiej piedzcłowltaści i tyh wysiłków, 
tyle p ? ty ,2111 u, jalk na Cmentaięzu .0- 
broiiców Lwowa.

Ctmcntarz ten —  zdaniem jogo —  
„buduje ni Jeść macierzyńska, . która 
naprawdę potrafi dokomać cudu!11.

W końcu przystąpiono-do wykorów 
nowego Prezydjum i W ydziału z wyni
kiem następującym: Prz0w,adniicząca: 
Kazi-micra. Neuimannowa, zas>.ępcy: 
Wandib,' Ma-aainowska .i gemarał Lepu 
Zawi:Aawsk.i, skarijniczka Olga Latarej- 
:tatva, sc.ik.re laika Ludwllloa Białostkór- 
ska .

Do Wyndżialu weszli: Adamowiozo- 
vvr, l-lolena. A 1 eksomdrowiczówna'• \- 
nicla, Baczyński Karol, Dziewońska 
Paula, Eckhardlowa Helena, Goetz 
Alarjan. Janowlczowa Feliksa, Łużecki 
Michał. Mączyński Czesław, Nehayo- 
wa M ieczysława Nę-dizowska Zofja, dr. 
Nowak Przyg:odzlki Antoni, kis. Panaś 
Józef, Pary'alkowa: Wtandia, Pśłeńska 
Janina, Popowiczowa Ofctawja, , Sien- 
kiowiczowa Wanda, Słynna Bronisła
wa, Thumenowa. Julja, Żardecki Kaz:- 
rtrerz Zastępcami czlonkó-w wybraino: 
Jcrkaszową Leno. BamuriiisLą Leonję, 
Dąbrowską Stellę, Re ich enib ergową, 
Józefę.

W  ski ad komisji rewiwyśnej weszli: 
Clszkowa Marja, Maizanowsk.i Aleksan
der, Rypndewaka Stefanja i Żmudziń
ski Franciszek.

OLBRZYMI WYEÓR

N o w  o ś c i
na ■

karnawał
t  oleca F i r m a  bławatKicza

Antoni Uwiera
wujo, iiisa liailiHi i. 18.

łaje ś  Tipnojaiu, Or niUyizu, Stryjj

n. ..K O B IE T Ą  W  H O ,W  '  S A r.O "J

tead.-ie.ki. a dowodzi, że i u nas można ' pofówmaiua tańszą ięśli, się zważy:, 
c^zymźfe^rzŁ-ę^'/ niczem nio.; usypują- i jak szaione jest cło na bieliznę Itteu -
ce ząj5»ey-,, -st- -co•l-ajważtn.iejszo ' ćz sowa.

Elegancka bielizna. 1) Pyjama v. rzarnego jedwabiu, obkłady i haft w kolorze 
faaise. 2) Koszulomajtló z lita crepe de chine. p.) Elegancka koszula nocna z dlu

Simi rękawam i.

a

Z  kobiecego ru c h u  społecznego.
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Talny n e m  a noczesna M i l a
WYGRANA WOJNA Z NIEWIDZIALNYM WROGIEM. —  PRZED

NIEJSZE PISMO.
OSIEM WIEDZY NIE UKRYJE SIĘ NAJTAJ.

■Weesego organizuje bardtzo pouczający i 
ciekawy konkurs dila dzieci'. Konkurs po
lega na leim, iż  do każdej paczki desero
w ych  katarzynek fabryka- dołącza arty
stycznie w ykonany obrazek, który dziec
ko, biorące udział w  k on U rsie , w inna w y 
m alować ołówkam i kolorowem i łub far 
bami wocłncmi, jakie są używane w  szko
łach- N a leży  z  zadowoleniom  podkreślić, 
iż organizowany obecnie konkurs W eese
go n ie  m oże być  porównany z konkursami, 
które dotąd b y ły  rozpisywane 2 różnorod
nych okazji, n igdy bow iem  w podobnych 
wypadkach nie b y ło  połączone tak pom y
słowo przyjem ne z pożytecznem .— • Firma 
Gustaw W eese - /'znaczyła za  najstaran
niej wykonane oerazki 189 prsm ji ogólnej 
wartości 3000 złotych, prócz tego za spe
cjalnie artystyczne prace w łaściciele firm y 
postanow ili przesłać wykonawcom  .osobi
sto nagrody honorowe. —  N a leży  w yra 
z ić  w ie lk ie  uznanie ternu, istniejącemu od 
165 lat przedsiębiorstwu, iż  przez zorga
n izowanie konkursu, dało ono dzieciom 
naszych czyteln ików  tak pouczającą roz
rywkę. Konkurs posiada naprawdę w szyst
kie warunki, aby wzbudzić zainteresowa
nie ogólne. W arunki konkursu o trzym y
wać możnu. y e  wszystkich sklepach ko- 
lon-jalnych i . cukierniczych bezpłatnie w 
kopertach zamkniętych. W  każdej koper
cie znajduje się pata tem  jeden obrazek 
próbny.

BAOZNGŚC M ŁYNARSCY UCZNIO W IE  
I U K W A LIF IK O W A N I PRACOW NICY.

Chrześci/insk Zw iązek  ukwal. praco
w n ików  M łynarskich we Lw ow ie  ul- 
Gródecka ł 2 b, przyjm uje zgłoszenia do 
egzam inów kwalifikacyjnych tylko do 
15. lutego b. r.

Zwracam y uwagę, 'że świadectwa w y 
zwolenia. wydane jedynie przez zawodową 
Kom isję egzam inacyjną Chrzęść. Zw iązku 
ukwal M łynaTzy są uznawane przez 
P. P- W łaśc ic ieli i  D zierżawców  M łynów, 
w szelk ie  inne św iadectwa uzdolnienia 
narażają* naszych Kolegów na n iezaw i
nione lekoeważenie i  powątpiewanie w 
ic h . zdolności fachowe-

P. T. W ŁAŚCICIELOM  I D Z IE R ŻA W 
COM M ŁYN Ó W

poleca bezinteresownie Chrześcijański 
Z w ;ązek Zawodow y Pracowników M ły 
narskich w e Lwowie., ul. Gródecka 2 b 
tylko dobrze ukw alifitow anych  i zaufania 
godnych pracowników młynarskich do 
wszelkich m łynów . W  razie zapotrzebo
wania prosim y o potfante rodzaju młyna' 

i warunków pracy.
 o-------

Produkcja szkoły muzycznej S- Ka- 
sparek (ul. Kochanowskiego 4) odbędzie się 
w  Kasynie Oficerskiom (ul. Fredry) dnia 
6 bm. o godz. 20-tej. K lasy p rof.: Dr.
D resler - Pasławskiej (śpiew  solowy), S. 
Kaspa-ek i  W . Łabuński (fortepian). B ile
ty  w  m agazynie nul B. Połanieckiego. '

1311.

Jedwabie
w wielkim wyborze poleca firma

Siaciwsz SiiwiisK]
L w ów  — fcynek 32*

O GŁO SZEN IE.
Polsko Am erykański Syndykat Kolo- 

n izacyjny we Lw ow ie, ul. Romanowicza, 

1. 1 zaw i’aidamia, że obecnie nie jest 

jeszcze moment sposobny do wyjazdu do 

Peru na jakąkolwiek kolonizację.

Tereny Syndykatu są na jego wniosek 
badane przez, Kom isję Rządową, która 

wyjechała 12- stycznia b. r. z Europy.

Dopiero po oficjemem orzeczeniu tej 
Komisji, które nastąpić może w 'czasie 

do końca maja b- r- będzie mogła być 
kwestja kolonizacji aktualna.

Syndykat nie prowadzi obecnie żadnej 

akcji propagandowej i wychodźczej.
1308

Mieszanka Bobina jest pożywną.

Sktedki.
nl. etaruizki kaleki: W J- 2 zł.

Berlin, w styczniu.
( X )  W ojnę z pismem nie widział -

nem —  w iadza i .policja ‘ wyg-ialły... 
N iema lajriej czapki-niewidki, fetóralby 
zakryć .potrafiła pu;zed badlatwczem o- 
klt m najjnudejizą literę tajnego pisma.

W uajdawniiejisżycłi. czasach papie
rowej korespondencji! środki ,,niewi- 
dzlałników" były

bardzo prymitywne.
Pisane tajne wyraay śliną, moczem, 

sokiem z cytryny, cebula ttp. A łe w y 
starczyło —  niepowołanemu —- pirzy 
grzać takie pismo nad ogniem i tekst 
fejumn y występował na jaw w  całej 
swej okazałości.

Chwycono. się wówczas sposęjbu 
bardziej'

skomplikowanego,
który i  dziś ma stosunkowo dość duże 
jeszcze zastosowanie Zw ilżony lekko 
(w parze- arkusz nakłada się grubszym 
i ąuphym arinpzem, ipo którym wodzi 
się delikatnie twardym ołówkiem lub 

zapałką słowa tajnej korespondencji. 
Słowa. te cdbijają się na papierze zw il
żonym, ale znikają, gay się ten papier 
wysuszy i pod ciężarem odpowiednim 
wygładzi. Znikają pozornie. Bo gdy 
znowu papier zw ilżym y -—  delikiaitne 
wgłębienia stają się. widocznie.

Szpiegostwo już oddawna 
wykształciło , owe systemy tajnego 
pisma do szczytów doskonałości. W od
działach wywiadowczych całego św,da
ta wysilali się najtężsi chemicy nad 
preparowaniem niewidzialnych atra
mentów ale także i- nad1 odczynnikami

dziwakiem;, "zbudował on sobie'swego 
■czasu najpysżnieydzy zamek w całej 
Angljij Jccz okalający go pairk ogrodził 
mu rem wysokości z górą trzech i  pół 
metra i nikomu nie pozwalał przókra- 
czać bramy. •

Sąsiad Bedkifcirta nie mógł wytrzy
mać z ciekawości.-to też pewnej nocy 
ustawił pod murom dirkbiinę i przedo
stał się d;o parku dziwaka. : Wkrótce 
•służba znalazła go jedraak i stawiła 
przed oczy swego pana.

. Ciekawski spodziewał się najgor
szych rzeczy od Beckiforta, ten jednak, 
gdy mu się. tylko nocny gość pnzedsila- 
wił; przyjął , go najuprzejmiej, a naza
jutrz saiu on onrowadz'1 no zaimku i

Żucie karnawału.

Tradycyjny Bal Reprezentacyjny 7wią- 
zku Artystów Scen Polskich (Gniazdo 
Lw ów  —  Teatr W ielki) odbędzie się w  sa 
lach Krakowskiego Hotelu w sobotę, 18 . 
bm., a nie 4. bm. —  jak: mylnie podał 
wczorajszy komunikat. Jedynie upraw 
niające 1q wstępu zaproszenia —  kló- 

■rych ilość jest ściśle ograniczona —  wy- 
Jaje zarząd Z. A. S. P. w  Teatrze W ie l
kim.

 o-— -
B AŁ MAŁOPOLSKIEGO KLUBU  

AUTOMOBILOWEGO.
BAŁ MAŁOPOLSKIEGO ELUBU  A U 

TOMOBILOWEGO, który w  ubiegłym  ro
ku zgrom adził całą elitę wytwornego św ia
ta naszego m iasta • i stanowi! najw iększą 
atrakcję zeszłoToezpego karnawału, odbę
dzie się dni: 16 lutego br. w salach Hotelu 
Krakowskiego-

Kom itet zapowiada szereg n iew idzia 
nych. dotąd w e 'L w o w ie  niespodzianek,. k tó
re be; sprzecznie, wysuną ten..bal,na p ierw 
sze miejsce pad względem wytwornej in-

chemicznymi', któreby demaskowały 
pismo przeciwnika.

Demaskowanie było łatwiejsze
Więcej miał czasu, a ' przedewszyst- 
kiem miał do TtzjraifcdteeiiiLa labora
torium całe ten, który demaskował. Na 
torniast szpieg wysyłający sprawozda
nie. nie mógł zwracać uwagi jakiemi- 
kolwiek zą biegami, a flaiszeczkę z atra
mentem niewidzialnym jakże było -no
sić oficjalnie. Więc nip. uczeni chemi
cy niemieccy takiie preparaty sporzą
dzali, że wysitarcz.ało' kroplą jedlną 
przepoić chusteczkę do .nosa, albo 

sznurowadła do bucików, 
żeby można by ł)o potem zamoczywszy 
chusteczkę, czy szuuTOWadfe w wo
dzie albo spiŁ yfcuaie uzyskać „tajmy 
atrament".

I nieraz długo uzelba było śledzić 
podejrzanego o szpiegostwo, podpatry
wać i kombinować, gdzie też ukrywa 
swój zapas tajnego atramentu i w y
kraść próbkę tego zapasu, aby znaleźć 
cdipowiodlni odczynnik chemiczny. Nie- 
kffire atramenty były talk skompliko
wane, że dbpierą cztery odc^yumiki w 
ściśle ogranicziouiej. kolejności' stosawa- 
ne, wywabiały na jaw tajemnicę.

Angielski Inteligent - Seawice (od ■ 
dział w-iwiaioowezy) chełpi się uniwer . 
sahmn

/ płynem czerwonym, 
który! nie tylko wywabia kaiżde tajne 
pismo, ale jeszcze ma 'tę zaletę, że po 
odczytaniu n rstu wywabienie pismo

parku, przyjął go w  jadalni jalk monar
cha, poczem pożegnał się z nim i po
lecił się jego pamięci..

Sąsiad, zadowolony, że mu -się laik 
bardzo udiała ta wypnawa, pragnął wró 

,c;ć do domu, okazało się jednak, że i 
tera-; bramy parku były dlań zamknię
te. Gdy wrócił do zamku i zawołał po
mocy, służba, oświadczyła, by wracał 
tą samą drogą, kiórą przybył, gdyż dra 
bińa stei jesizoze na tem samem miej
scu, gdzie ją . wczoraj pozostawił.

Ciekawy lord wściekał się z gnie
wu lecz nic nie m ógł poradźić; wypa
dło mu mozolnie szulkać tego miejsca, 
gdzie zostawił dnajiinę, po której 
zszedł w  pole. Ten jeden wypadek u- 
leczył -go zupełnie z ciekawości.

. P iotrow a hr. Dunin-Borkowska, ks. Ka- 
zrm ierzowa Czartoryska, Mieezysław.owa 
hr, Ohoidkiewicżawa, Cyrylorwa CzarKow- 
-ka - Golefowska, W lodzim ierzow a hr. Dzie 
duszycka, Karolowa Dębicka; W ładysław o
w a Damska, Agenorowa hr. Goluchowska, 
Karolowa hr- Goluchowska, Marjanowa 
Gawlowa, Franciszkowa Rorodyska, Ira n - 
ciszkowa Hulinikowa, Tom islawowa Jędrze- 
jew iczawa, AndTzejowa ks- Lubomirska, 
Stanisławowa hr. Mycielska, Tadcuszowa 
Ostrowska, Kazunierzowa Powidzka, W ła 
dysławowa Rubczyńska,' Jerzowa R ozw a
dowska, Janowa hr. Siemieńska, Stanisła
wowa hr. Siemieńska, Leoipoldowa hr. Sta- 1 
rzęńska, Stefanowa. Stenzlowa, Tadeuszo- 
wa Sołtyńska, M ieczyslaiwowa Teodorowi- 
^zów-a, Bronisla.wowa W ysoczańska, Bole- 
slawow r W aydowska.

Korndet roapoeząl wysyłkę zaproszeń 
urzęduje . dla interesowanych w  lokalu 

Klubu (Sekretariat) od godz. 6 do S w ie 
czorem, tel. 6-71- 1312

klej procedurze uległ list i jak zdira- 
dżił już przed wrogiem swą „tajną du
szę".

Francuska . słuiżba "wywiiiEidotWoza 
tw;ier,dzi, że udało się jej w  czasie woj
ny spreparować

r cwifizialny atrament, 
którego olbsoluitnae bez klucza chemi
cznego nie można odczytać.

Te ■ sprawy ■ pogodziła osfeamib lam
pa rtęcicwa. Ofeamło : się mianowiicic, 
że odpowiednio silna, lampa rtęciowa 
(do specajlnych celów 'naiukow-ych u- 
żylwana) wysyła promii&niie, od kitór.ycłi 
fosforyzuje każde pismo. Niiema już 
więc tajemmiioy nierwidziailinegO' aitra- 
mentiu. Ostatnia caaipka “—  ni iwuidka z 
korespondencji) tajnych spadła.

Uboga staruszka, 65 lat licząca, hal«ka<
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skie
rować należy do Administracji, dla staru
szki kaleki.

Z btaralną prośbą udaje się uboga sta-, 
ruszka lat 67 licząca, kaleka n  nogi — do 
serc litościwych państw o udzielenie po
mocy doraźnej, żeby się mogła ochronić 
oc' głodowej śmierci. Datki do Admimstrr 
cji dla WiktorjL

N a  srebrnym ekranie.
Kici O „AFOiiLO '1 —  ,,Grobowiec miłości"

(Daigfin).

Lwów, 5. lutego'-
W  powodzi film ów  t. zw. „szlag ierów " 

obecnie ■wyświetlanych 'w  kinach lw ow 
skich, na wyróżn ien ie zasługuje bezsprzecz 
nie fikn  reż. Joe M ay‘a. pt. „Grobow iec 
milo,ści“  —  (Dagfin ).

Ge.njalnv ten reżyser już poprzedniem i 
swemi ■ dzietem . ■ w  rodzaju ^ W lau czm i 
św iata", „Imdyjski grobow iec" i „Ilrab i 
na Paryża" iow iód . św ia tu ,i^e  v\ zupeł
ności -na miano ge.njusza zasługuje. N a j
nowsze jego dzieło opracowane podług siyn 
nej .powieści- W . Scheffa . „Narciarz Dag 
fiu " nosi piętno -wielkiego kunsztu ,reżyse
rii 'i w ywołu je nadzwyczaj dodatnie wra
żenie . rozmachem i nastrojem obrazów. 
M ay nie eksperymentuje jak inni z.naikotmii- 
ci realizatorzy niem ieccy, zadowaJa się 
zdobyczami, które osiągnął, i .  ^tara się do
prowadzić je do p e r fe k c ji ,c o .  mu. się też 
najzupełniej udaje. W ystarczy  przyjrzeć 
się, jakiem i środkami demonstruje następ
stwa w ykrycia morderstwa w „D agfk ite", 
aby przyznać mu niepospolite obczucifc a- 
tu lów kina.

Interesująca, treść znalazła godnycn 
!interpretatoi'ów. Marcela Alnani jest jedną, 
z nieilięznych artystek kinematografii eu
ropejskiej, które łączą rasową, zm ysłową 
urodę południowego typu z grą. żywą, mo
cną, niezawodną. Richter, Zyg fryd  z ,,Ni- 
beilungów", je s t. jąkgdyby upostaciowaniem 
słonecznej młodości i zdrowia. Wegener, 
którego już zbyt dawne nie w idzieliśm y 
na ekranie, w  ro li ijreek iego  generała, :—  
stworzył postać daleką od wszelkich sza
blonów i Ichńąćą jakimś m istycznym  ii- 
rokiem. CzW aitą postacią, któia uświetnia 
fen  wspaniały film . jest czarow ny Chiń
czyk, naiwnie szczerzący zęby, zagadkowo 
roześm iany, w ierny reprezentant tego ro
dzaju egzótyzmu, który z powodzeniem  u- 
pra.wiŁ : twórca ,(indyjskiego Grobowca". 
Poszczególne sceny „Dagfuna" w yw ierają 
znakomite wrażenie, a całość ogląda się z, 
dużem zainteresowaniem  i napięciem.

L.
 o-------

Kącik radiową
FR O G R A it A LJJIO ji RADJOWYCH.

Niedziela, 5. lutego 1928.
Warszawa (111.1): 12.10 Koncert or

kiestry filham ionicznej z udzielem  chóru 
mieszanego, solistów. W  .programie utwo
ry Niewiadomskiego, Różyckiego. 15.15
Koncert Fiiharitnonji W arszawskiej. 20.30 
Transmisje.- koncertu: z Krakowa- 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

«u u n u  A iu iia

dresatow i:, a ten ani się domyśli

Lskacalwo na oiskawriść,
JAK ANGIELSKI ODLUDEK ..WYFRY C0WAł “ NATRĘTNEGO SĄSIADA. 

K Londyn; w lutym.-
(e) NibjlJsf Beetfort był oigroninnym

wen^ji, m iiego nastroju i dobrego smaku. 
I Do Koimiietu Honorowego Pań zostały u- 

proszone JJW W Panie:
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Kiaków (566): 20-30 Koncert. W yko
naw cy: Dwunastka „E cha" pod ctyr.
W allek-W aldw skiego i  p. Olga Dldur 
(śpiew ). 22-30 M uzyka taneczna.

Katowice (422), Wilwo (435). 20.30
Koncert wspólny stacji warszawskiej i 
krakowskiej. 22.30 M uzyka taneczna.

Poznań (344). 20.30 Koncert. Udział 
biorą: G. GonaBiowska (fort.), T. Schulc 
(śkrz.), Z. Butkiewicz (Czelo). 22.30 Trans
m isja m uzyki tanecznej z  w in iarn i „P a - 
lais R oya l“ .

Medjolan (316): 21.00 „Fedora", opera 
Giordana-

Wrocław (322): 20.15 Transm. reduty 
górnośląskiej z  G liw ic. 22.30 Dancing.

Fiaga (349) 20-00 Transm: koncertu
sym fonicznego z  P ilzna. (Mendelsohn, 
Beethoven, Suk).

Lipsk -(366) 19.30 -Ł.„Cyga.nerja“ , opera 
w  4 aktach Pucciniego. 22.30 M uzyka ta
neczna.

Stuttgart (380): 19.30 Pieśni i  arje
rosyjskie. 20.30 Koncert sym foniczny.

Frankfurt (428): 20.30 W ieczór m uzyki 
operowej. 32-30 M uzyka taneczna-

Brno (441): 20.00 Kom pozycje Dwo-
rzaika. 21.00 Koncert, orkiestralny.

Langenberg (468): 19.30 Transmisja
z  opery kołońskiej. 23.00 Muzyka tanecz.

Boriin (484): 20.30 Radjo —  Variete. 
22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.15 Koncert kameralny 
(Kwartet sm yczkow y). 20-10 „N u r keck", 
operetka Nestroya.

Monachjum (535): 20.00 W yjątk i1 z o- 
pery „M arta " Flotowa. 22.30 Dancing.

- —o-----
Ponklazlaiek, 6- lutego 1928.

Wintana (1111): 16-40 Odczyt p. t- 
■„Żołnierz polski w  dobie dzisiejszej". 
17.45 Program dla m łodzieży. 18.15 Trans 
m isja m uzyk i tanecznej z kaw iarn i „G a
stronom ia" 19.35 Lekcja jęgykr. francus
kiego. 20.00 „M łodość Augusta Mocnego", 
■odczyt. 20.30 Koncert pośw ięcony tłpór-' 
czości Chopina. W ykonaw cy: H. Zboió- 
ska-Ruszkowska (śp iew ), prof. J. Tur- 
ozyński (fort.), prof. L . Fretem  (akomp.). 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty.

Katowice (422), Kraków (5G6): 20.30 
Transm isja koncertu z W arszaw y.

Poznań (344): 19.10 Pogadanka w  ję
zyku franc. 19.35 Odczyt z okazji tygo
dnia propagandy trzeźwości- 20.30 Trans, 
z  W arszaw y,

W ilno (435): 19.35 „Początk i muzyki. 
W iek  X V ". 20,30 Transm. koncertu Cho
pinowskiego z W arszaw y.

Wrocław (322): 20.10 Koncert (skrzyp
ce, śpiew ). 21.10 Recytacja wyjątków  
najm łodszej poezji niem.

Kopenhaga (337): 20.00 „Juda Maka- 
beusz", oratorjum Haendla-

Pi aga (349): 19.30 „Księżn iczka cyr- 
ków.ka", operetka Kalmana.

Londyn (361): 21.35 M uzyka kame
ralna (Rubinstein, R. Strauss). 24.00 Mu
zyka taneczna.

(Lipsk (366): 20.15 .Muzyka operetko
wa. 22-30 Dancing.

OGŁOSZENIA,

I K O R B SPO N D LN G JA . 
12 groszy za wyraz- I

CZEKAM z utęsknieniem .tylko n ie w  śro
dę. Marian. 1309

LOTOS zechce list odeoraó w  ponie
działek. 1321

I P O S A D Ę  P O S Z U K IW A N A  
3 grosze a wyraz- I

M ŁOD Y POMOCNIK handlowy z działu 
restauracyjnegj, poszukuje posady. Ła- 
skawp zgłoszenia: Podhajce-Halicz, W . 
Cybulski. 1301-3

ABSOLW ENT Politechn ik i z 6-ciu m iesię
czną nraiktyką poszukuje posady w  biurze 
Inżyn . .miern. Zgłoszenia do „R ek lam y 
Orihisu", Lw ów , Jagiellońska 20 pod 
..Zdjęcia pniowe". 1310

OGRODNIK kawaler lat 25, trzeźwy, pra
cow ity, poszukuje pceady samodzielnie 
lub pomocnika, od zaraz lub później. 
W ojąjech Konner dla J. J. Borysław, 
Koszarowa. 1315-2

RUTYNOW ANY buchalter - bilaiisistai 
korespondent polsko-niem iecki z  d iu go  
letnaą praktyką, poszukuje posady. —  
Laski zgłoszenia pod „Zaufan ia godny* 
do Adm. „G az. P o l "  1122

Hamburg (394): 20.00 „Nowoczesna
m uzyka salonowa"- Odczyt z ilustr. m u
zyczną.

Frankfurt (428), Stuttgart (380): Kon
cert. (Orkiestra, fortepian).

Langenberg (468): 20.15 „D r, Fun- 
kfus", radiokomedja A. Auerbacha- 22.30 
Dancing-

Berlin  (484): 20-00 Przem ówienie m i
n istrów o stanie-, radia w  Niemczech. 
21 15 Koncert.

Wiedeń (517): 20.05 Koncert w iedeń
skiej orkiestry sym fonicznej. (Sibeiius, 
Renaldini, Mozart, Beethoven).

M cnathinni (535): 20.00 „Robert i
Bertram", komedia zc śpiewami G- Ra- 
dera.

G IE Ł D Y .
Gu Z Z a  W ARSZAW SKA,

W arszawa, 4 lutego. (Tel. G. P  ) Pank
D yskon tow y 136, Bank H an d low y 123, 
Bank Po lsk i 162.50, Spiess 155, W arsz. 
^ukibr 72, W ęg ie l 98, L ilp op  Rau 40.00. 
P a row ozy  36, Rudzk i 48.50, S tarachow i
ce 59.15, Zaw iercie  30.75, Spirytus 36.50.

W arszaw a , i .  lutego. (Tel. G. P.) L o n 
dyn 43.31, N. Jork  8.88, P a ryż  34.94, W ie  
deń 125.24, W ło ch y  47.06, 5 proc. p ożycz
ka konwers. 67, poż. ko le j, konwers. 61,

pożyczka kole j. 102, do la rów ka 64 25, 
8 proc. lis ty  zast. banku  Gosp. K ra j, 93, 
8 proc. lis ty  zast. Banku R olnego 93, 
8 proc. oblig. kom . Banku Gosp. Kr. 93.

G IE ŁD A  ZURYCH SKA.
Zurych, 4. lutego. (Tel. G P.) P a ryż  

20 42 Lon dyn  25.32 i ćw ierć, N. Jork 
5.19.92 i pół, B e lg ja  72.40, W io ch y  25?S, 
Hiszpc.nja 88.65, H o lan d ja  ?00.‘37 i pół, 
Berlin  124.00, W ied eń  73.25, Sztokholm  
139.55 Oslo 138.30, Kopenhaga . a j  i  5, 
S o fia  3.74 i pół, P raga  15.41, W arszaw a 
58.20. Rudapeszt 90.90: B ia logród  9.14,
A teny 6.90, K onstantynopol 2.66, Buka
reszt 3.19. H ełs inglors  13.10.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
Wiedeń, 4. lutego. (Tel. G. P.) Am ster

dam ! 285.40, Belgrad 12.45 i ćw ierć, B er
lin  169.16, Bruksela 98.65, Budapeszt 
123.93.5, Bukareszt 4-31.9, Kopenhaga 
189.65, Lon dyn  34.53.5, M adryt 120.85, 
M ed jo lan  37.48.5, N. Jork  708.75, Oslo 
188.45, P a ry ż  27,84, P raga  21, S o fja  5,10 2 
Sztokholm  190, W arszaw a  79.79, Zurych 
136.32, Am erykańsk ie 705.25, N iem ieck ie  
168.90, W łosk ie  37.44, Czeskie 20.96, W ę- 
g ią jsk ie  123.88.5, Szw ajcarskie 136,, R en 
ta koron ow a  0.463, D unaj S. Adria  88.10, 
Bnnkverein  30.05, Bodenkred it 126.50, 
K red ita iista lt 63, Kom pas 0.98, Lander- 
bank 25.75. M erkurv 27.65, K o le j połud

n iow a 13.05, G oleszów  120 A lp in y  42.50, 
K rupp 13.90, Pole  i H utte 153, R im a 
137.90, Skoda 253. i tr zy  czwarte, Siersza 
10.60, S ilesia 0.22, Apo llo  194.50, ra n to  
6.70, Karpaty 29, N a fta  36.9C, Schodnica, 
9.70- z

G IE ŁD A  PARYSKA.
P aryż , 4. lutego. (Tel. G. P.) Londyn

121.02, N. Jork 25.46, b e lg ja  354.50, H isz- 
pan ja 433.75, W łoch y 134.90, S zw ajcarja  
489.75, D au ja  682.09 H o lan d ja  10;5.o0, 
N o rw eg ja  677, Szw ecja  683.50, Praga 
75.50, Rum unja 15.60, N iem cy 607, W ie 
deń 359.

G IE ŁD A  L O N D Y Ń S K A
Londyn, 4. lutego, (Tel. G. P.) N. Jcuk 

487 3/32, H o lan d ja  12.09 5/16, F ran cja
124.02, B e lg ja  34.98 i ćw ierć, W łoch y 
92.10, N iem cy 20.42, S zw ajcarja  25.32 i 
pół, H iszpan ja  28.56, D an ja ' 18.19 i t iz y  
czwarte, Szw ecja  18.14 i tr zy  czw arte 
N o rw eg ja  18.32 i ćw ierć, H elsingiors 
193.37, P raga 164.31, W iedeń  34.57, W a r 
szawa 43.37

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 5. lutegi

Tendencja spokojna. Obrót tylko w  do- 
lafach-

Dolary ameryk- 8.87— €.8734, dolary

B E Z P Ł A T N I E

D Z I E Ł A
W I K T O !  tA  H U G O

W  S E T N Ą  R U D N I C Ę  
ROMANTYZMU

W bieżącym roku przypada setna rocznica romantyzmu, która Franc'a prz^dewszystkiem  
świ cie będzie uroczyście. Jednym z najświetniejszych przedstawicieli romantyzmu jest 

Wiktor Hugo, łączący w  dziełach swoich głębokre człowieczeństwo i miłość bliźniego z mi
strzostwem formy, plastyką w  przedstawianiu bohaterów targanych potężnemi namiętnościami, 
zajmującą i porywaj cą treścią.

Od Wiktora Hugo, który nie jest w  Polsce tak znany jalr na to zasłrguje, rozpo
czyna działalność swoją „Bibljotelra Arcydzieł Literatury*.

Dzieła Wiktora Hugo ukażą się, bez skrótów, w  najlepszych przekładach, pod redakcją 
J a r o s ł a w a  I w a s z k i e w i c z a  z przedmowa J P u s z ą  K a d e n -B a n d  o w s k i e g o ,  w  pię
knej szacie graficznej.

Chcąc spopularyzować nasze wydavmictwo postanowiliśmy rozdać większą ilość 
egzemplarzy peine5o wydania dzieł powieściowych Wiktora Hugo bezpłatnie.

Każdy z czytelników niniejszego pisma, który w  przeciągu dziesięciu dni nadeśle 
po dadreśem „ B b l n i e k i  A r c y d z ie ł  L it e r a tu ry *  (W arszawa, Boduena 1), niżej załączony 
kupon, otrzyma bezpłatnie uełne wydanie dzieł W iktora Hugo. W ysyłkę uskutecznia 
się w  kolejności zgłoszeń; jedynie jako zwrot kosztów opakowania i ogłosz nia pobieramy  
60 groszy od tomu.

Całość, która obejmie 24 tomy (około 4500 stron), składać się będzie z następują
cych powieści:

„ N ę d z n ic y * ,  „ K a t e d r a  N a j ś w i ę t s z e j  M a r j l  F a n n y  w  P a r y ż u * ,  
„ P r a c o w n ic y  m o r z a * ,  „ Ś m ie ją c y  s i ę  c z ło w ie k * ,  „ C h a n  
i s la n d z k i  , R o k  1 7 9 3 * ,  „O . t tn  d z ie A  s k a z a n e g o *  i t. d.

k

Zamówienia są ważne tylko dla 

kuponów otrzymanych w  ciągu 

10 dni

EIBU0TEKA ARCYDZIEŁ 

—  L I T E R A T U R Y  —

W A R S Z A W A , B 0 D U E N A  1-

K U P O N  nr .  4 1 9

N iże j podp isany życzy  sob ie  otrzyn  ać b :zp ła }n ie  d zie ła  

W ik to ra  Hugo

Im ię  i  n a z w is k o   ---------------

M iejscow ość  (poczta) ---------------  --------------------- -------- -— —-------------

Ulica i nr. domu

P I E N I Ę S / Y  N I E  Z a Ł A C Z A Ć I



Nr. f4 4 ..e A fc rr *  P W A W A "  t  dnia 6. Wc®o 1928, Str. 15

OSOBA sympatyczna, zwinna, chętna do 
pracy, z lepszego domu poszukuje po
sady od 15. hm. w  charakterze ku
charki, do wszystkiego, do malej rodzi
ny ewentualnie (do samotnego pana). 
Chętnie na wyjazd łuib nie. Jestem, bfc„- 
w/-'glę4nie uczciwą i sumienną. Dla 
domu chlebodawców gotuję dobrze, .po
siadam bardzo dobre polecenia. Zgło
szenia proszę nadsyłać: G. H. ul. Tar
nowskiego 11 a, I p. na prawo, 1334

f hiii*EŻ>KAN ca, a+ .uu fl. 
10 groszy za wyraz. I

5 POKOJI Z  KOMFORTEM w najdroższej 
dzielnicy Lwowa przy linji tramwajowej 
poszukuje się. Zgłoszenia pisemne pod 
„Glorja" z grzeczności przyjmuje Gene
ralna Ekspedycja Ogłoszeń, Lwfrw, Le
gionów 1. 1305

lu iw a U iH ,  na wyższem stanowisku po
stukuje pokoju umebicwanego z kom
fortem i obsługą możliwie w  śródmie
ściu. Zgłoszenia „ Gazeta Poranna": 
,.Sn!':,dnv“. 1335-3

POKuJ duzy, Irontowy, z elektryką w 
wóaimeściu do wynajęcia dla pań za
jętych za domem, ogłoszenia: Staszica
1. 7, II p., drzwi nr. 7 1338-4

[
vt ULlMf. rkh-MLJJt 
10 groszy z  i w y ra * . I

PO SZUK IW A NI zdolni agenci —  dział my
deł. Zarobek duży, towar poszukiwany. 
Łatwo zbvwalny. (Merty: K. Iiubal, Stryj, 
Kopernika 22. Załączyć znaczek na od
powiedź 110 4

pUdAU&UiiJj p.aiusiy mu piamUM i sttrzy 
paka lub skrzypaczkę, Restauracja, Li- 
stonoda 11. 131i 2

GnUEBE Uiltżiiiiin.u jru bA u ijr  Musisz 
ukończyć Kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handlu, pr iwa, kaligrafji pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie

ł/»vr 1100-̂ 0

FRYZJZRKĘ damską, -bardzó zdolną, 
przyjmie zaraz Bronisława. Purtzl,
Chorążczyzna 9. 1338

I K U P N O  1 »* - n oa iJA A . 
12  tjrot. w n  wyras* I

EMERYTOM na sprzedaż za 8.000 zl. do* 
mek z drzewa na wykończeniu 2 pokoi
ki, sień, 'kuchenka, studnia, drewutnia, 
ogródek na jarzyny, wiadomość w  Ad
ministracji ,.Nr. 1229". 1229

P IA N IN A  nowe od 2.200 złotych. Gwaran
cja fabryczna, Dogodne splf ,y. No
wacki, Piłsudskiego 17. l 17fi-S

T O R iW iA ftY , pianina pierwszorzędnych 
fabryk, na bardzo dogodnych warun
kach poleca Trunksalter, Stryj. 1098-6

WAGI stołowe, dziesiętne, odwainiki że 
lazne oraz mosiężne Renłschner, Le
gionów 97 859-18

t,Us>EL*iAnKG, Kaspara Nr. 1 sprzedam 
tanio- Młyn Śmieszki, Sokal. 1261-3

I h&bfea i w ih f iu n a i iM  
10 groszy za wyraz.

In a  om u i  i
„ośuiair

przyjmą jeszcze kilku uczniów pilnych i 
odpowiednio w materiale naukowym za
awansowanych na kurs matury czny gim
nazjalny, kurs z zakresu 6 i 4 klas gimna
zjalnych. Nauka prowadzona jest w zakła
dzie szkolnym przez najwybitniejszych 
profesorów gimnazjów lwowskich- Zgło
szenia „Oświata" Lwów, Miłkówskiegu 11. 
.-.9 10— 1 i 5— fi. I W

ZAREJESTROW ANI! ruE E E  KUHATORJuM  0&.(JjliU bEKUENEUu a r a a OWSA. 
Reskryptem L. 3288/27, d. 6. V III 1927, za.wierdzonym prsoz Mlnistr. W . R* i OP

irsj iLW $ i DjKszt łjajjB jltDZf
Kraków, ul. Studencka 14, I* p, 

przyjmują wpisy na drugie półrocze roku rak* 1227/28*
1. Kura matu/yczny oólnczny, 1-roczny i 2-letni wszystkich typów gimn,
2. Kurs niższej szkdly w zakresie 4-ch klas. 
s. Kun seminarium narczyciemk/ego.
4- Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5. Analogiczna kursy pisomu* wszystkich typów zostały na nowo zreorganizowa

ne, a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz caUownego materiału 
naukowego, tj skrypiów, wskazówek i programów, tematy z 5 -iiu  głównych 
przedmiotów do opiacuwania.

Nb  kursich ,.W IE D ZA " udzielają nauki tylko najwybitniejsza stly fachowa kra 
kowskich aakiadów Średnich od 5 dc, 6 godzin dziennU.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nic). Dla wojskowych i 
l i r 7 r d n i t ó , . T  „ nnł , c ł or, W « . r e l k ' f'b  1 n f o t -t t i^ r m  u d z ie la  - i  ° b e z p ła t n ie

nUz.NL UUNlEaiENiA. 
10 otossv sin wyraz. I

(R Y N IG A  ZDRÓJ. Kupno sprzedaż nieru
chomości, dzier iw a  pensjonatów, nu 
Jjm mieszkań. Biuro pośrednictwa Neu- 
bauera, Kryni j ,  napizeciw dworca ko
lejowego, telefon 35. 1290-2

SUDalKl —  ZEC-iRKI „Zenrth", „Jax" i 
,nne ozdobne i -wyczajne najtanitj w 
największym układzie zegarków, DĄ- 

B H CW SK 1 I R O ZW AR ZFW SK I, Lwów, 
Akademicka 2. (.Hotel GeorgeM). Dogo
dne warunki- W łasne pracownie.

1 ant'

1PIDERMIS? Jedyny skuteczny środek ru 
regenerację i porost włosów. Stosuje się 
na podstawie analizy przysłanych wlo- 
sow. Gwarantuje się za skutek w ciągu 
3 miesięcy. Cala kuracja wynosi z’ 8
i "orto- —  0XYDAT. Najlepszy środea
zupełnie nieszkodliwy dla posiwiałych,
każdego koloru o naturalnym wyglądzie
za zl. 3.50 i porto. Peniądze v ysylać
przekazem pocztowym. Na żądanie wy
syła się za pobraniem pocztowem. lnż.
chern. Kin-dij S-, chemiczno - kosmetycz
ne laboratorium, Lwów, Janowska 81-

1806

KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rulowskiego 7 (naprzeciw Ka
tedry)- Rok założenia 18P4, 1168-"

ŚW IETNE opaski biodrowe od l i  zl., gu
mowe od 25 zl. ,,Małgorzata", Batore
go 34 TL n. IOSO-6

POGNON -znakomite świece motorowe o 3 
elektrodach a 5 zl. poleca: W ITO LD
TRANDA, Lwów, Podlewskitago 2-

iri37-m

W A ŻN E  dla P* T. Urzędnikowi Poieca
okulary, ćwikiery, lorgniony c 20 proc. 
■taniej. Wszelkie reperacjo wykonuje 
nepoczeika-niu i najtaniej. Schwarz, 
Sobieskiego 2. 1207-3

K W IATY t A L w A W A łÓ W E , piękne, n.e 
drogie, Pelczyńi*a i. TT o. 1240-2

POSZUKUJE się nacycnmiasi sponin.u a*a 
kancelarji adwok. w śródmieściu ewent. 
odstąpienia tejże wraz z 2 ubikacjami 
i na innych. Odpowiedź pod „Natych
miast" w Administracji „Porannej".

1231-2

ł noM ij ju ju E jU  języka i.ursa rozpoczy 
na metodą Berlitza- Fachowa siła nau
czająca. EGOLE REFORME. Piłsudskiego 
14 (Pańska) Wpisy 10— 1 i 5— 8-

1270-3

i  OHTEPIAN i>0 OWICEEil 10 zł. miesię
cznie Wiadomość Gazeta Lwowska, Kar

„ „ a u - u j i a  Ul- Legjonow <- U u l t k l i l  Uu
larzy polskich w wielkim wyborze tanio 
i na spłaty. Okazyjnie 2 herby cecho
- t o  M n telk l. 1 "fY1

a.uoU DOLAHC W , pożyczkę hipoteczną 
udzielę na ustawowe odsetKi większemu 
przedsiębiorstwu za równoczesnem na 
dar :m mi odpowiedniej posady. W ia 
domość z grzeczności u Dra W  M schla 
■>dwni-n1e w Stryju- 1314

jEwONs»TRAG*JNY DZIEŃ W IER ZYC IE 
L I w dniu otwarcia nowego Sejmu! Mi- 

Ijon listów protestacyjnychI Czytajcie 
„Gazetę Smileozną", jedyny organ O- 
brony poszkodowanych wojną, walory
zacją d. ofonych akcjonarjuszów oraz e- 
merytów "aństw .:at>orcżych. Lwów, 
Pełczyńska 5 A- Żądajcie bezpłatnych 
numerów o-V?7tvwvflP 1315

ER, BUCEM A  .  CZAPLIŃSKI, Kandydat 
adwokatury z egzaminem sędziowskim 
i obrońca w  sprawach kam., Tarnowakie
go 79, szuka natychmiast kancelarji ce 
lem współpracy Kwalifikacje doskona-
|p 1ł,ef|VP

TOhe-jK I DAMSKIE, skórzane, jedwabne, 
portfele, teczki wykonuje, nanrawia 
specjalista Barasch, plac Bernardyński 
E 2. 1667-8

M A sE lN Y  SZYCIA  .a,ni-o specjainit 
naprawia Nawacki, ui. Gródecka 1. 63.

1 323-jA
... . ...................... .......u— . - . .--L,

PC a AE nowego Forda w  Stanisławowie 
odbędzie się w dniach 12— 15. lutego
b. r. w Przedstawicielstwie Ford Motor 
Company, ul. Sapieżyńska 11. Bezinte
resowne informacje. „Motor", skład 
snmochodów. sn z o,gr. odn. 1326 3

U N lE W A E N IA  SI$ książeczkę wojskową 
yysta.-oną przo,. P. K. U  Sambor na 
imię Michała Pawełka, urodzonego w 
roku 1897 w Sadkowicach. 1322

FRYZJERSKI E J jIŁAD  pierwszorzę lny 
w  okolicy ul. Akadomickiej na dobrych 
warunKach zaraz do wydzierżawienia. 
Zgłoszenia z grzeczności Gelles, Kazi- 
mierzowsika. 28. 1257 2

cz l to p'eniądzl
w 15-stf* minutaclii 

nowe ubranie!
Pr&«owalula amei-ykańska

„ O S Z C Z Ę D N O Ś Ć *
Lwów, Akademicka 26.

Przyjdź! Zobacz! rzek on sj się!

O bb

N IE W aŻ N IA M  i.gubioną książeczkę wojsk, 
wydaną przez PKU Lwów-Miasto, Adam 
Komar. 1265-:

OSZUKUJE spólnika (czkę) do handlu 
wraz z tmfiką na prowincji i  gotówką 

600 zl. Zgłoszenia pod „M. K.“ do Admi 
nistracji GazetyPorannei. k2n8-2

FARUONKI W IO a iin n L  Modele orygi 
nalne francuskie. Ceny fabryc ;J* W y 
twórnia trvkotarika. M7 yhran-owskie^r 
I- 2. Telefon 42-23. 1276

A D W O K A T  Dr. Józef Finkelstein pi c z a 
dzi obecnie kancelarję we Lwowie, £ło- 
nerzna 30. 1336.5

ZNANY GRAFOLOG, Rabin Rosenfatum 
mieszka we Lwowie, Kazimierzowska
1 "O- .03 onr-

IIOO
Kupujcie póki zapas starczy praw 

dziwy pszczelny miód gwarantowany. 
Finma nagrodzona państw, medalami. 
Leczniczy górski na kaszel, serce 1 kg. 
zł. 8. i/upowy akacjowy 1 kg. zł- 3.80 
Deserowy jasny 1 kg zł. 3-50- Hreczany 
uodolski ciemny 1 kg. zl. 2 45. Kwiatowv 

1 kg „1. 3.
.PSZCZmŁA", Spółdzielnia Pszczelarzy 

Lwów, Kop^^nika 20 w podwórzu na I. p 
Sklep otwarty od godz. 9 rano do 7 wie
czór, SprzedajeaiiY w  stoikach, puszkach

Dr. IVl Moi dschdin
apaojallita chozób r^omych, weneryes- 

nyoh i kosmetyki lekarskiej 
Stanisławów, ul. Gołuehowskiego 30*

Leczenie plzra, brodawek, zerusti twarzy 
itd. elektrolizą, lampą kwarcową i łukową. 
Leczenie chorób c e w k i  moczowej endo
skopią i diathermią. Leczenie radyfa lne  

ty lak ów, 10566 i

Nasze babki,
na&zu matki

i my sam e
używam y do p ieR gnow an a ciałek na

szych dz eci ty komt r.eti i
je| e szar̂ r.

Poranny  i w iec zo rn y

Kyrs Lroju i szycia
krawiec yzny damsk i biel zny (system  

amerykański)

Hel ry  P etraszewskiej
Ul. P iłsu d sk ie g o  14 (Pańska). 

W pisy  codz od 11 1 ppol. i od 5— 7
' wieez.

Prezenty ślubne
i okolicznościowe

n a j t a n ie j  k u p  su u firmy.

3. A. R O P » 3 C H I T Z
L w ó w .  S y k s t u s k a  16.

KtOSieGlBeiLTSilĆ!!
Nre^h pp e^zy tylko do i aszej firmy

SV. m  lwów Kazimierzaiiska 13
która oaje

GKAMOFOłlY we i walizko
we na dogodne spłaty oc. 5 zł. 
tygo niowo lub mies ęcznie. Płyty 

od 0 zł. na dogodne s łaty.

Do obsadzenia
z a r a z

posada administratora 2 folwar
ków z dwoma gorzelniami — ob- 

znajo i on go z zakładaniem 
stawów. Majątek położony nieda
leko Lwowa folwarki oddalone 
od siebie 10 kim. Poaać warunki 
ia j ane i r ferencje do Admini- 
strac i dzi nnika „Adm nistrator

b l U i l O  i i l A l N l b R c A J E  i >Xj A  U u u Ą D E E K
IA E1YCZW YCH

„A r e o  S"
Sba z ogr* por* Lwów, ul. SyLstnskz 46.

Telefon lb — 57.
Wykonuje* kompletne u.ządzsnia, za

kładów przemysłowych 5 goolpodarsfaich, 
jak młyny, tartaki gorzelnie i t. p.

Dostarcza: wszelkiego rodzaju morf*
rów, obrabiarek do metali i drzewa, ponrn
tł* W0-2

Poważna rahryka marih rusim- 
Kega i buszeiiimi lada:nii,h

m a do odstąpienia

przeiila loffiM 
ikregis

na województwa: 
L w c w s k ia  S t a n is ła w o 
w s k ie  3 T a t r a p o  s k ia .

Ofert zechcą składać jedy
nie ns osunkowane firmy, któ
re irogą dać gwarancje na 
składy konsygnac' jne. Wy 
mienić nal"ży gwarancje i re- 
feren"je. Zraiomość jęz. rrie- 
m e  kiego w s owie i piśmie 

oż dana Ofer y pod W. L. 
597 do T-wa Reklamy NI e zy- 
n ro^owt-j, f. r. Rudolf M s^p, 
Warszawa, Marszałków ka 124
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N E R W O L
Chemika D-ra FR AN ZO SA , jedyny  
radykalny i wypróbowany środek  

(nacieranie) na

Reumatyzm t
kłucie z powodu przezięb anta, na 

pos*rzał, iBchias i t. p.

Żądać w  aptekach. 
Wyrób i główna sprzeda! ijteRa 
fflikoiascha, łtudui, Kopernika 1.

+  VENUS v
Prezerwatywy przezroczyste

bardzo cien ie, n e lo ś e ig  ion* w  gatun
ku. M irka pa entóVana na całym św e- 
eie Wystrzegać a ę naśladown ctw Do 

naby ia w a ędzie

OCZYSirjfiJCIE
struny grosowe,

WZMACNIAJCIE
głos 

za pomocą

P A S T  I L L  ES

VAU'A,
sprzedawanych wyFącznie 

w puJ&łkacli 
z nazw^

V A L D A .
W e  wszystkich aptekach i 

składach aptecznych.

K lO O G O O O C O O O O O O O O O O O O O O O O O t*
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X  
X

X
X
X
X
X

Spec a is.iis eh© ©b w©?*e.- *̂ 
cznych i skórn ch

b. sek. szpit wied- 
i iwowsk.

ordynuje od 8-SV 2-6, w niedzielę od 
9-1. uwów , A SN Y K A  1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tal. 46*01.

Dr. I. MUND

Najlepszy 
zegarek szwajcarski §
Precyzyjny I Elegancki!

x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x v v x ^

D E U T Z
H i  n f A f t r  D iesla  bez kompresora gazowe, benzyno- 
B w iC J & W i  j f "  we itd., m otoro le  lokomotywy, łokęmójbiłe, 
pompy, kompreso y, waice arorowe i Ł p. jakoteż wszelkie fa

brykaty f*my Hum boldt K51b KalK 
dostarcza:

„ D & u t Z 'H u m b 9 ! d t "  

IH2. A.0J7.Y SCHACHfRL Luifiai
Romanowicza 1/F 

Telefon 6*72.

Inssrujch w 
ia ze c ic  

Poranna

O D  P O t  W IE K U  UC rwSZECM K IŁ 
Z N A N V 2 e S K U TE C Z N O Ś C I ANI T R A krem idealni., ude- 

likatniŁ, matuje 
cerę. — Niezbędny środek toaletowy 
w każdym domu. — Konieczny po go
leniu. — KREM LANOLINOW Y  

znakomic.e udelikatuia -ę e. 
= = = = =  Żądać wszędzie. - 1 1 .=

LABORATORJUM S T . G Ó R S K I ,  WARSZAWA

P . P a G O
■ ódRSKIfCO

RJIAWA

ZAKOfAlNŁ, w ina „Vvutioija" ua drodze 
do Sauator naucz, poleca pokoje z ca 
iei.i utrzymaniem po cenach bardzo
in n l " i l j j (w » * n  ch . 725R-U

Lt&ARZ ? ŃoTw. SZcHmLa PoV»łZ.

Dr. He m n Frieif Id
ŁY C ZA K O W SK A  96 —  ord. od 3— 5.

Ból G Ł O W Y  I W Y C Z E R P A N I!
oraz zaburzenia żołądnowe, łoIegbwoSci 
wątroby, nerek, kamienie żółciowe, reu 
raatyzin, artretyżm, cierpienia hemoroi- 
dalne są spowodowane przeważnie z!ą 
przemianą materji i zanie-zyszczaniom 
krwi w organiźmie ludzkim.

Z IO ŁA  Z GÓR HARCU E -ra LAUERA  
sprzyjają dobrej przemianie malerji, p o 
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przedevrszystkiem uzdrawiają żołądek i 
powodują regularne dzialanio wątroby i 
cerek, oraz usuwają obstrukcję.

Z IO ŁA  Z GÓR HARCU D*ra LAUERA  
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeuiu się osa
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyżm.

Z IO ŁA  Z  GÓR HARCU D ta L  LUEPA 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalric.

Cena l l2 pudelka El. 1.50, podwójne 
pudełko zł. 2.50 

Sprzedaż w  aptekach i składach aptecz
nych. 5000-30

sprzeda? mmm try otazy i wyro
bom wfós kowy h 

Z  O p u s t  IV. 10
z e n  w y- 
stawowycn 

u fiim y „OLKA11 U l* , dP ni 3i.
obok Naród. Torhowli

FE.1LETOW ..GAZETY KOR

EDGARD W A LLA C E .

M Ś C I C I E L
Stiairy Jack wstał z krze_4a i zaczął 

naciągać płaszcz; dziewczyna patrza
ła. na njego oczyma błyszczącym. gnie
wem i Rażoną miłością własną. Nie
gdyś Slelta nazywana się popi ostu Mag 
gio Slubbs i była cónką sklerpikaiza z 
Midland; siary Jack praeimówił d o 
niej, jak gdyby dziś jeszcze nią była. 
r! nie sławuą gwiazJuą filtnową, boży- 
.szcizcm (albo kłamał jej agenit praso
w y ) kinomanów i całego świata.

— Doskonale, jeśli pan chce mieć 
awinturę, będzie pan ją miał. Opusz
czam studio —  i to zaraz. W  .cm do
brze, co jest należnie niemu stanów;- 
sku. Zresztą cała sztuka musiałaby 
być dla mnie przepisana od A do Z- 
Zawicln wyfilępuje tam bohater, a m 
mało bohaterka ludzie nie płacą za 
męskie filmy. Źle ni nie pan trak tum 
Kńebworth, jestem pełną lemperamen- 
lu. więc nie ;noże pan wymagać ide-

mn.», abym się tiHa drewnianym '.-•i- 
k ir m.

—  Jedynym k.lkiem w pani nip 
bie, to 'tst Iwo.a głowa Stel o, mruk
nął dyrektor, nie zważając na rosnącą 
furię aktorki. Dwa lata grałaś dronne 
role w Hollywood i nic nie przywio
złaś stamtąd, tylko same sumy. Tem
perament! Na to .potrzeba .lekarza i le
karskiego świadectwa. Bagu. dzięki,. że 
len film ledwie zaczęty. Wynoś nu się 
zaraz złośliwa kuk ko! wynoś się, jalk 
możesz najprędzej!

On emiała z gmiewu i wściekłość 
Stel'a Marra wypadła z  pracowni, bia
łowłosy .Jack Knebwodh spojrzał mil
cząco na aiktorów.

—  Teraz nadeszła chwila cudu —  
rzekł ironicznie —  kiedy biedna stta- 
tystka, mająca niezliczone długi i cho 
rą matkę w domu, zyskuje sławę w 
ciągu 24 godzin. Nowa Marjo Pickford 
ukaż się!

Obecni uśmiechali się, nie*! 5i zy 
ubawieni inni zakłopotani, lecz wszy
scy milczeli.

—  Skromność nie powinna leżeć 
w tym fachu —  zgrzytnął stary u- 
przejmie —  która z was myśli, że za

gra „iiOseuę" w lej sztuce? Janus sut- 
tystka musi ją grać, wierzcie mi, wc/.o 
raj ktoś prosił itane o rolę —  pani 1!

Palcem wskazał na Adelę, która i 
bijącem sercem podeszła ku niemu.

—  Sześć miesięcy temu robiliśmy 
z pani próbne zdjęcie. U>t nie uyio v, 
porządku, ale co? —  spytał ^wracając 
się do swego sekretarza :— Ten mło
dy człowiek starając Sobie przypom 
nieć podrapał się w głowę z zakłopc 
taniem

—  Nogi —  rzekł na chybił trafił, 
gdyż wiedział, że Kńebworth jest bar
dzo mrowy na tym punkcie.

—  Całkiem dobre, wyciągnij film, 
to zaraz zobaczymy.

Dziesięć minut później Adela sie
działa obok staruszka w małym po
k o ju  projekcyjnym.

—  Włosy —  zawołał Kńebworth 
tryumfalnie —  wiedziałem, źe coś bra
kuje; nie lubię obciętych włosów. Bez 
nich dziewczęta wyglądają rozwy
drzone, ale tera® pan’ odrosły, dodał, 
gdy zapalono światło.

—  Tak jest, mr. Kńebworth.

rairztu na mą z chłonnym podzi
wem.

—  Jakoś to będzie —  rzekł wresz
cie. — Proszę obej-zeć garderobę i wy
dobyć kostjumy miss Marry. Jedną 
rzecz chcę pani tylko powiedzieć, rao 
że się film uda, a może nie, ale w każ
dym razie żadnej przyszłości pani nie 
ma, więc prouzę nie wzbijać się w du
mę. W Anglji tylko zony dyrektorów 
mogą zrobić karierę, a ja się z panią 

. nie ożenię. Jedyną gwiazdą w Anglji, 
to żona dyrektora.

Strzepnął palcami.
Dam ci dobrą radę. moje dziec

ko, złap jedinegn z tych imodzilków, co 
się hawią fi tonowaniem a wiazystko
będzie dobrze. Harry daj tej pani akry- 
p ta ! Proszę d ó jb ć  gdzieś do aootkojnego 
kąta i uważnie przeczytać to wszyst
ko. Harry zajmij się ganderom^l Daję 
parni pół godzimy.

Niby we śnie, dziewczyna poszła 
do ogrodu, kfóry otaozał pracownię 
i usiadła starając się skuipić uwagę 
na zapisanych maszynowo arkuszach.

To nie nrawek —  to nie mogia bró 
prawem!

(C d n.)

CENY OGt.OSZESs 
Za wiersz 1-sEpaltowy milimetrowy 

(sier. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz t szpalt, milime 
Irowy (szer. 60 mm.) naHesłanc 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
00 mm.) po Krouice 40 gr., za wiersz 
t-szpalt. milimetrowy (szer. 60 m m ) w  
lękście (kronika, repertuar, dziat .?kono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz l szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkułaeh 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 pr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za alowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatn-1 *a s’ę- 
wo 12 gr.. dla iotrzebująeych pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowe] 150 zł., 
cała strona tekstowa 180 zł . cała strona 
pod nagłówkiem (1-szal 670 zł ©głoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszeni., w  miejsen rastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru coli 
czamy 26 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druk nie nrzvfmnj»mV Porta

riekazów  nie bonifikuieiny. I wnga:
Kolumny ogloszenlow* sq podzielone na 
8 łam ów (szpalt), leks*owe oa 4 lansy 
(szpalty).

I'R ENUM KRAT1 mlesleeznat 
Z dostaw na mlefsee lab prze

syłką pocztową . . . .  «|. i t t
Res dostawy ................... st t l|
/a granic , zł - >ią

Z  drukarni Spółki wydKwuiczcj: G liO D K I 1 SPÓŁKA, pod zarz. i. PŁO CK IEGO , w r Łwuwie-


